
N* 269. Kraków, 24 Listopada — Czwartek. Rok 1881.
C » I  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Ctasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową o.
P r e nu me r a t *  wy no f l :  • . . .
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2 złr. 50 o.
3 złr.

na cały rok 
24 złr.
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr. 3 złr.

Pocztę w państwie Austiyackiem .............................................
„ „ Niemi eo k ie m ........................... , • ; • • ;
„ dp wfoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi

i innych państw należących do zwięzku pocztowego . . .  — - _ ilH ,
P r e n u e m tę  przyj n a je  się t y lh o  od^ "j'^M era*" uprasza się nadsyłać franco
z pieniędzmi i przekozy pieniężne na prenumeratę nie podlegają opłacie
do Admmistracyi Ctasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nteopisc*?

pocztowej. -  Listów mefrankowanych me P«J3®n)e si§. 
n ę h o p i i m ó w  nadsyłanych me zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą i

Administracya „CZASU“ w  H n h o w i e ,  tudzież urzędy pocztowe. .
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — O g#o«*en In  (rosei ty) P ^ .  następny/ 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 c j>. drobnym do 80 
raz po 5 cnt. -  N a d e . t a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drufaem drobnym no BO 
cot. za każdy raz. D o r ę c z e n i ,  d o  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t  p^pra^m ^e
się za oenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent od 100 eg fê dU_ X #o « e o l . ^  
numeratorlw. -  Należytośó uprasza się n n p r .ó d ‘ r i^ ™ ^ k la d z ie  tytoniu Nr. II
n r e n a m e r a tę  przyjmuję: w e  L w o w ie  Ąjencya „LzAoU w giownym sai_ n. Win*
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  » * a ry in  wyłącznie p. Adam, Rue Clńment 5, (p w
centy Raczkowski, Faubourg ^oissonińre 38); w W i e d n i e p p .  Haasensteto A V o g  ( jjr. 2
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), q l  Daube
S  w Pradze), R. Mossc (tokie w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Nor^berdze). G. L. Uaube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter A Comp. Rieme.g«*se 12.

W ,

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem  na gru d zień . . . złr. 2 ’50
Od 1 grud. do końca marca 1882 złr. 8-—

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem  na grudzień . . .  6 marek

Od 1 grud. do końca marca 1882 20 „
RS* Prenumerata liczy się tylho  

od pierwszego do ostatniego dnia 
w m iesiącu.

Krabów 23 listopada.

Przegląd Polityczny.
Już przeszło tydzień, ja k  zgromadzoną jest B a­

da państw a, a  jeszcze prace parlam entarne nie we­
szły w  tok należyty. Pełnych posiedzeń było do­
piero d w a; dziś odbywa się trzecie. Komisye je ­
szcze wcale nie podjęły swych czynności. Za to w 
klubach znać życie; jedna strona Izby łączy się, 
druga rozdwaja. Ten fakt jest też na pierwszym 
planie dyskusyi publicznej. Lecz daleko więcej zaj­
muje publicystykę rozdwojenie praw icy, niż zje­
dnoczenie lewicy. I  słusznie. W czoraj korespon 
dent nasz wiedeński {Z )  rozwinął znaczenie tej 
secesyi z klubu Hohenwarta dostatecznie; dziś za­
znaczyć tylko musimy, że w obozie lewicy znać 
pewne zadowolenie, które się nazyw a po niemie­
cku Schadenfreude. Radość ta  niewątpliwie jest 
przedwczesną ale też z drugiej strony także jest 
niewątpliwem żc rozdwojenie prawicy stworzy pe­
w ne zaw iklania w sytuacyi parlam entarnej. Dzien- 
n  ki czeskie o ostatnich zajściach w obozie pra­
wicy przynoszą pewne szczegóły. Mianowicie ks 
Liechtenstein miał w komitecie wykonawczym 
przedstawić powody, zniewalające jego i jego to­
w arzyszy do w ystąpienia z klubu stronnictwa pra 
wa'; oświadczył, iż nowa frakeya wcale nie my­
śli odłączyć się od prawicy, zawiązanie się nowe­
go klubu ma być tam ą przeciw wszelkiemu prze 
sileniu w stronnictw ie; takie samo oświadczenie 
złożył prezesowi gabinetu. Z pomiędzy deputowa­
nych, którzy teraz przystąpić m ają do klubu Llo- 
henw arta, w ym ieniają dep. O zarkiew icza, co je ­
dnak jest zdaniem naszem  bardzo wątpliwem. 
W prawdzie dotychczas nie ma jeszcze doniesienia, 
co zrobią nasi posłowie ruscy, ale to już przypu­
ścić można, że poseł Ozarkicwicz wolałby raczej 
w stąpić do Kola polskiego, bo to jest jedynie 
w tym składzie rzeczy loicznem. Dwaj inni posło­
wie ruscy, różniący się od posła Ozarkiewicza 
skrajnością w nienawiści do wszystkiego co pol­
skie, z pewnością nie w stąpią do Kola polskiego, 
czy zaś „zjednoczą się11 z lewicą dla „obrony za­
grożonych interesów Niemców11 —  tego rozumie się 
nie wiemy. W racając do dzienników czeskich, po­
dnieść jeszcze musimy, że nader rozmaicie oce 
n iaja one secesyę. Pokrok  i P olitik  oświadczają, 
że nowy klub nie będzie robił rządowi żadnej za­
sadniczej opozycyi, P olitik  mniema nawet, że klub 
nowy powstał za zezwoleniem Polaków, Czechów 
i klubu łlohenw arta. P . Lienbacher mial się w y­
razić : „My chcemy mieć wolną rękę wobec rządu 
i samoistną reprezentacyę naszych interesów. Roz­
dwoić praw icy nie chcemy. Ona jest silną, a Cze­
si i Polacy mogą w kw estyach międzynarodowych 
liczyć na to samo z naszej strony poparcie, co do 
tychczas11. Mimo tego oświadczenia, które złożył 
p. Lienbacher w rozmowie z korespondentem do 
N arodnich L is tó w , dziennik ten może znów za­
nadto przeraził się secesyą i widzi w niej już to 
wzmocnienie, już to osłabienie prawicy, to składa 
z tego powodu życzenia autonomistom, to ubolewa 
nad  nimi, aż wreszcie przychodzi do rezultatu, „iż 
jaskraw o okazało się, że nie można być pewnym 
sprzymierzeńców klerykalnych“.

P arysk i dziennik Voltaire  z dnia 17 b. m. do 
niósł z powodu podania się hr. S t Vallier do dy 
m isy i, że jak iś  dyplom ata miał rozmowę z ks. 
Bismarkiem o wejściu Gam betty do gabinetu. K an­
clerz m iał pow iedzieć, że „G am betta jest wielkim 
mówcą i wielkim politykiem , ale jeszcze większym 
patryotą. Nazbyt kocha on ojczyznę, aby ją  na 
ślepo wepchnąć w kłopoty. Dlatego nie obawiam 
sic jego rządów 11. Dalej zaś m iał dodać k an c le rz :

„ lir. St Yallicr oznajmił swoje usunięcie się 
w razie objęcia rządów przez Gambettę. Stosunki 
przyjacielskie między F rancyą a  Niemcami nie 
zawisły od zmiany osób, gdyż" polegają na  trw a­
łych posadach. Niesłusznie tu  St. Vallier liczy za 
wiele na wsparcie partyi dw orsk iej, nie m ając na 
w zględzie, że w kra ju  tak im , ja k  n asz , nie na­
leży pomijać wpływu kanclerza11. N ordd. allg. Zfg 
pisze z tego powodu: „Pierwszy ustęp mniemanej 
rozmowy byłby możebny; drugi zaś o hr. St. 
Vallier je s t we wszystkich swych szczegółach co 
do rzeczy, ja k  osób nieprawdziwy i zmyślony. Hr. 
St. Vallier zw ykł był wszelkie stosunki swoje pu ­
bliczne i  tow arzyskie prowadzić z ta k te m , a  były 
one zawsze szczególniej pod względem kanclerza 
lepsze i ściślejsze, niż z którym kolw iek poprze­
dników jego. Zapewne zaszła tu pom yłka co do 
czasu, stosowałoby się to bowiem chyba do p. 
G ontaut-B iron, gdyż wszyscy znający stan rzeczy, 
muszą być przekonani o zupełnej nieświadomości 
autora tego doniesienia11. Z powyższego ośw iad­
czenia dziennika urzędowego w ykazuje s ię , że 
ks. B ism ark użył słów powołanych o Gam becie, 
inaczej bowiem byłaby im Nordd. allg. Z tg  za­
przeczyła, ja k  to uczyniła pod względem hr. St. 
Vallier.

Coraz więcej odkraw a się w parlam encie nie­
mieckim opozycya libera lna , zostawiając jednak  na 
boku narodowo-liberalną partyę Bennigsena. Na 
wzór francuskiej „unii11 powstaje w Berlinie „unia 
liberalna11, której hasłem opozycya przeciw kan­
clerzowi. .

Nigdy za dawniejszych naw et czasów nie chciała 
Stolica Apostolska powierzać jakiejbądż mjsyi dy­
plomatycznej kardynałow i ks. Hohenlohe i odmó­
w iła była żądaniu z Berlina wyszłemu aby przy­
ję ła  go jako  posła pruskiego, gdyż temu sprzeci­
w iała się jego rola duchownego. W  sferach kato­
lickich kardynał Hohenlohe nie ma m iru; mylną 
przeto by ła  w ieść, której już zaprzeczyliśmy od 
siebie, aby kardynał rzeczony, używany był jako 
pośrednik w układach Prus ze Stolicą Apostolską. 
Dziś zaprzecza temu stanowczo G erm ania , doda­
ją c , że kardynał Hohenlohe wyjechał z Rzymu 
do Berlina w celu, ja k  wieść n iesie, starania się 
o biskupstwo w rocław skie, ja k  starał się był po 
śmierci kardynała  D iepenbroka o arcybiskupstwo 
kolońskie. W szelako zachodzi tu  ta  trudność, że 
kapituła w rocław ska nie dałaby mu ani jednego 
głosu. K apituła ta  m a się zebrać dziś 23 go, aby 
ułożyć listę kandydatów.

pochodzi z Aragony na wyspie Sycylii, był już 
skazany za zamach skrytobójczy i uszedł z pod 
obserwacyi policyjnej.

Porta, ustępując naleganiom  Francyi, odwołała
wprawdz'e z* Trfpolis dotychczasowego gubernato­
ra tamecznego którego F rancya o udział w pod­
burzaniu arabskich plemion w pustyni posądzała, 
nie przestaje jed n ak  w ysyłać do Tripolidy wojsk, 
przeznaczając na te w ysyłki oddziały najwybo- 
rowsze, które przed odjazdem sam Osman basza 
przeglądał i przydzielał im zdolnych oficerów, co 
wszystko tern bardziej uderza, że w tej chwili 
stosunki arabskie zdają się bardziej wym agać po­
dobnej pieczy.

Strzał wymierzony na G uiteau, mordercę pre­
zydenta G arfielda, padł d. 19 b. m., kiedy zbro­
dniarza odprowadzano ze sądu do wiezienia. Mło­
dy jakiś człow iek, jadący  konno, strzelił i ugodził 
Guiteau lekko w przegub ręki. Spraw ca został 
schwytany a m ają go za obłąkanego.

G am betta odbył w sobotę naradę z ministrami 
i podsekretarzam i stanu. M inister wojny miał 
przedstawić nom inacyę dyrektorów  różnych broni; 
dalej uchwalono okólnik do posłów zagranicznych 
i zajmowano się zmianami w  dyplomacyi. Cballe- 
mel - Lacour m a pozostać w L ondynie , m argr 
Noailles jest przeznaczony do B erlina, a  hr. Du 
chatel do Konstantynopola.

Jutro  m ają się w francuskiej Izbie deputowa 
nych rozpocząć obrady nad interpelacyam i; pier­
wsza z nich w yszła z lewego środka z powodu 
żądanych 26 milionów nadzwyczajnego kredytu 
na m ilitarne w ydatki w Tunisie i 3 milionów na 
m arynarkę , co wraz z uchwalonemi kredytam i 
w kwietniu i lipcu czyni razem  4 4 '/a milionów na 
rok bieżący nadw yżki wydatków.

O m isyi deputowanego katolickiego Erringtona 
do Iizymu pisze P a ll-M a ll-G a ze tte : .Misya ta  nie 
m a żadnej styczności ze sprawam i Irlaadyi , lecz 
przedewszystkiem  tyczy się utworzenia w ikarya- 
tów katolickich w Indyach. Na mocy konkordatu 
między Stolicą Apostolską a Portugalią, w ikarya y 
w Indyach podlegają biskupowi portugalskiem u 
w Goa. K iedy rzad portugalski dowiedział s ię , 
że Leon X I I I* chce' pomnożyć liczbę w ikaryatów  
w Indyach i utworzyć je  także w Indyach angiel­
skich i w A fganistanie, żądał dla siebie protekto­
ratu  nad niemi. Rząd rosy jsk i, który jn  wc ? 
dzi w układy z Rzym em , przyrzekł uwzględmc 
żądania gabinetu lizbońskiego i groził zerwaniem 
układów, jeśli w ikaryaty  w Indyach angielskich 
nic bedą poddane protektoratowi portugalskiemu.
Anglia postanowiła więc zgłosić się do W atykanu, 
chcąc przeszkodzić, aby w ikaryaty  w jej posia­
dłościach podlegały obcemu państwm

Nie wiadomo jeszcze, czy w ypadek w paria 
mencie włoskim zaszły onegdaj, że pewien czło­
w iek rzucił rewolwer z galeryi do sali przed ławę 
ministrów, był zamachem chybionym lub przypad 
kowem upuszczeniem broni. D ość , że sprawca 
został aresztow any i uchodzi za zbiega z Więzić 
nia. Nazywa on się Benjamin Maculoso, ma lat .w,

Zmiany, jakie przed paroma dniami zaszły  
w organizacyi stronnictw wiedeńskiej Rady 
państwa, wydają nam się na dzisiaj więcej na­
tury mechanicznej, niż politycznej, nie zmie­
niają one bowiem obecnie stosunku stronnictw 
do sieb ie, ani też stosunku w iększości do 
m niejszości. N ie można jednak zapoznawać, 
że zmiany te w przyszłości m ogłyby na­
brać w iększego znaczenia i jeżeli nie przeisto­
czyć to osłabić jeszcze więcej dzisiejszą sy- 
tuacyę parlamentarną, a popsuć wewnętrzną. 
Znaczna w iększość m niejszości stworzyła je ­
den klub „połączonej lew icy;11 nie zw iększa  
to w szakże liczebnej siły  opozycyi, bo dwa 
a dwa lub cztery, to zawsze tylko cztery. 
W prawdzie połączenie się w jeden klub 
m ogłoby nadać w iększą sprężystość opozy 
cyi, lecz sprężystość objawiająca się jedy  
nie w gwałtowności zaczepek i uderzeń na 
ministeryum lub praw icę, zamiast dodać 
siły  lew icy, spotęgowałaby tylko najwięk­
sze niebezpieczeństwo grożące j e j , to jest 
zdyskredytowanie jej tak dobrze wobec lu­
dności, jak  wobec tronu. Działania zaś do­
datniego, które mogłoby stać się  doniosłem, 
nie zapowiada dotąd program dwóch biaci 
Siamskich, którzy zapragnęli zrosnąć się z so­
b ą , chociaż nie urodzili się zrośniętymi. 
Utworzenie zatem klubu „połączonej lew i­
cy11 może być potrzebą wewnętrzną opo­
zycyi, może wynikać z obawy, aby się nie 
rozprzęgła, nie rozlazła, nie upadła na du­
chu, aby nie ulegała częściowo w chwilach 
słabości ponętnym pokusom, może nareszcie 
mieć na celu zapobieżenie ponowieniu się  
podobnego rozbicia głosów , jak  to którego już 
kilkakrotnie byliśm y świadkami przy końcu 
ostatniej s e s y i , mianowicie w sprawie uni­
wersytetu p ragsk iego , ató “i0 zmienia 
utworzenie wspólnego klubu ani stanowiska 
opozycyi do rządu, ani rządu do opozycyi, 
lub też stanowiska gabinetu w Iz >ie.̂  a 
dawniej, tak i teraz lewica prowadzić bę­
dzie z ministeryum wojnę dla wojny, 
prawdopodobnie tym razem rozpaczliwą, lecz
czy przez to i dla tego skuteczniejszą? —  
wątpimy.

Jak na wszystko, tak i na występowanie 
z klubów panuje widocznie w tym roku uro­
dzaj. W  łonie zatem prawicy zrodził się 
nowy klub centrum, a nazwa ta przypomina 
może przypadkowo tylko, w ielkie stronni­
ctwo w parlamencie niemieckiem, które 
wzrosło w siłę  z istotnej potrzeby, bo 
z wojny religijnej. Otoż na w stępie wyra 
zimy jedno życzenie: że jeżeli wojna leli- 
gijna spotęgowała i zorganizowała w Niem ­
czech stronnictwo centrum, to niechże św ie­

żo powstałe stronnictwo centrum w Au- 
stryi strzeże się w jakikolw iekbądż sposób 
dać początek wojnie, lub nawet walkom re­
ligijnym. * Posiew  tego nowego klubu już 
w zeszłym  roku był rzucony, a teraz ze­
szedł. W iemy dokładnie, że nietylko myśl 
tego klubu powstała podczas ostatniej sesyi 
Rady państwa, ale nawet że ten klub nie­
mal istniał już i miał ułożone statuta, że
0 tem przed dziewięciu miesiącami wiedział 
a raczej zawiadomionym został natychmiast 
rząd oraz inne frakeye prawicy, a tylko 
pewne rozumne wpływ y, i to pozarządowe
1 pozaparlamentarne, wstrzymały dobrą ra­
dą twórców m yśli nowego klubu od ogło­
szenia jego  istnienia. Czy z istotnej po­
wstał on potrzeby —  wątpić możemy. Ja ­
ko powód głów ny przytaczany był wzgląd  
na wyborców - chłopów, którzy przeważnie 
w ysłali do Izby posłów zawiązujących się  
w nowy klub. Twierdzono, że bez przepro­
wadzenia, a przynajmniej popierania pe­
wnych spraw, nie możnaby liczyć na za­
chowanie zaufania owych wyborców. Już  
podczas układów i rozpraw nad podatkiem  
gruntowym objawiły się niepokój oraz dą­
żność tej frakcyi, zadośćuczynienia wybor­
com stanu włościańskiego z odnośnych pro- 
wincyj; odrysowały się one wyraźniej z po­
wodu wniosku Lienbachera o zmniejszenie 
obowiązkowej liczby lat szkolnych, gdyż  
panowie ci tw ierdzili, że jest to dla ich 
wyborców włościańskich rzeczą wielkiej 
wagi, bez otrzymania której nie będą mo­
g li przed nimi stanąć, ż e  zaś zdawało się 
członkom nowego klubu, iż  w tym kierun­
ku, a zw łaszcza co do wniosku Lieńbache- 
ra, niemiłego istotnie wielu umiarkowanym  
nawet żywiołom  w Izbie, nie znajdują dosta­
tecznego poparcia ze strony rządu i sprzy­
mierzeńców, zatem powzięli m yśl odłączenia 
się od stronnictwa prawa i działania samo­
istnego, raczej samoistnej presyi.

Dodajmy do tego pewną niechęć powo­
łującą się  dość naiwnie na tekst Biblii 
przeciw pewnym instytucyom finansowym, 
które w bliskim z rządem zostają stosunku, 
a pochodzącą podobno istotnie z zawiedzio­
nych nadziei konkurencyj, wcale nie opar­
tych na Piśm ie Świętem ; dalej niespokoj- 
ność niektórych członków byłego klubu 
hr. Hohenwarta i obawę, aby nie pozostali 
w cieniu i w stanie ciągłego zaćmienia, a 
nareszcie weźmy w rachubę słabości ludz­
kie, jedne i te same wszędzie, dla których 
utworzenie nowego klubu nowe stw aria na­
dzieje, jeżeli nie przyjścia do władzy, to 
udziału w niej, a mniemamy, że będziemy 
mogli sobie zdać sprawę ze wszystkich, jak  
sic pokazuje licznych przyczyn, tego mecu- 
downego w cale pomnożenia trakcyj pia- 
wicy.

Że dla w iększości powstanie nowego klu­
bu może się  stać niewygodnem, trudno za­
poznawać; żeby zaś stać się miało dla niej i 
dla rządu niebezpiecznem, nieprzypuszczamy. 
Nowy klub występować może nietyle z prze- 
sadnemi żądaniami, jak  raczej z drażli- 
wemi i nie * na czasie kw estyam i, bo już  
samo jego  powstanie jest poniekąd tego za­
powiedzią a wyzwolenie się z pod roztro­
pnego, znakomitego i wypróbowanego prze­
wodnictwa męża tej miary co hr. Hohen- 
wart, nie może być na wstępie za dobrą 
poczytane wróżbę. W idocznie lir. Hohen- 
wart usiłow ał hamować zapędy, które te­
raz otwarte mieć będą pole, a któremi k ie ­
rować będzie mniej doświadczona ręka, oby 

[nie nowego Ikara.

Żeby jednak nowy klub chciał i mógł 
istotnie odłączyć się kiedykolwiek od pra­
wicy na to , aby popełnić jednocześnie roz 
paczliwe morderstwo swoich i własne samo 
bójstw o, w  to nie wierzymy i w ierzyć me 
chcemy. Obawiać się zaś tego, t0
wvdać najsurowszy sąd o ludziach^ którzy  
mogli stworzyć rzecz niepotrzebną i zbyte­
czną, ale szkodliwej niezawodnie nie mieli
zamiaru dać początek.

Niewątpliw ie jednak powstanie _ nowego 
klubu w  łonie prawicy ani uprości, ani u- 
tatwi jej działania i pochodu, i nad tem u- 
bolewamy. Może za ś , zmusi ono rząd, aby 
stanął już nie po nad stronnictwam i, ale 
po nad klubami praw icy, zamiast obok 
nich. Obawiamy się ztąd głów nie zwolnie­
nia akcyi rządowej i akcyi w iększości, oba­
wiamy* s ię , aby nie był to nowy balast 
w pochodzie naprzód. Tem więcej przyszło- 
by żałować, gdyby powstanie nowego klubu 
zwolnic miało wspólne działanie rządu i 
większości, że gabinet zdobył się na krok 
oddawna pożądany a mogący wpłynąć na 
przyśpieszenie całej akcyi, to jest, na sto­
sowne i odpowiednie położeniu powołanie 
nowych członków do Izby w jższej, i e 
z drugiej strony zakończenie sprawy na­
stępcy bar. H aym erlego, jak  wczoraj zau­
w ażyliśm y, pom yślne wywrzeć musiało 
wrażenie odnośnie do położenia wewnętrz­
nego i stanowiska gabinetu hr. I aaffego.

II.

Ja k  przy zaliczaniu, pobierano też więcej ni­
żeli na to statu t zezwalał przy ściąganiu poży­
czek a w szczególności pobierano wyższe odsetki, 
niżli by to się zgadzało z osnową statutów a  wzg|ę_ 
dnie z osnowa art. 37 i 40 lit. d. Osnowę art. 37 
noaano powyżćj, artykuł zaś 40 lit. d. opiew a: 
Der Schddschein  M er einen Vorschuss oder e,n  
Darleihtn der A nsta lt muss tm  W esenthchen  
folgende Punkte enthalten: d. die Verpflichtung  
zur Zahlung von zwolfperzentigen Z  m m i von der 
schuldigen Darleihensumme, iind  ̂ un F alle des 
Verzuqes iiberdiess dreiperzentige Zinsen von dem 
r&ckstandigen Betfage der Schuld  zu  entnchten.

Otóż z powyżćj cytowanych artykułów  statutu 
okazuje się jaw nie, że Zakładowi dozwolonem zo­
stało pobierać 12*6 od wypożyczonego kapitału  
(D arleihenssum m e) a  nadto w razie zwłoki także 
i 3 %  od zaległych kwot dłużnych, przez co zale­
głe ra ty  rozumiane być muszą w  odróżnieniu od 
kapitału w edług planu umorzenia jeszcze niepła­
tnego. Rozebrawszy osnowę tego zobowiązania 
miał Zakład  prawo pobierania w razie zaległości 
prócz reszty k a p ita łu : . _

1) 12%  od tego kapitału  od chwili płatności

^ 2 )  3 od^rat  zaległych od chwili ich płatno-
ści* . • •

czyli inaczćj należało się Bankowi jeśli ścią­
gał cały dług :

1) zaległe raty,
2) 15%  od kapitału  w tych ratach zawartego;,
3) 3 7 0 od cdsetek w tych ra tach  zaw artych i
4) reszta kapitału po spłacie ostatniej ra ty  pła- 

tnćj wraz z D %  od dnia płatności tejże raty  
aż do zapłaty bieżącemi.

Treść tych zobowiązań najlepićj okaże się z na­
stępującego rach u n k u :

Jeżeli ktoś zaciągnął pożyczkę 100 złr. od k tó ­
rej pierwsza ra ta  płatną była d. 1 lutego 1872 i 
zaległ z pierwszemi 4 ratam i, natenczas w edług 
statutów należało się Zakładow i 15 m aja  1873 ty ­
tułem kapita łu  • ......................................... 100 z ł r .— c.

„ 12%  od dnia ł/a 1872 do %  1873 14 „ 50 c.
3 %  od ra ty  1 2 1872 6 złr 

1862 6

n »
V, o 1872 6 „ 

% 1873 6 „

-  „ 24 „
-  „  18 ,  

-  ,  12 „  

-  n 6
Razem 115 złr. 10 c. 

Tej niew ątpliw ćj intcrpretacyj trzym ają się są ­
dy, ja k  tego dow odzą liczne prawomocne tabele 
płatnicze, i ta k  też likw iduje sam Zakład, jeśli 
sp łata  następuje za pośrednictwem  sądów, które

Część literacko-artystyczna.

W sprawie restauracyi

Katedry na Wawelu.
Czytelnicy przypom ną sobie może artykuł umie­

szczony w odcinku C zasu  w maju r. b. a k ry ­
tykujący restauracye dokonane ostatniemi czasy 
w K atedrze krakow skiej. Nie mieliśmy zamiaru roz­
m azywać tej bolesnej a  drażliwej spraw y przez po­
nowne jej podnoszenie. Zdanie autora artykułu 
było nietylke naszem , ale także zdaniem ludzi 
najkom petentniejszych w rzeczach sztuki i archeo­
logii. O głaszając je ,  zrobiliśmy sw oje, przestrze­
gliśmy —- reszta nie do nas należała.

Od kilku miesięcy zaczęły się jednak  poja­
w iać , w dwóch szczególnie pismach, koresponden- 
cye z K rakow a, anonimowe, i z rosnącym w miarę 
trw ania naszego milczenia naciskiem  zarzucające 
lekkom yślny lub złośliwy fałsz tym, którzy ośmie­
lili się mieć i w yrazić obawę o dobroć restaura- 
cyj w katedrze przedsięwziętych.

Gdy, o ile wiemy, prócz Czasu  n ik t publicznie 
takich wątpliwości nie podniósł, przetp widzimy 
się zmuszeni podjąć rzuconą rękaw icę i na dowocl, 
że w ystąpienie C zasu  nie było bezpodstawne za­
stawić się dokum entam i, k tóre już chyba stano­
wczo stan  spraw y w yjaśnią, oczywiście tym tylko, 
którzy praw dy szukają. Czynimy to dziś tem smio- 
l e j , że od niedawnego czasu daje się spostrzegać 
w kościele zamkowym w iększa ostrożność w kw e­
styach restauratorskich.

F ak t ten zapisujem y z pociechą. W obec atoli 
wieści w dziennikach o jakichś planach całkowitej 
czy częściowej przebudowy K atedry, będącej „ja­
koby ruiną tego rodzaju, że konserwowaną byc 
niepowinna,11 czujemy obowiązek przytoczenia zdań 
pierwszych pow ag w rzeczach sz tuk i, o tem , co 
się już  stało.

Zdania te wypowiedziane w listach do p. łom  
kowicza po ogłoszeniu w Czasie artykułu o „Re- 
stauracyach11, brzmią, ja k  następuje:

W Krakowie d. 5/6 1881 r.
„Obraz M etsisa był mi przysłanym  —  ba­

dałem go dw a dni. Opinię o restauracyi Pr7;e 
słałem księdzu Polkow skiem u, w której nie 
szczędziłem n ikogo , a zwłaszcza samego re­
staurującego dzieło. Bez w ątpienia obraz stra­

sznie ucierpiał, a co gorsza, że prawdopodobnie 
zmyciem ostatnich dotknięć obrazu zmuszonym 
się ujrzał restaurator przemalować po swojemu. 
Dotknąłem  spraw y usunięcia k raty , którą p ra­
gnę widzieć napowrót wstawioną.

W  obecnej chwili nieco zmęczony exkur- 
syą majową z uczniami szkoły, ograniczam 
się na niniejszych słów p aru , przyczem mam 
przyjemność oświadczyć Panu wdzięczność 
moję za w ystąpienie przeciw nowacyom czasu 

 ........................

W Krakowie d. 5/6 1881 r.

„Ogół publiczności wielkości stra ty  niezrozumie, 
bo nie wie, czem szkoła staiofiam andzka i ja k  ko­
sztowne je j dzieła. Mała ic“ liczba pozostała w Bel­
gii ro d z im ej, w Polsce obraz Skarbca bodaj czy 
nie był jedynym  oryginałenj- Cieszyliśmy się nim 
jak perłą  rzadkiej piękności a  cudownie zachowa­
n ą , bo parę  szczerb i pęknięć deski nikomu ze 
znawców niezawadzały. M yślę, że wedle cen dzi 
siejszych obrazów tej szkoły, każda galerya obra 
zów publiczna dałaby 7311 z Ja e ^5 do 30 ty ­
sięcy franków.

Zdanie Pańskie o restauracyi uw ażam  za słu 
szne — lat blisko czterdzieści od czasu do czasu

wpatrywałem się w obraz ten za bytnością w skarb ­
cu. Profesor mój ś. p. Stattler prowadził nas mło­
dych chłopców przed ty lą laty do obrazu tego 
jako  najcenniejszego w Krakowie. Miał go za 
obraz staroflorenckiej szkoły. W późniejszym cza­
sie zwróciłem pierwszy uw agę na pochodzenie jego 
fiandryjskie. D la mnie całe w rażenie daw nego o- 
irazu dzisiejsza pseudorestauracya zagubiła, obraz 
irzestał być tem, czem był. W  ja k i bądź sposób 
zresztą stała się krzyw da obrazowi faktem  jest, 
że obraz uważać trzeba za zniszczony a  zdanie to 
nietylko moje ale i tych kilku kom petentnych,
z którym i mię stosunki łączą ..................

W . L iiszczk iew iczV

W Krakowie d. 3 czerWca 1881 r. 
„Wie P a n , ja k  ten obraz ceniłem i jak  żywo 

się nim interesowałem . Przekonałem  się tak  ja k  
i Pan w czasie ostatniej bytności w skarbcu, że 
obrazu dzisiaj już rzeczywiście nie ma. Tam  bar­
dziej mię ta  fatalna restauracya zabolała, iż przed 
parą  miesiącami będąc na W awelu z moimi ucz­
niami i oglądając obraz przy X. Polkow skim , 
oświadczyłem mu, że obraz jest w dobrym stanie, 
że restauracyi żadnej nie potrzebuje i że w szelka 
restauracya m ogłaby tylko być dian zgubną. i c  

ostrzeżenie nie pomogło —  a  rezultat pokazał

Stety, żem się nie mylił. Bodajby artykuł pański 
miał ten  skutek, aby inne grożące Wawelowi t .j .  
K atedrze restauracye i transform acye, przedsię­
brane bez zasiągnięcia rady  ludzi kompetentnych 
i przeprowadzane po większej części bez znajo­
mości rzeczy —  powstrzym ane być mogły.

M aryan Sokołowski

S o k o ł o w s k i !  Ł u s z c z k i e w i c z !  M a t e j k o  
Może ci będą nareszcie dość fachowi, nawet n a ­
przeciw takim  powagom archeologii, ja k  k ra k o ­
wski korespondent G azety Narodowej (patrz fe- 
ljeton Nru 254 b. r.). Czyż i teraz jeszcze tw ier­
dzić on zechce, że „wszelkie zarzuty skierowane 
przeciw tej restauracyi zgoła są nieuzasadnione-*, 
i będzie powtarzał znaną śpiewkę „o osobistych 
widokach m alkontentów".

Obrona ta  zmusiła nas do przytoczenia powyż­
szych listów, k tóre lubo odnoszą się do rzeczy 
m inionej, nie są obojętne dla przyszłości ze wzglę­
du na udzielane rady, „aby do całej katedry  za­
stosować system restauracyi użytej dotychczas ao 
niektórych onej części.11
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swemi uchwałam i dały dowód, iż oceniają zobo­
w iązania dłużnika.

D la w ypadków  zaś dobrowolnój spłaty ma Za 
kład  w zanadrzu inną interpretacyę statutu i skry­
p tu ; każda rola stanowi dla Banku, jakkolw iek
ona nie je s t Darleihenssum m e, w chwili zapadło 
ści kapitał, przeto też pobierał Zakład od całćj 
takiój raty  12°/0 a ze względu na jój zaległość 
nadto 3%  czyli razem  15 ’/0 zwłoki, w skutek  cze­
go pobrał w w ypadku powyżój w skazanym  co na 
s tę p u je :
4 ra t po 6 złr. .....................
15%  od ra ty  V, 1872 płatnój . . . .

n n n '/6 1872 „ . . . .
n n n Vio 1872 „ . . . .
n n » '/i 1873 „ . . . .

reszta kapitału  po racie 4ej . . . .
12%  °d tegoż od %  1873 do '%  1873

Razem 121 złr. 56 c, 
a  zatem więcćj o 6 złr. 46 cent., niżeli według 
statutów i skryptu  się należało, a to : od 100 złr. 
w przeciągu pięciu kwartałów.

Różnica, ja k a  z tych rachunków  wynika, polega 
na  tem , iż gdy  według pierwszego sposobu liczę 
n ia  tylko od kapitału  w rataeh  zawartego poleco 
no 15° 0 a  od odsetek w tychże ratach zawartych 
tylko 3% , to przeciwnie, w edług drugiego sposo­
bu liczenia policzone zostały także od odsetek 
w ratach zaw artych 12%  i 3%  jakkolw iek tych 
odsetek żadną m iarą pod miano Darleihensum m e , 

od której jedynie dłużnik 12%  płacić się zebo- 
wiązał, podciągnąć nie można.

Jasn y  w ykład skryptu  dłużnego w yklucza zu­
pełnie sposób liczenia odsetek przez Z akład  p rak ­
tykow any, gdyby jednak  ktokolw iek był jeszcze 
mimo to w wątpliwości, to wyklucza wszelką w ąt­
pliwość przepis § 945 u. c. k tóry  postanaw ia, że 
przy jednostronnie obowiązujących umowach w razie 
wątpliwości, przyjm uje s ię , że dłużnik raczćj mniej 
szy niż w iększy ciężar na siebie włożyć chciał, 
przy obustronnie obowiązujących zaś, w ykłada się 
niejasne w yrażenia na niekorzyść tego, kto tak ie ­
go w yrażenia użył.

Pożyczka je s t zobowiązaniem jednostronnem , to 
też należy w ykładać skrypt dłużny w sposób dla 
dłużnika najkorzystniejszy, a gdyby naw et znalazł 
się praw nik, któryby pożyczkę za zobowiązanie 
obustronne uważał, to i natenczas, w myśl § 915 
u. e., należy skrypt na niekorzyść Z akładu wło 
ściańskiego tłumaczyć, skoro statut w ym agał od 
dłużnika, aby się niejasno w skrypcie w yrażał 
W  roku 1873, w skutek  pow stania ogólno rolni­
czego Zakładu kredytow ego dla Galicyi i Buko­
winy, który 9 %  odsetki ustanowił, zniżono od­
setki z 12%  na 10 %  przez przyjęcie zapłaty pre­
mii asekuracyjnćj na rachunek Zakładu, a  w ro 
ku 1878 zatrzym ano pobór odsetek 10%  i z a ra ­
zem postanowiono, aby tak  od nowych pożyczek 
jakoteż od daw nych pobierał, począwszy od ra ty  
czerwcowój roku 1878 10%  odsetki zwłoki.

W skutek tego postanowienia walnego zgrom a­
dzenia poczęto pobierać zaraz od czewca 1878 
li %  odsetki zwłoki, tw ierdząc iż to je s t zniże­
niem stopy procentowćj.

Jakkolw iak  to znużyć może cztelników, konie- 
cznem jest tu znów powtórzenie esnowy artykułu 
38 statutu traktującego o zm ianie stopy procento­
wćj. A rtykuł ten opiew a: K in  ahgedndeter Zins- 
fu s s  findet seine Anw endung a u f  die zu r  Zeit der 
Veranderung noch ausstehenden Vorschiise und  
D arleihen, und der verdnderte Z in s fu ss  tr i t t , 
nnch vorausgegangener K undm achung gemdss A rt. 
4 m it dem jedesmaligen Beginne des ndchsten Ver- 
w altungsjahres in K ra ft.

Wobec tego artykułu  statutów m iałby jedynie 
prawo Zakład  zaprowadzić w tedy już w roku 1878 
uchwaloną zmianę odsetek, jeżeliby ta  zmiana by­
ła  zniżeniem stopy procentowćj, gdyż Z akłado­
wi wolno było czynić ulgi swym dłużnikom 
w edług swćj woli. Czyli jednak  ustanowienie 
10%  odsetek za zwłokę je s t zniżeniem stopy 
procentow ćj, czyli podwyższeniem takowćj, w yja­
śnią następujące uwagi.

W ratach, w których jest więcćj odsetek a mnićj 
kapitału  tj. od raty  1 do 15ćj 10-letniego planu 
um orzania jest ustanowienie 10%  odsetek zwłoki 
od całćj ra ty  znac zneni podwyższeniem, zaś w ra ­
tach od 16 do 28 włącznie obniżeniem odsetek, 
tak, że w edług następującego zestawienia, ra ty  15 
i 16 stanowią niejako punkt środkowy:

W  planie umorzenia pożyczki 100 złr. zaw iera 
w sobie ra ta  15 wynosząca 6 z łr ., 3 złr. 33 ct. 
kapitału, a  2 złr. 67 ct. odsetek, przeto skoro się 
należy od kapita łu  zaległego 15# , zaś od odsetek 
3 % zwłoki, wynoszą w edług pierwotnych statutów 
odsetki za 1 rok 58 ct., zaś od raty  16, w której 
zaw iera się 3 złr. 60 ct. kapitału  a  2 zlr. 40 ct. 
odsetek wynoszą odsetki za tenże czas 62 ct. t. j. 
w 15 racie o 2 ct. m niej, a w 16 racie o 2 ct. 
więcej, niżli wynoszą odsetki 10% od ra ty  6 złr., 
które przedstaw iają kwotę 60 ct. za rok jeden. 
Z tego tedy powodu okazuje s ię , że ocenienie, 
czyli zaprowadzenie odsetek 10% jest obniżeniem, 
czy podwyższeniem pierwotnych odsetek możli- 
wem jest tylko przez obliczenie, ja k ą  będzie suma 
w pierwszym i w drugim raz ie , jeśli narosnąć 
damy odsetkom zwłoki przez cały okres amorty- 
zacyjny t. j. la t 9 i 4  m iesiące; a wówczas oba- 
czy każdy kto policzyć zechce, że w edług oblicze­
nia według pierwotnych statutów dokonanego, 
dłużen będzie ten , który nie płacił za 100 złr. 
nominalnego długu, przez cały czas amortyzacyi, 
kwotę łączną 236 złr. 36 ct., obliczając zaś z 10# 
owe odsetki zwłoki kwotę 249 złr. 72 ct., a z 9 #  zwło­
ki wotę 240 złr 70 ct., z czego jasno się w yka­
że , e nawet 9% odsetki zwłoki są stosunkowo 
co pierwo nej stopy procentowej statutem  określo­
nej, p o c w y ż s z e n i e m stopy procnetow ej, a  tem 
więcej gdy ustanowiono 1 0 #  odsetki zw łoki, 
które Zakład  według osnowy swych rewelacyj za 
obniżenie stopy odsetkowej uw ażał i dotychczas 
uważać chce.

z  tego też powodu nie zgadza się z osnową 
art. 4 i 38 statutów  pobór 1 0 #  odsetek zwłoki już 
od czerwca 1878, a tem mniej jeszcze pobór ta- 
kichże odsetek o ile takow e za czas przed ro­
kiem 1878 za lega ją , który to pobór w r. 1880 
Z akład  postanowiwszy, mylnie go za ogólne obni­
żenie odsetek ogłosił, aby się wobec przepisu art. 
38 usprawiedliw ić.

Ostatnim okresem  obniżeń procentowych przez 
Z akład  udzielonych było najnowsze postanowienie 
w ydaw ania pożyczek w listach 5 #  obok pożyczek 
w listach 6 # . P rzy  pożyczkach 6 #  zatrzym ano 
stopę 1 0 #  z dołu, zaś przy 5 #  ustanowiono stopę 
8 #  z góry  przy kursie 95 złr. za 100 złr. i po­
stanowiono zarazem  w obu rodzajach pożyczek 
policzać tytułem odsetek zwłoki odsetki o 1 #  wyż­
sze niżli odsetki w planie umorzenia uwzględ­
nione.

Jeżeli się zważy, że przy udzielaniu 8 #  poży­
czek w  5 #  listach zastawnych obniżenie 1 #  na­
stąpiło tylko kosztem kapita listy , który  podług 
teraźniejszej ceny ogólnej papierów hypotecznycli 
5 #  listy już od roku praw ie al p a r  i a naw et wyżej 
gar i płaci, i jeżeli się obliczy, że 8 #  procent z gó­
ry  przy kursie 9 5 #  rów na się 8 % #  z dołu od 
100 złr. opłacanym, to okaże się że Z akład  w sto 
sunku do dawniej opłacanych 1 0 #  z dołu od 6 #  
listów, obecnie przez Z akład  at p a ri dłużnikowi 
w ypłacanych, rzeczywiście tylko o % #  swoją 
stopę procentową obniżył, a co do odsetek zwłoki 
zawsze jeszcze powyżej w ykazane podwyższenie 
stopy procentowej zatrzym ał, podwyższając ją  za­
razem ponownie o 1 #  przy pożyczkach 10 # , za­
liczanych 6 #  listach dłużnych.

Te zupełnie tylko na osnowie statutu i ustaw y 
cyw. osnute uwagi w ykazują tedy jasn o , że Za 
kład pobierał nieprawnie 1 5 #  odsetki zwłoki od 
ra t zaległych, że niepraw nie pobierać postanowił 
10% tytułem  odsetek zwłoki za la ta  przed rokiem 
1879 policzonych, w obec czego należy uchwałę 
Sejm u, k tóra  sprawozdanie komisyi prawniczej 
w spraw ie poboru 1 5 #  odsetek zwłoki jak o  nie 
dostateczną uznała, za zupełnie usprawiedliwioną 
uważać, naw et w takim  raz ie , gdy by nie było 
innych jeszcze powodów do uw ażania Banku ru­
stykalnego za instytucyę ekonomicznie szkodliwą
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Wiadomo, że d. 29 t. m. z grupy mniejszej 
własności okręgu wyborczego Tarnów , Dąbrowa, 
Pilzno odbędzie się wybór posła do R ady państw a.

Pełno więc krzątania się, gw aru, agitacyj i ja k  
to zwykle byw a przeważnie ze strony nie upra 
wnionycb, nie powołanych tak  do kierownictwa, 
jako  też do samego wyboru.

Nie zabierałbym  głosu w tej sprawie ani tru ­
dził W as szczegółami mającemi czysto lokalne 
znaczenie, gdyby nie korespondencya umieszczona 
w Nrze 266 Dziennika: Polskiego w której tyle 
zawiera się fałszów, tyle faktów przekręconych, 
tyle insynuacyj nie lojalnych, że zostawienie jej bez 
odpowiedzi uważałbym nie za ubliżające w szyst­
kim ludziom porządnym , uczciwym i dobrej woli, 
którzy w życiu publicznem naszej okolicy zawsze 
brali i biorą czynny udział, ale jako  w obecnych 
okolicznościach dla rzeczy szkodliwą i dla tego 
odpowiadam. K iedy w ybory zostały rozpisane m ar­
szałkowie powiatowi z Tarnow a, Dąbrowy i Pil­
zna, ja k  to było ich obowiązkiem, wzięli inicyaty- 
wę w akcyi przygotowawczej. K ażdy z nich zwo­
ła ł w swoim powiecie zgrom adzenia przedw ybor­
cze, na których staw ali przed wyborcami kandy­
daci ubiegający się o m andat poselski, robili po­
lityczne wyznanie w iary, odpowiadali na stawiane 
im in te rp e lacy e , poczem zgromadzeni wotowali, 
kogoby posłem mieć chcieli, a  dla ostatecznego 
porozumienia się wybrano po 5 delegatów z każ 
dego powiatu, którzy stosując się do opinii swo­
ich m andantów wyrażonej wotowaniem u siebie, 
ostatecznie na tym wspólnym posiedzeniu znaczną 
większością głosów, bo 13 przeciwko 2 postawili 
na kandydata  dla tutejszego okręgu wyborczego 
p. Ja n a  Stadnickiego, którego naturalnie i kom itet 
centralny do wyboru zalecił.

Nadmienić należy, że w liczbie tych 15 delega­
tów, oprócz trzech prezesów R ad powiatowych, 
zasiadało 5 włościan, 2 mieszczan, 2 małych w ła­
ścicieli mających głosy wirylne, jeden  dzierżawca, 
jeden adwokat i jeden  ksiądz.

Zdaw ałoby się więc, że wobec tak  legalnego 
postępowania kierowników całej tej sprawy, wo­
bec zgodnej opinii wszystkich stanów, nie powin 
niśmy się już spotkać z agitacyą pokątną , k tóra  
idąc wbrew woli wyborców i interesom kraju, 
w kłamstwie, plotkach i szkalow aniu kandydata 
postawionego przez kom itet szuka argum entów do 
zdyskredytow ania go i obalenia 

A jednak  tak  się dzieje niestety. M alkontenci, 
wytworzeni przez lekarzy  bez prak tyki i adw okatów  
iez klientów, w ystąpili teraz na arenę, a agitacyę 
swoją sta ra ją  się uspraw iedliw ić wywodami, którym  
w yraz dali w wzmiankowanej korespondencyi D zień  
n ika  Polskiego. M ijają się z praw dą, przekręcają 
fakta, im prowizują nowe „pow agi" —  ale to nic 
nie szkodzi, bo ja k  upew nia nas korespondent 
D ziennika, wszystko to dzieje się „w i n t e r e s i e  
p u b l i c z n y m " .  Uw prawdom ówny korespondent 
lom ija n. p. tę  okoliczność, że pan Stadnicki sta ­
wił się wszędzie przed wyborcami, sk ładał swoje 
polityczne credo, objaśniał co i ja k  zrobić pragnie, 
w jak im  kierunku iść zam ierza, kiedy inni „ w y ­
b i t n i  m ę ż o w i e "  których korespondent Dzien­
nika  radby  widzieć na krześle poselskiem, nie czy­
nili tego, poprzestając na pokątnej propagandzie 
i tylko na jednem  zgrom adzeniu w Tarnow ie p 
Zaw adzki oświadczył krótko po przemówieniu p. 
Stadnickiego że zupełnie podziela jego zapatry­
w ania i gdyby został w ybrany tą  sam ą co i on 
zam ierza pójść drogą.

Ani na chwilę nie myślę zaprzeczać, że istotnym 
i jedynie  poważnym kontr-kandydatem  pana S ta­
dnickiego był pan Zaw adzki. Je st to człowiek 
zacny, zdolny praw nik, ale że dotąd nigdy i ni­
gdzie nie brał żadnego udziału w życiu publicz­
nem , nie wiemy więc o ile je s t do niego stwo­
rzony, i czy posiada „krasomówczą wymowę" o 
której pisze korespondent. Natom iast wiemy, że 
nie może posiadać ani wziętości, ani miłości u 
ludu, li tylko z tego prostego powodu, że jako  
prezes Sądu obwodowego bezpośrednich stosunków 
z ludem nie ma.

Towiada dalej korespondent: „Mimo konwulsyj- 
nych wysileń, jak iż  smutny rezultat osiągnięto, oto 
w Dąbrowy oświadczyło się całe duchowieństwo 
za panem Zawadzkim, w skutku czego przy gło­
sowaniu uzyskał p. Z w iększość “ „w Pilżnie
do żadnego głosow ania nie przyszło". Czy rezul­
ta t ten nie dowodzi —  pyta  korespondent z emfa­
zą , że wyborcy sobie kandytatnry  p. S. nie ży­
czą? Zapewne dowodziłby, gdyby w tem w szyst­
kim co korespondent napisał, było choć słowo 
praw dy i gdyby rzecz nie m iała się wprost 
przeciwnie.

W  D ąbrąwy bowiem na 54 obecnych na zgro­
madzeniu otrzym ał p. Stadnicki 38 głosów, p. 
Zawadzki 16. Z duchowieństwa jeden tylko X. 
K. brat urzędnika sądowego głosował za p. Z a­
wadzkim. W  Pilżnie n ik t nawet nie stawił kandy­
datury pana Z. i wszyscy jednogłośnie oświadczyli 
się za p. Stadnickim.

Na taką  złą w iarę i umyślne fałszowanie faktów 
w szystkim  notorycznie znanych nie ma rady, to

prawda, ale jest dziennik gotów do ich umieszcze­
nia, to dosyć. Co jednak  jest w tej koresponden 
cyi już nie smutnego, ale bardzo pociesznego, 
to, że korespondent ważne dla kraju  zrobił od­
krycie i w ynalazł ja k  m ó w i , znakomitego m ę­
ża, który „ n i e  w ą t p l i w i e  s t o i  w p i e r w s z e j  
l i n i i " ,  dziwi się więc, że temu mężowi nikt kan­
dydatury nie zaproponował on sam bowiem nie 
uznał za stosow ne, żeby aż osobiście miał zgła­
szać takową.

Otóż tym mężem „w p i e r w s z e j  l i n i i "  jest, 
zdaniem korespondenta, p. P iotr Garbaczyński poseł 
sejmowy w Pilżnie. Dla czego włościanie z Pil 
zna mimo usiłowań intelig ncyi tam tejszej, wy 
bierają go do se jm u , w to nie w chodzę, muszę 
jednak  skonstatować, że w zapiskach stenograficz­
nych z długoletnich obrad sejmowych, nikt nigdzie 
śladu nie znajdzie, żeby ten „ m ą ż  w y b i t n y "  
kiedykolw iek choć słówko przem ówił; sprawozda 
nia i alegata sejmowe świadczą, że i w żadnej 
komisyi sejmowej nigdy piórem nawet nie ruszył, 
w żadnej czynności najm niejszego nie brał udziału, 
z wyjątkiem  rozumie się głosowania i używania 
przywilejów poselskich.

I  to m a być m ą ż  w y b i t n y  i z n a n y  a p. 
Stadnicki technik fachowo wykształcony, dobry 
poseł, cięty mówca, referent w sejmie kilku prac 
pow ażnych, vice prezes Tow arzystw a rolniczego 
w Tarnow ie ma być osobistością „obcą, nieznaną 
i narzucaną".

Doprawdy, gdyby nie paw ażny ton korespon­
dencyi D z. Pol., myślećby można, że autor drwi 
sobie chyba zestaw iając te dwie osobistości obok 
siebie.

Zarzuca także korespodent p. Stadnickiem u, że 
niedawno w Radzie powiatowej w Tarnow ie w y­
stąpił publicznie przeciwko szkołom i oświacie 
Na zbicie tego niecnego zarzutu w ystarczy sam 
fakt, że p Stadnicki nie jest wcale członkiem 
Rady powiatowej w  T arn o w ie , nie mógł więc 
zabierać w niej głosu i przeciwko czemukolwiek 
występować. D la nieświadomych stosunków m iej­
scowych, ten fak t niech służy z i  miarę wartości 
wszystkich zarzutów korespondenta p. Stadnickie­
mu czynionych.

Jak i będzie rezultat wyborów. 29 t. m. odbyć 
się m ających, przesądzać nie chcę, wszyscy jed  
nak  m ają prawo spodziewać się, że karność i soli­
darne postępowanie ludzi porządnych w płynie na 
lud w tym kierunku, aby go krzykaczom  w ro 
dzaju korespondenta D ziennika Polskiego uwodzić 
i bałamucić nie pozwolili.

W iedeń 22 listopada.

□  Nom inacya lir. Kalnokiego ministrem spraw 
zewnętrznych, jest już faktem  dokonanym. Nowy 
m inister obejmie posadę po powrocie z Petersburga, 
dokąd się uda w końcu tygodnia, dla wręczenia 
Cesa zowi Aleksandrowi listów odwołujących.

W  kołach urzędniczych nom inacya ta  spraw iła 
dobre w rażenie, bo obawiano s ię , że Cesarz we­
zwie osobę nie należącą do statutu urzędniczego, 
po za obrębem m inisteryum  spraw  zewnętrznych. 
Powołanie zaś Kalnokiego pochlebia będącym w słu­
żbie i otwiera przed bardziej ambitnymi nowe hory- 
w przyszłości.

W  kołach dyplomatycznych mało znają p. K al­
nokiego.

W  ogóle m yślą wszyscy, że owy m inister bę­
dzie naśladow ał swego poprzednika i zapewne nie 
nastąpi żadna zm iana ja k  w kierunku polityki 
zewnętrznej tak  i na wewnątrz. Pisałem  do was 
dawniej, że p. K alnoky łatwo się porozumie z hr. 
Taaffem i no tatka urzędowa wczorajszego Frem- 
ienh la ttu  świadczy, że miałem racyę.

Pan K alnoky zna dzisiejszą R osyę, i zadaniem 
jego głównem będzie naprawienie stosunków Au- 
stryi z Rosyą i nadanie im tej otwartości i ści­
słości, które charakteryzow ały dawniej przyjaźń 
Austryi z Rosyą. Innem i słowy, ja k  się w yrażają 
w kołach urzędowych, p. Kalnoky pójdzie za przy­
kładem  bar. Haym erlego i położy wielkie zasługi, 
jeśli ran się uda stosunek Austryi do Rosyi polepszyć 
tak  dalece, ja k  to uczynił p. Haym erle względem 
Włoch. W Berlinie nominacya p. Kalnokiego spra­
w iła dobre wrażenie. Zresztą można się było tego 
spodziewać.

Komisya dunajska rozpocznie swoje prace do­
piero 15go grudnia a to z pow odu, że ostatniemi 
czasy oprócz Francyi i inne m ocarstwa w ystąpiły 
z projektam i względem uregulowania atrybucyj 
komisyi mieszanej, której A ustrya żąda, a Rum u­
nia przyjąć nie chce. Zanim się kom isya europej­
ska zbierze w G alaczu, m ocarstwa roztrząsną te 
różne projekta i dadzą komisarzom swoim pewne 
instrukcye. P rojekt francuski delegowania co roku 
jednego z członków komisyi europejskiej, do k o ­
misyi m ieszanej, dla rozstrzygania głosów, ma do­
tąd najw iększe szanse przyjęcia.

Hr. Duchatel wraca do W iednia w końcu tego 
tygodnia. Ks W alii m iał prosić p. Gambettę aby 
przysłał p. Duchatela na  miejsce p. Chalemel do 
do Londynu. W  Berlinie zaś podobnież nie bar­
dzo dobrze przyjęto wiadomość o nominacyi p. 
Chalemel posłem w Niemczech, tak  że tymczasem 
zapewne p. Chalemel zostanie w Londynie, a hr 
Duchatel powróci do W iednia. Do Berlina rząd 
francuski pośle p. Freycineta a do Petersburga 
p. Chaudordy. T ak  przynajm niej o tem mówią.

Poznań 17 listopada.

Jakby  w odpowiedzi na grabarskie głosy prasy 
warszaws dej, zagrzebującej W ielkopolskę, za da- 
nem przez p. Kraszewskiego hasłem, w śnie śmierci 
i odrętw ienia, ostatnie wybory uwydatniły cichą 
pracę, rzetelną czynność i tlejącą żywotność na­
szej dzielnicy. W miejsce czternastu posłów re­
prezentujących Księstwo Poznańskie i Prusy Za­
chodnie podczas kadencyi sejmowej 1878 — 1881, 
wyślemy ich teraz ośmnastu. Przy ściślejszych 
wyborach zyskaliśm y trzech Polaków, mianowicie 
p. S tanisław a Chłapowskiego w Wachowskim o- 
iręgu, p. Adama Kossowskiego w Świecili i p. 
Ignacego Łyskow skiego w okręgu Grudziądz-Bro- 
dnica. Jest jeszcze nadzieja przeprowadzenia na­
szego k an d y d a ta , p. H enryka Donimirskiego, 
w okręgu Kwidzyńsko-Sztumskim coby naszą re- 
prezentacyę podniosło do niebywałej liczby dzie­
w iętnastu członków frakcyi polskiej Ściślejsze w y­
bory dowiodły, co może roztropnie a sumiennie 
prowadzona agitacya, czego zdolne poczucie obo­
wiązku polskiego i katolickiego. Mianowicie przy­
kład wymowny znaleźliśmy w wyborach w W scho­
wie , gdzie przy balotow aniu, p. S tanisław  Chła- 
lowski, pierwotnie w ątpliw e, odniósł zwycięstwo 
1,200 głosami większości nad  kandydatem  nie­

mieckim, Puttkam erem . Niezawodnie zachęta i za­
grzanie powodzeniem przyczyniło się do ostatnich 
tryumfów. W e wszystkich nowa w stąpiła otucha, 
a  wypielęgnowane sojuszem dw o ru , plebanii i 
chaty poczucie powinności, najpiękniejsze wydało 
owoce. Jeśli w wielu miejscach lud nasz kosztem 
ofiar zarobku i chleba okupywał głosowanie na 
polskiego kandydata, w ystaw iając się na dotkliwe 
prześladowanie niemieckich urzędników i 'właści­
cieli, to znów szlachta piękne daw ała przykłady 
gorliwości sum iennej, przestrzegając p iln ie , aby 
żadnego nie uronić głosu. W arto wspomnieć k ilka 
wypadków, gdzie obłożnie chorzy zawieść się roz­
kazali do urny w yborczej, a  z ty ch  na osobną 
wzm iankę zasługuje p. Sulerzycki, który przy in­
nych lecz jednoczesnych wyborach do Izby pa­
nów, dźwignął się z łoża boleści, i oddaniem 
swego głosu przeważył szalę ńa korzyść polskiego 
kandydata, p. Józefa Kościelskiego.

Na piętnaście tedy okręgów wyborczych w księ­
stwie Poznańskiem  zdobyliśmy dwanaście, W Pru­
sach zachodnich z trzynastu okręgów sześciu w y­
brano Polaków. Jest więc postęp wido zny od lat 
kilku, mimo zagonów germanizacyi, k tóra próbuje 
wyprzeć i mowę i obyczaj ojczysty i w iarę przod­
ków. U jaw nia to w idocznie, iż postępy stopnio 
wego niemczenia są raczej zewnętrzne, skoro whrew 
przewagi żywiołów niemieckiego i żydowskiego 
po miastach, a dawniejszego już zgermanizowania 
pogranicznych W ielkopolski szlaków, przy głoso­
waniu powszecbnem ostatecznie padło tylko 80,00"’ 
głosów niem ieckich, a 250,000 głosów polskich. 
Dowód to oczywisty, że nasze zachodnie kresy 
nie są jeszcze tak  straconvm posterunkiem, jak  
niektórzy m niem ają i głoszą owszem, że nie czas 
zakładać rozpaczliwie ręce, gdy tak  piękne skutki 
w ytrw ałe uw ieńczają zabiegi.

Koło polskie zapewne niebawem się ukonsty­
tuować nie omieszka. Nie wiadomo jeszcze, kto 
mu będzie przewodniczyć: najstarsze parlam en­
tarne zasługi m ają pp. Stanisław  Chłapowski i 
M agdziński, którzy od lat tylu stoją wytrw ale na 
stanowisku, gdzie ich zaufanie rodaków  powołało 
Historycznem nazwiskiem, zacnością osobistą i ro ­
dową, oraz wysokiem położeniem swojem ks F er­
dynand Radziwiłł może także być uważanym za 
ewentualnego kandydata  do godności prezesa Koła 
polskiego. W spominano jeszcze p. Hipolita Turze 
jako  prawdopodobnego przewodniczącego frakcyi 
naszej podczas bieżącej kadencyi parlam entarnej.

Ostatnie w ybory pozwoliły nam obliczyć się sta­
tystycznie z siłami naszem i, liczbą głosów pol­
skich, oddawanych w każdym  pojedynczym okręgu. 
N ajznaczniejszą większością polską przeszedł mło­
dy poseł kościański hr. Marcelli Żółtow ski, po 
nim najliczniejsze głosy otrzym ał w okręgu gnie- 
żnieńsko-wągrowieckim D r W itold Skarżyński.

Sprawy monarchii.
(N o m in a c y a  h r .  K a ln o k ie g o )  dokonaną zo­

stała następnem i pismami odręcznemi N F ana: 
Kochany hr. K a l n o k y !  Mianuję Pana mini­

strem Mego dom u, tudzież ministrem spraw z a ­
granicznych i poruczam Panu równocześnie prze­
wodnictwo w wspólnej Radzie ministrów.

W iedeń 20 listopada 1881.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

hr. A r tu r  Bylaridt-Rheidt w. r. 
Kochany p. S z l a v y !  Zawiadam iam  P a n a , że 

Mojego am basadora, jenerała m ajora hr. Gustawa 
Kalnoky mianowałem m inistrem  Mojego domu i 
ministrem spraw  zagran icznych , poruezając mu 
przewodnictwo w wspólnej Radzie ministrów.

Równocześnie powołując się na Moje pismo od­
ręczne z 12 października r  b., uwalniam Pana 

wdzięcznem uznaniem od dotychczasowego 
prezentowania tego ministerstwa.

W iedeń d. 20 listopada 1881 r.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

re-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 listopada.

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się jutro we 
czwartek o godz. 5ej. N a porządku dziennym oprócz 
kilku innych spraw, je s t:  zezw olen ie na reparacye 
w szkole sztuk pięknych, w niosek sekcyi le j  w  spra­
wie restauracji i um ieszczenia na w i»ży ratuszowej 
herbów o r la , pogoni i m. K rakow a; w reszcie za­
tw ierdzenie oferty na dostaw ę furażu i słom y dla 
pociągów  m iejsk ifh .

Nabożeństwo Żałobne za duszę ś. p. Lnoyana  
Siem ieńsk iego  odprawionem  zostanie w sobotę (26  
b. m ) o godzin ie lOej zrana jako w rocznicę jeg o  
śm ierci na Skałce w grobie zasłużonych.

— Dr W incenty Kołakowski, m łody lekarz asy­
stent kliniki chorób d z iec i, umarł dziś nad ranem  
w skutku rzadkiej choroby zaplątania się je lit. W czo ­
raj poddał on się był op era cy i, która już go ura­
tow ać niem ogła.

Na andyencyi u Cesarza w W iedniu  byli 
w p oniedziałek: X . biskup krakow ski D unajew ski, 
X . biskup przemyski S o le c k i, X . biskup sufragan  
Ł obos i naczelnik  prokuratoryi skarbow ej w e L w o­
wie, radca dworu Podlew ski.

Nowe niebezpieczeństwo zagraża m iejscow o  
ści górskiej Elm  w Szw ajcaryi, która przed dwoma  
m iesiącam i zasypana została zesuw iskiem  skalnem . 
W edług doniesień  dzienników  szw ajcarskich góra  
R isi-kopf zarysow ała się znowu w spesób bardzo 
groźny i runąć m oże każdej chw ili na d o lin ę , 
zw łaszcza po nagłej zm ianie pow ietrza. U czony g e ­
o log  Dr H eim  w ysłany został do E lm  przez zarząd 
kantonalny.

— Pomnik Bohdana Chmielnickiego jak  w iado­
mo, z rozporządzenia rządu rosyjsk iego ma być po­
staw ionym  w K ijow ie. J est on już od dawna g o to ­
wym i od daw na partya polakożerców  delektuje  
się i cieszy m yślą, jak upokarzającem  dla Polaków  
i „pouczającym " dla m iejscow ej ludności russkiej 
będzie w idok hetm ana zbuntow anych przeciw P o ls­
ce K ozaków , tratującego kopytam i sw ego w ierzcho­
w c a : k ato lick iego  księdza w su tan n ie , polsk iego  
szlachcica  w kontuszu i żyda w jarm ułce, bo takim  
odlał C hm ielnickiego z bronzu artysta  m o sk iew sk i, 
spełniając podsuniętą mu przez rząd w zniosłą myśl. 
D la czegóż jednak  pom nika n ie staw iają? Czemu 
wciąż odracza się uroczystość, tak  pożądana i roz­
koszna dla serc m oskiew skich? D zieje  się to  z po­
w odów  bardzo zabawnych. P oniew aż w szystk ie place  
m iejskie w K ijow ie są albo za szczupłe, albo znów  
za odludne i od osob n ion e, aby na nich um ieścić 
m ożna tak o lbrzym i, a przytem  tak „m oralno- po 
żyteczny"  monum ent, uznano tedy  za jedynie-w ła- 
śc iw e dlań m iejsce plac t. z. „Sofijski" i już za­

częto budow ać fundam enta pod w ielk i gran itow y  
p ied esta ł, gdy zaszły  n ieprzew idziane przeszkody i 
roboty przerw sć musiano. P lac Sofijski leży  na g ó ­
rze „S tarego m iasta" , otw artej am fiteatralnie ku 
K reszczatkow i, z trzech zaś pozostałych  stron zam 
k n ię te j: na lew o  Soborem  Sofijskim, na prawo Cer­
kw ią M ichajtowską z klasztorem  i „ m o s z c z a m i "  
(relikw iam i) św. Barbary, z tyłu  zaś gm achem  Ju- 
rysdykcyi i starożytną cerkw ią M ikołaja „D esiatin- 
nego". Otóż zw ierzchność duchow na w szystkich  
trzech pow yższych cerkwi zaniosła protesty, że  b ę ­
dzie to ubliżeniem  w ielkiem , skoro do k tórejkolw i k 
z cerkwi koń C hm ielnickiego będzie zw rócony o g o ­
nem. A że tych  cerkwi je s t  z trzech stron trz7 i  
że z czwartej strony, w dole je s t m ia sto , do któ  
rego n ie w ypada także obrócić konia ogon em , an- 
-rlezować zaś k o za ck ieg o , i do teg o  bronzow ego , 
konia niepodobna, pomnik w ięc Chm eln ick iego  stoi 
od sześciu  m iesięcy na podw o'cu  p o licy jn em , cze­
kając aż św. Synod petersburski rozstrzygn ie , co 
ma się stać z końskim  ogonem , tak bardzo żenują­
cym w szystkich, _

-  Pożar parowca. Z Dublina donoszą: Paro 
wiec „Solw ay" w ypłynął z osadą 19 ludzii z G - 
gow a do B rublu. P r z y t ^ s z y  w zeszły  w torek  po 
południu do B elfort zabrał fart r*  £Z '***r6w  
duga jego  składała się z okow ity, rumu, o leju , cu­
kru, owsa i mąki W e środę zrana o godzin ie 6-tej 
gdy się statek  znajdow ał o 20  mil od R ockabil, 
nękła n ag le  beczka z naftą na pokładzie. P łyn  roz­
lał się w stronę kajuty i gd y  się zetknął z ogniem  
w okam gnienin c ły  okręt ogarnęły  płom ienie i do­
szły aż do masztu. M iędzy pasażeram i nastąpił n ie­
opisany przestrach, t< m bardziej że i m orze było  
w tej chwili bardzo burzliwe. Sześciu  pasażerów  
padło natychm iast pastw ą płom ieni. Inni, jak  ró­
wnież m arynarze s hronili się na ty ł okrętu, prze 
jęci trw ogą, że gdy og ień  dosięgn ie m ateryałow  pal­
nych, okręt w yleci w pow ietrze Pom im o w zburzo­
nego morza spuszczono łódkę, na którą w siad ło  5 
osób: Drugi sternik (syn  kap itana okrętu) 3 m ajt­
ków i 1 pasażer, o których lo s ie  niem a bliższych  
szczegółów . P łom ienie coraz bardziej sz rzyć się po­
częły na parowcu, lecz  pasażerów  e wraz z m ajtka­
mi ochłonąw szy z trw ogi rzucili się pod kierunkiem  
kapitana do gaszen ia  ogn ia  i pr w iodło im się od ­
ciąć p łom ienie od części ładugi. W  ciągu  dnia u- 
kazał się w dali parow iec, lecz  n iezw ażał na znaki 
alarm owe. D opiero m iędzy godziną 5 a 6-tą , gdy  
będący na pokładzie ludzie w yczerpani już byli w al­
ką z płom ieniam i i burzą, podpłynęła łódź rotm ań- 
ska, z której pom ocą pow iodło się dociągnąć na pół 
spalony parow iec do b lisk iego portu w K ingstow e. 
D ziesięciu  pasażerów  i czterech m ajtków  utraciło  
życie w płom ieniach

—  Złudzenie w yob raźn i. D w óch kom iw ojażerów  
zjechało się w hotelu , gdzie już ty lko  jeden  pokój 
był do rozdania. Każdy z nich przyjeżdżał zkądinąd  
i n ie  znali się  w cale, lecz koleżeństw o zaw odu zb li­
żyło ich i postanow ili zająć w ol y  num er na w spół- 
kę. Gdy się nagadali i posnęli robi s<ę k rzyk , j e ­
den z nich b laga d ru g ieg o , aby otw orzył ok no, 
gdyż dostał ataku astm y i potrzebuje pow ietrza. 
Zbudzony ze snu tow arzysz b iegn ie  bez św iatła .w  dy 
"ekcyi okna i szam ocze się darem nie z zasuwkam i 
nieznanego mu system u. Tym czasem  astm tyk  w oła: 
„prędzej, prędzej, bo się zaduszę." Przestraszony  
kolega  widząc że n ieporadzi, poryw a but i w ybija  
w szystkie szyby, jak ich  dostać m oże. „Odżyłam  —  
dziękuję panu “ odzyw a się uspokojony chory. J a ­
koż w krótce zasnęli znowu oba spokojnie. Jakież  
było ich zad ziw ien ie , gdy nazajutrz zastali okno  
c a łe , a szafę z książkam i pozbaw ioną w szystk ich  
szyb.

Repertoar teatru.

«r„ - * « » r i * k 24go  : Śm ierć i  żona od Boga. 
przeznaczona  J. A. hr. F redry (syna); Z ło ty  Cielec 
Dobrzańskiego; K łopoty dziadun ia ,  S D ąbrow skiego.

W s o b o t ę  2 6 g o : Podróż do W ło ch ,  kom edya  
w 3 aktach z francuskiego, przełożył S. Krem er.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Fięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
I lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  {Collegium majus) zwidzać można oo 
dziennie od I2ęj do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
aei-syteckioh.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOęj do 6cj. — Wstęp 
iO cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

Dnie 22 lislop . pochmurno; term om etr od — 0 ’4 
doszedł do -f-6'9 C. Barom etr w raca w g ó r ę ;  o g  
7ej rano dnia 23 g o  stan jega był 7 4 9 ’1 m illim ., tej-  
momet u 2'8 O —  W iatr zachodni.

—  W e czw artek 24 lis to p .: Ś. Jana od krzyża w.

*t ia d o tn o tr i  a r ty n h /e rn *, Uf e r  n r  kie  
i naukow e.

D yrekcya Te; t in  K rakow skiego daje we w torek  
29go  b. m. przedstaw ien ie , dla uczczenia pam ięci 
M ickiewicza, z k tórego  połow ę dochodu przeznacza  
na fundusz pom nika M ickiewicza. P rzedstaw ien ie  
ik la d sć ‘się będzie z dwunasłu obrazów  z żyw ych osób  
wziętych z P ana Tadeusza  tak, iż obejm ą one 
niem al ca ły  w ieko omny poem at. U kładem  obrazów  
zajm uje się ł skaw ie pan W ojciech  K ossak. O dno­
śne ust py poem atu odczyta kierow nik artystyczny  
naszej sceny pan Rom an Ż elazow ski. —  W  obra­
zach w ystąpią prawie w szyscy artyści i artzstki 
naszej sceny. C zytelnia akadem icka, która jak  wi a ­
domo pierwsza pow zięła piękną m yśl pom nika d'a 
w ielk iego w ieszcza i tak bardzo tem u dziełu zashi 
żyła się j uż ,  obiecać m iała sw oją pom oc oraz 
w spółudział w przygotow aniach do w torkow ego  
przedstaw ienia i w  roz rzedaży b ilesów . W szelk ie  
naddatki oddane będą również jak  połow a do hodu  
na fundusz pom nika. D ziś o lb y la  się  na scen ie  
pierwsza próba z obrazów  pod kirrunkiem  p W o j­
ciecha K ossaka.

Dochodzą n as w iadom ości z A n glii o nowyi h 
św ietnych pow odzeniach p. M odrzejew skiej w wię­
kszych m iastach A nglii i Szkocyi, gd zie  od paru 
m iesięcy w ciąż w ystępuje Z nakom ita artystka n ie ­
bawem ukończy sw oją w ycieczkę artystyczną po 
A lbionie i przybędzie praw dopodobnie do rodziny  
do Krakowa na św ięta. B ezpośrednio potem  uda  
się do W arszaw y na w ystępy gościn n e, które roz­
poczną się^zaraz po w ystępach Sary Bernhard to je s t  
po dziesiątym  stycznia. N ie u lega  w ątpliw ości, że  
potem  przybędzie znów do Krakowa na dłuż 
szy czas i uśw ietn i naszą scenę w całym  szeregu  
ról. Jak słyszeliśm y p. M odrzejew ska grać będzie  
także w e L w ow ie.



* Czwartku 24 Listopada 1881.

N a jntwejsssem przedstawieniu zabawnego przy­
słowia Śmierć i żona od Boga przeznaczona, obe­
cnym będzie, jak  nam donoszą, autor hr. Jan  Ale­
ksander F r e d r o ,  który ma przybyć jutro ze Lwowa.

bólu słuchać tej skargi, i budzą się wyrzuty su­
mienia za całą spółeczność, w obec tego niedo­
statku uniemożebniającego uczciwość.

jego zdolności dyplomatyczne, znajomość ludzi i 
bystry zmysł spostrzegawczy, czego dowodem są 
świetne noty pisane z Petersburga o wewnętrznym

D z. Polski żąda nader słusznie, aby obraz Ma­
tejki „U nia,“ na którego zakupno składał się kraj 
cały, został powieszony w sali sejmowej, w myśl 
ofiarodawców. W tym samym duchu odzywa się ró­
wnież i wczorajsza Gaz. Naród.

Antoni R o u e ,  znakomity niemiecki botanik umarł 
wczoraj w W iedniu w 81 roku Rwego życia. Za 
młodu odbywał liczne podróże, których owocem był 
cały szereg dzieł naukowej treści. Pierwszą część 
swego życia spędził w Paryżu.

Un voyage d ’agrement, komedya pp. Godinet i 
Bisson należy do utworów scenicznych, które w tym 
roku największe miały powodzenie w Paryżu i w ca­
łym świecie szybko zdobyły sobie słcwę. Sukces tej 
komedyi szedł w innym kierunku ale równolegle 
z  zajęciem jakie wywołało Rozwiedźmy się! Sardou. 
G rana po raz pierwszy w teatrze „Vaudeville11 3 
czerwca 1881 r. przedstawioną będzie po raz pier­
wszy na naszej scenie w sobotę w tłumaczeniu p. S 
Kremera, który zmienił zresztą bardzo właściwie ty ­
tuł francuski w przokładzie polskim na Podróż do 
Włoch.

Figaro paryski ogłasza konkurs na najlepszy ar­
tykuł naukowy, literacki lub artystyczny. Konkurs 
podobny odbywać się będzie 2 razy na miesiąc. 
Autor nagrodzonego artykułu , który nazajutrz u- 
każe się w dzienniku, otrzyma nagrodę 500 fran­
ków!

Nr. 47 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z p ra­
cowni chemii lekarskiej uniwersytetu Jagiellońskie­
g o ; K o p f f :  Kilka słów o gazi? karbolowym (dok.); 
G o l d h a b e r :  Spostrzeżenia z praktyki lekarskiej 
na prowincyi; Oceny i sprawozdania; W yciągi; Po 
siedzenie Tow. lek k ra k ; Posiedzenie sekcyi lekar 
skiej Tow. Przyj. Nauk Pozn.; G l i i c k :  Rozprawa 
Sebastyana Petrycego o k ile ; W a r s c h a u e r :  Zt 
zjazdu Salzburskiego Przyrodników i Lekarzy w r 
1881.; Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie; 
Wiadomości bieżące.

Treść Nru 255 Wędrowca: Król piratów, no- 
wella historyczna, przez M. Jokaia (c. d ); Wycieczka 
do Białowieży, przez Wł. Zaleskiego; Listy z po 
dróży, przez Z. Sokołowską (c. d.); Dzisiejsza Peru- 
wia, przez Wł. Klugera (c. d. z 2 drzew.); Jedna z o- 
gtatnich zagadek afrykańskich, przez St. Szolca Ro­
gozińskiego; Kongres i wystawa geograficzna w We- 
necyi (dok.); Kronika geograficzna; Nowości. Do te­
go numeru dołączony jest 13 arkusz dzieła „Marok- 
ko“, wspomnienia z podróży E. Amicisa.

od Podhajec na Brzeżany do Krasnego, Zadwórza 
lub Lwowa. Hr. Władysław B a d e n i  jako szef

tatKii u u icm u ^ u m aj^ g u  UC/X1WUB.,. komunikacyj krajowych, zagaił posiedzenie i na - T. -. ntnarafowano i rozesłano wszv-
P o  dłuższym czasie żjawiaia sie znowu w ja- podstawie wyrażonego przez wielu uczestników s ta n ie  Rosyi, które litogiaiowan i rozesłano . .y 

ieś święto on i ona, już jako para małżeńska, życzenia, zaprosił Romana hr. P o t o c k i e g o  na stkim poselstwoin austryac im. _ o \\ią , e no y 
On służy podobno w młynie za parobka, ona przewodniczącego. zwróciły uwagę Cesarza na hr. Kalnokiego, który
gdzieś osobno w innym domu. ale są szczęśliwi, P. Hilary T r e t e r ,  opowiedział dotychczasowy zresztą jak  nas zapewniają osoby świadome poło- 
P zlf S _ „ ^ „ i; k )kmvan przedwstępnych i przedłożył żenia, j e d y  n y m  od śmierci bar. Haymerlego p o ­

w a ż n y m  b y ł  k a n d y d a t e m .  Wszystkie inne 
nazwiska bvłv to czcze i bezpodstawne kombina-tauy  ika> c* u m e j  ł a i tu e u  i uyj u u m a i u w y b u .  ,   j  . j  j  . x* a_ •

wyrwanym, na obwiązanie jego chorej nogi, ka- podhajeckiej. Według tego planu kolej projekto- eye, wylęgłe w bujnej ' azJ* innrm knn io  
wałkiem. On opowiada o swojem szczęściu tej sa-Iw ana jest z Podhajec na Brzeżany, Narajow, I Również zapewniają ^  r * ,
mej dawnej znajomej starej kobiecie i przy tem Przemyślany, Kurowice, Alfredówkę do Zadwórza, sieniom, ze nie m . , ® I rlia^erlneo-n 
spogląda z dumą na swoje buty, pierwsze w ży- jako stacyi Karola Ludwika. . mowie ze strony hr. Andrassego, a to dla jednego
ciu całe, nowe, własne buty. — I na tem koniec. Pp. B o r o w s k i  i Wacław D ą b r o w s k i  prze-1 ale nader wa:żnep) p <> , z e “  . a osv(s
Czy nie dość? Cały szereg myśli ciągnie się za mawiali za poprowadzeniem linii do Lwowa za- f i a r o w a ł  t e  , • . ' .  .
tem opowiadaniem. Taka prosta, zwyczajna, co- miast do Zadwórza. . . .  nawet spojrzeć n a . ^ „ d a y w j
dzienna sprawa; dyalog jaki się słyszy codzienna Wielu obywateli podpisało zobowiązanie s ę Ho j muszu postać i - , j  że Cesarz
ulicy, obrazy, które się każdej chwili ogląda i bezpłatnego odstąpienia gruntu pod kolej brze- nać. Niezbity j . / ’ n i k i m  nie
"In czegóż to takie niekne9  Bo nrzeszło nrzez I żańska. o s t a t n i e j  p r a w i e  c h w i l i  z n i k i m  nie
filtr czującego serca i ztamtąd wyszło błyszczące W końcu wybrano konsoreyum do dalszego rozmawiał o kwestyi następcy bar. Haymerlego i 

nowe. } ~ ą działania. W skład jego wchodzą pp. Roman hr. dopiero prawie w przed dniu przyjazdu Kalno-
Myśleć samemu, to jest lekarstwo na komunały, P o t o c k i ,  Stanisław hr. P o t o c k i  Aleksander kiego «i o j e d n i a  zM ię^ąJ C esm  zdama hr. 

to oczyszcza ż banalności i daje opowiadaniu tę |k s . C z a r t o r y s k i ,  Franciszek hr. P o t u l i c k i , | T a a f  f e g o  j ^  J  . . . ^

Rozmaitości.

się wprowadzają się w ruch i muszą się posuwać,
zatem czeka.

R z y m  23 listopada. W sferach najlepiej świa­
domych rzeczy zapewniają, że odwiedziny Cesarza 
Franciszka Józefa i jego małżonki u królestwa 
Włoskich w tym jeszcze roku są spodziewane a 

miejsce zjazdu naznaczają Turyn albo Monzę.na

cechę "odrębną, uniwersalna, świeżości pełną. ‘ I Hilary T r e t  er, Józef M i l i ń s k i ,  Edmund Li- stanowienie jego miało się w czyn zamiemc 
.Szkice węglem* to już" prawie szekspirowski ty  l i s k i ,  Hipolit B o h d a n ,  Maksymilian Do- Z głosów dzienników węgierskich najważmej-

kalejdoskop; co przyłoży się oko, to rozmaitość, b r z a ń s k i  i Franciszek Wo l f a r t .  Wszyscy przy- szem jest zdanie Pester' U oyda, który
o ruch, to gra barw tęczowych. Widzisz tych jęli wybór z wyjątkiem nieobecnego ks. ^teks nWęgrzy y i »y naje ę niejw i
udzi, jakby pozowali przed tobą. widzisz i nic Czartoryskiego, którego udział jednak niepodlega nisterstwa 8praw za^r nu ny .
zapomnisz, ani wójta, ani pana pisarza Zołsikie- wątpliwości. Gdyby zaś — czego nie przypuszcza- jego go zin y J J . , . ‘ '070̂ tać bez
wicza, ani tej kobiety, którą rozpacz gna w nocy, no, odmówił, natenczas jego miejsce ma zając nosci i tak ’^ °  L
przez las. wśród burzy; -  wszystko drga, Żyje, Marceli ks. C z a r t o r y s k i  lub p. K a s t o r y .  Na czynnym. Wogóle. ^ z i m y , że damy wierny wy
rozgrywa się jak  dramat w jednej godzinie; wy- tem zakończono posiedzenie. S i e g o ’nie' witają’ z wielkim entuzyazmem : z dru
f S ?  % £ % T e . e * ^  L w o w s k i fednak s t r ^ n i e ^ a  powodu okazywania
skończy historya. Kwestya społeczna nierówności L  dnia 21 listop. _  W i e d e ń : pszemca M  do już z  ̂ g ry - to sta,
wobec losu , wprowadzona W g rę , czyn. szkic 12 80 złr.; żyto od 09 30 do 09 l Oz R jęczmień a jeg y ek J mieniło w zupełne za 
Sienkiewicza drażliwszym od szkiców Bałuckiego, o - -  do 0 -  złrą kuknrudza od zfar. 0 do O nowm y ją  ^  ^  ^  R nie
towarzyszy mu ten zgrzyt nierozstrzygniętej spra- rfr.; owies od złr. 0 —  do O’— złr‘>, £  „„trafi sohie /dóbvć zaufania Wetrrów na szczę-
wy od której apelacya chyba do p. Boga. L .  10,000 liter procent 3^ 0  1° 34 , 5 zb  b  ^  a^t^acko-w ęgiersk iej jest jako

Ale temat tak samo jak w pierwszym, me no- B n d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (n a je s ien j oa . .  /airranicznvch niemożliwym/'
wy, i nie szukany daleko i wyzyskiwany już d o | i 2-40do 12-45 złr.j rzepak ( s i e r . - w r z e . )  o d ^ - - - 1  minister spraw zagranicznych niemożliwym.
przesytu przez niezgrabne ręce. I od — •—  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 23■ • I

Więc czegóż potrzeba aby z pospolitego materyału I ż y to —*— złr.; spirytus loco 57-30; olej rzepako-1 K o ł o  p o l s k i e  w parlamencie niemieckim u
zrobić dzieło * ‘ 1 J”
cha i myśli
myśl głębsza
zawsze samodzielną. i"**-) . i ----- „

Mówiąc ó zużyciu się typów, mówi p. Brunetiere _ • — złr.; żyto —’— złr.; owies —•— złr.; spi- Do komisyi parlamentarnej wybrano: pp. Ma
Rev. d. d.M ondes: „że nowość nie leży w te- ry tu s—■*— złr.; kukurudza — ’ złr. K o l o n i a  g d z j ^ g k i e g o  L.  C z a r l i  ń s  k i ą g o  i J a ż

macie lecz w formie; że tworzyć, jestto przyswajać pszenica — złr. d ż e w s  k i e g o .  Kwestorem jest p. M. Z o ł t o w s k
sobie, odnawiać komunały; że ten tylko typ się I -------- — I ----------
znużył, któregośmy nigdy nie widzieli, i to jest Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: p resse donosi, że następca hr. Kalnokiego w Pe
główny szkopuł tragedyi klasycznej i historyczne- z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa . , p , K a l l a y
go romansu. Kilku ludzi wyszło wprawdzie zwy-1 do W rocławia l  markę 48 fenigów, ze Lwowa do | 6 __------

N. f r .  Presse odbiera z W atykanu wiadomość, 
że msgnr. Spolverini, który udaje się do Mona­
chium dla sprawowania tymczasowo urzędu nun- 
cyusza, przybędzie także do Wiednia dla wręcze­
nia Naj. Panu listu Ojca Sgo w odpowiedzi na
list cesarski. Podług tych samych wiadomości na
ostatnim konsystorzu dla tego nie prekomzowano

Telegramy biura koresp.

W iedeń 23 listopada. Cesarz wyjechał wczo­
raj wieczór do Godollit ; Cesarzewicz z małżonką 
swoją przybył w dobrem zdrowiu do Pragi. Hr. 
Kalnoky wyjeżdża dziś do Petersburga.

W iedeń 23 listopada. W Izbie deputowanych 
złożył minister skarbu projekt ustawy względem 
uwolnienia od opłaty pożyczki miasta 1 ryestu na 
ioszta urządzenia składów towarów a minister 
landlu projekt ustawy o utworzeniu pocztowych 
kas oszczędności. Neuwirth, Tomaszczuk i 84 to­
warzyszy interpelowali prezesa ministrów, jak ie  
pobudki spowodowały do przyznania bankowi 
crajów koronnych szczególnych prerogatyw, po­
zwolenia na wydawanie nowych akeyj pizeu zu 
pełną wpłatą dawniejszych i jakiemi z po po­
wszechnie obowiązujących norm, a wykluczają­
cych szczególne uwzględnienia, kieruje się w ogolę 
rząd pobudkami przy zbadaniu i zatwierdzaniu sta­
tutów towarzystw akcyjnych.

W i e d e ń  23 listopada w południe. Wczoraj­
szy pospieszny pociąg peszteński, który o godz. 
7 m. 22 wieczór miał stanąć w W iedniu, wyko­
leił sie między Schonfeld a Lassee. Na szczęście 
tylko "maszynista i jeden z podróżnych lekko są 
ranieni. Cesarz, który zamierzał wczoraj wieczór 
o godz 8 m. 25 odjechać do Gódollo, musiał 
w skutku powstałej stąd przerwy ruchu na kołei, 
ominąć przerwaną przestrzeń kolei i objec a, ją  
inną drogą koleją Północną i dopiero o godz. U 
udał się w podróż. P odróżni wy kolej onego_ F '(1 T 
gu peszteńskiego przybyli do Wiednia p 
dziś rano pociągiem w pomoc wysłanym.

Berlin 23 listopada. Rada związkowa memie- 
cka postanowiła przedłużyć mały stan oblę en 
w Berlinie jeszcze na jeden rok.

P a r y ż  23 listopada. W komisyi dla sprawy 
kredytów dodatkowych na wydatki w Tunisie o- 
świadczył G a m b e t t a :  Polityka w tej sprawie 
polega na porządku dziennym uchwalonym u. • 
listopada; wszelkie dalsze kroki będą poprzednio 
przedstawione Izbie. Ministeryum zażąda w sobotę 
nowych kredytów na wydatki w miesiącu grudniu 

Tunisie. Co do gospodarstwa finansowego za

g° -
ciężko z tego, ale wyjątki te niczego jeszcze nie do- Krakowa 96 centów,
wodzą; te typy i te intrygi do niczego znanego
niepodobne, nie dadzą się skontrolować, istnieją W i e d e ń  22 listopada.
tylko osobliwością swoją i grzeszą tem, że wycho- ^  O f e o w l t a .  Na naszem targowisku dziś, jak
dzą po za banalność, tem się starzeją, i tem giną.“ zwyklo, gdy objawia się nieco chęci do sprzedaży

Jest to sąd na pozór bardzo trafny i ^poparty 1 cena doznała małej zniżki; not. 34 25 złr,
niejako doświadczeniem, któż bowiem dziś^czyta | p e g z ^  2Igo listop.: —•--------- ’■— złr.— Wr o -

Pospolitość i Komunał
Pogadanka przez A. D.

(Dokończenie).
Organizm jego moralny ma wszystkie warunki 

rozkładu', wszelkie usprawiedliwienie buntu prze­
ciw gniotącej go doli, — możliwość zupełnego 
zbydlęcenia. Jednak autor poeta, nie tego szuka 
nie drażni, nie -pragnie, aby to co gorzkie zgorz 
kniało jeszcze; owszem, okiem badacza dopatruje 
sic typu ludzkiego w tym poniżonym , zabiedzo 
nym — i opowiada dalej.

Pewnego dnia spada ów wyrobnik razem z ru 
sztowaniem; z pod zwalonych desek widać tylko 
bose nogi; zrazu myślą że został zmiażdżony, robi 
się rejwaeb; wreszcie okazuje się, że żyje i nie po­
łamany; nędzarze są trwali, więc zamiast ratować 
go, jest ofukany za "strach jaki sprawił. Lecz on 
potłuczony, chory, ruszyć się nie może, siedzi poc 
ścianą i nie wie co dalej będzie. Wtedy zbliża się 
do niego podobny jemu nędzarz, wyrobnik żeński, 
dziewka od murarzy, — ‘jeszcze niższy gatunek 
człowieka niż on, jeżeli być może. Zdjęta litością 
pomaga mu w stać, owiązuje mu nogę szmatą u- 
dartą z swego jedynego fartucha, który jeszcze 
niedostateczniej ją  chroni, odkąd mu wyrwała ten 
kawał płótna. I oto początek romansu, miłosierdzie 
z jednej, wdzięczność z drugiej strony, u tyc 
dwojga bosych, odartych, pyłem ceglanym i wa 
pnem okrytych.

Ciąg dalszy godny początku. Żyją razem, bo 
im tak lżej, bo nie ma za co sprawić wesela, 
choćby chcieli. Ludzie im przyganiają, i oni się 
wstydzą i radziby wyjść z tego nielegalnego sto 
sunku przez ślub, na który nie ma pieniędzy.

Prawdziwa tragiczność leży w opowiadaniu te 
go składu rzeczy przez samego biedaka, jakiejś 
starej kobiecie, dobrej znajomej. Nie można bez

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a h ń w  23 listopada.

Buble papierowe rosjdskie za 100 re.....................
Kubel srebrny o b rą c z k o w y .................................
Marki niemieckie za 100 m arek ............................
Dukat w a ż n y ........................................................
20- f ra n k ó w k a ........................................................
Imperyał w a ż n y .....................................
Srebro austryackie za 100 złr.................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr..........................

Listy zastawne i obligi, 
pożyczka krajowa galicyjska . - 4

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie „ k 
■ty Ijsty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ? -s
fpi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j * o  
Jty “ Jy » banku hipot. . . I -h 

listy amino palie. zakł. włoM. » »
■rty Ijsty zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
.ty  listy zast. aanku hipot. gał. z pre. 10*
5* listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 */, bsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 38 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
*ty listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
, za “6 lab banknot, za 100 złr. w. a. .
*ty “Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5> listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
» n Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Kraki ,  200

Losy krajowe.
Loey miasta K ra k o w a ..........................................
Losy miasta Stanisławowa .................................

klasyków prócz specyalistów, a z romansu history I c j a 2 Igo listop.: w miejscu 4 9  3 0  mrk. ofiaow. I biskupów dla Królestwa Polskiego, iż w ostatniej 
cznego szwaczki tylko badają dzieje. A jednak I a |i8topad 49-30 mrk. ofiarow.— S z c z e c i n ,  21go L j j ^ u  powstały jeszcze różnice zapatrywań mię- 
nie biorąc w rachunek typów fantastycznych. 11 listopada: w miejscu 51-— mrk., na listopad 52 10 L, Watykanem a rządem rosyjskim; mają one
szukając ich tylko w życiu codziennem pomija się mrki) "  1 ..............  — w - - « « ■ " “ * - ' — ---------1-----------
całe światy tworów wyobraźni, która pod dziwa- 62 
cznemi nieraz formami podaje myśli wysokiego I gj ^  ^
nastroju i naukę życia wypływającą z głębokich l r udz i eń-------------- , _
zapatrywań. Pełno na to dowodów, od pieklą Han P a r y ż )  2 i g0 listopada: na ten miesiąc 62‘— frk-> kar’dynałem.' 
tejskiego aż do bajki Andersena. na gru(jzień 62 25 frk., na styczeń-kwiecień 63 50 I

Więc dla szczerego myśliciela nie ma komu- frk  ̂ na maj sierpień 64-50 frk.
nału. la fta . W i e d e ń  22go listopada: za 100 kilo

Człowiek, przechodzień na tej ziemi, powinienby, I dworca z cłem. 1 5 -6 5 —15'85 zlr.— T r y e s t , 2 1 g o
czując tę swoją krótkotrwałość, dążyć ciągle ku Iigtopada. za 100 kilo bez cła 10*--------- -złr.—
nowemu przez pewien kierunek ku górze. Uchro- B r e m ą ,  19go listopada: za 50 kilo 7-30 mrk.—
niłoby go to z pewnością od znudzenia, a rzeczy H a m b u r g ,  21go listop.: w miejscu 7-40 mrk., na 
widziane i słyszane, nie powtarzając się w jeden ligtop# 7 . 4 0  mrk., na listopad-grudzień 7’60 m rk .- u łiuuu ^
i ten sam sposób, nie przedstawiałyby się tak mdło- U n t w e r p i a ,  21go listopada: za 100 kilo 18' 15 fre(ja Lichtensteina w którem tenże donosi o u- 
blade. Przyzwyczajenie bywa dobrodziejstwem, ale frk _  N o w y  J o r k ,  21go listop.: za galonę 7 % ct. tworzeniu klubu centrum i o wyborze Lienbacbera 
jest i fatalnością. Napatrzywszy się Sykstynskiej pap^ w Filadeifii 7 i/g ct. pap. | na przewodniczącego klubu, a uprasza klub cze-
Madonnie na tacach i tabakierkach, staje się po _______ ............. . •—  . . 11 - ...... skj ab„ przyjął tą rzecz do wiadomości i zape
raz pierwszy przed oryginałem z pewnym rodzą- A rty lłn ły  w  di6lalc, ,w «<ic»ran c ‘ n ie  p o c ito -1 v  - - •* ’ ’ - 1— !-i  — J ~
jem rozczarowania. Tak samo najpyszmejszy o)1 H e ^ a t<cyi 
wschód słońca wita się często ziewnięciem, oofl
czas gdy Gustaw w Jeanpaulowskiej powieści, cho-1 N A D E S Ł A N E ,
wnnv nod ziemia, pada na kolana na pierwszy

Telegramy własne „ Czasu

W i e d o ń  23 listopada. Wczoraj na posiedze­
niu klubu czeskiego odczytano pismo księcia Al-

w m nisie , uo ao gospu“« * y  • j  i.
poprzedniego gabinetu, niema on nic ani do chwa^ 
enia ani do nagany. F r e y c i n e t  odmówił 
stanowczo przyjęcia posady gubernatora Algieryi.

R z y m  23 listopada. Zapewniają, że najbliż­
sze mianowanie kardynałów nastąpi na konsysto­
rzu na tydzień przed Bożem Narodzeniem 1 obej­
mować ma arcybiskupów Algierskiego, Sewilskie­
go, Kotońskiego i Wiedeńskiego. Dalsze miano­
wania prawdopodobnie nastąpią w marcu i obej­
mą patryarchę weneckiego, oraz arcybiskupów ne- 
apolitańkiego i dublińskiego. Dotychczas 360 człon 
j ó w  episkopatu zgłosiło swój przyjazd na obchód 
tanonizacyjny w d, 8 grudnia naznaczony. Papież 
oglądał przed południem przygotowania, które już 
daleko są posunięte w sali przeznaczonej na ob-

F e t e r s b u r g  23 listopada. Journal de Sł. P> 
tersbourg poświęca hr. Kalnokiemu, jako byłemu 
posłowi w Petersburgu gorące wspomnienie 1 jest 
wielce zadowolonym widząc męża o tak doświad 
czonych zaletach dyplomatycznych stojącego na 
czele ministerstwa spraw zagranicznych państwa 
ościennego. ______

wnia, że członkowie centrum będą również nadal 
gotowi wspierać interesa klubu czeskiego. Podo- 
bneż pismo odczytancm było również w klubie 
partyi prawa. W Izbie deputowanych ma byc 
wkrótce przedłożony projekt ustawy, mającej nawany pod ziemią, pada na kolana na pierwszy  v

widok słonecznego promienia. I Zwraca sie szczególną uwagę na dzisiejsze o-1 ceTu obronę handlu t’ryesteiiskiego" od grożącego
Nie osławiajmy więc komunałów: są one pi u I ffłog7enie „Giełdowe operacye" domu bankowego I współzawodnictwa innych portów morskich.

Hem wyjścia doświadczenia, są wielkimp “ aterya- ■  ̂ (2899-5-8) —     ’
lem <11. myMi, *J(k» »»“« "VP™»£ <r f b a  .arne
mu to co się podaje drugim, — est modus m  rebus.

Gospodarstwo handel i przemysł. Ostatnie wiadomości.
K olej brzeżańslca.

W jednej ze sal gmachu sejmowego zebrało się 
przedwczoraj o godz. 11 zrana blizko 4 o ywa e 1 
interesowanych w wybudowaniu projektowanej kolei

Dzienniki wiedeńskie zajmują się naturalnie no- 
minacyą hr. K a l n o k i e g o .  Można powiedzieć, że 
w ogó le  sądy publicystyki wypadły _ dość korzy­
stnie dla nowego naczelnika austryackiego foreign- 
office. Wszystkie bez wyjątku dzienniki chwalą

W i e d e ń  23 listopada. T agb la tt donosi z Pe­
tersburga, że wydanem zostało polecenie względem 
wykończenia przed dniem Igo maja przygotowań
do koronacyi. .

Berlin 23 listopada. National Ztg  mówi, że 
celem dawniejszej podróży Gambetty przez Niem­
cy było widzenie się z pewnym wybitnym dyplo­
matą rosyjskim na granicy rosyjskiej. Również 
Post dotyka w artykule wstępnym rażącego celu 
podróży Gambetty i sądzi, że Francya nie przed 
sięweżmie żadnego kroku niepokojącego; wie ona 
jednak, iż na niejednem miejscu rzeczy same przez

K u r i a .  — W i e d e ń  23go listopada 2 godz. 
30 minut po poł. Renta papierowa 77-—. — Renta 
srebrna 77-70. — Renta złota 93’<5. — 6°/0 Ren­
ta złota węgierska 119 60. — Losy z roku 1860 
132-80. — Akcye Banku Narodowego 842-—. — 
Akcye kredytowe 359-96. — Londyn 118 * 0. 
Dnkatv —’— • — Napoleony 9 4 1 — . —  Lombar­
dy 147-75. — Losy 1864 roku 174-90. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 304-— . — Akcye kolei 
Lwowsko - Ozerniowieckiej 178-—.—  Akcye kolei 
węg- póŁ-wschodn. 168-—.— Anglo - Bank 153-—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-—. —  Losy prem. 
węgierskie 125'25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147 25. Akcye kolei półn. - zach. anstr. 229-— . —  
6%  Listy zast. hipoteczne 102-—. — Marki 58 20 
Ruble 125-37.— 6°/„ Listy zastaw, galic. Zakłada 
kredytów. Ziem. 101-60.— Nowa renta papierowa 
95-— złr. —  4°/o Renta węgierska 89 70. —  

Usposobienie giełdy: —

OT!

płacą żądaj

124 -  
1 60 

57 6) 
5 56 
9 34 
9 62 

100 — 
99 50

126 — 
1 70 

58 60 
5 65 
9 44 
9 72 

100 —

101 -
100 50 
96 25

100 25
101 25 
101 —
93 —

102 — 
99 —

103 — 
101 75 
97 50

101 75
102 50
103 -  
94 25

103 50 
100 50

98 — 100 —

100 — 102 —

100 — 103 -

103 — 
96 ;,0;M 
83 50 E

106 _
98 — 
85 — 0I-i

304 — 
178 — 
303 —

3C6 — 
179 — 
313 —

21 25 
25 —

22 50 
26 50

W i e d e ń  22 Listopada 
Obligi długu państwa.

4 V® */• Renta papierow a...................
4V5'/, „ s re b rn a ........................
4 '/• „ złota . . . .  • • •
4 V / ,  Losy z roku 1854 po 250 złr.
4 •/ „ „ I860 „ 500 „
4 . " ;  1860 „ 100 „

'• ", „ 1864 „ 100 „
:  :  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ........................... 107. Podat-
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie......................  * »
Morawskie . . . . .  „ *
Niższo-austryackie . . „ *
Wyższo-austryackie . . „ „
Szląskie_...........................  „ „
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7‘/, „
W ęgierskie......................  „ »
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6’/. Renta węgierska złota . . . . 
4Vty „ ‘ n * (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

n n austryackie . 80 „
Crodit-Anstalt dia Han. i Prz. 160 „

„ p węgierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank.............................. 100 „
Verkehrsbauk ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bezji
Altóld-Fiume. . . .  200 byt

77 10 
77 95 
93 75 

122 75 
133 -  
133 75 
174 75 
173 25 
29 50

płacą 1 żądają

77 25
78 10 
93 90

123 25
133 25
134 -  
175 25 
174
30 -

105 23 
100 -  

100 75
104 -
105 -  
108 — 
108 -  
104 -
99 -  
99 50 
98 60 

133 25 
119 65 
97

153 -

281 — 
361 80 
360 
281 50

101 -

101 25 
104 40 
106 -

843 
142 20 
153 50 
139 20

104 75
99 50 
99 90 
99 

133 75 
119 80 
97 50

153 25

282 _  
362 -  
360 50 
282 50

845 -  
142 40 
154 50 
139 40

174 75 175 25

Donau - Dampfscb. - D08-
Elżbiety.......................
Linz-Bndweis . . • •
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbabn • 
Franciszka Józefa . • 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . •
Lwowsko-Czem.-Jassy. 
Nordwest anstr. . • • 

„ „ Lit. B.
Rudolfa . . . • • •  
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Sttdbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . • •
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr- 5>
210 „ s
200 v »
200 „ n

1050 „ p
200 „ „
210 „ „
200 ,  „
200 „ „
200 „ ,
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 p p
200 „ „
200 „ „
200 „ .
200 ,  „

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5•/. Boden Credit allg. złotem płatne 
5V. p „ » papier. 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne tył°^c_- » 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
51/ 7 n *
47* feal. Tow. kred. ziemsk,
57, Gal. Tow. kred. ziemsk.
-  .  ■ r

złote 36 lat

57. nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot- lwów................6®/ ^ęiość. . .
57, Bank anstr. węg- (National.) wal. a. 
57, Szlasko anst B°d- ^ rod't-Anatalt 
57 7 Wee- oiról. Bod.-Kredit 34 lat 
5 //%? ‘ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
. . .  300 złr. 57.
. . .  200 . '
1874 . 200 „ "

Donau-Dampfsoh. 100 ' 'f/S " 
Elżbiety • • • ’ • • 4 /* ó

,  - Em. 1862 ■ • 3W

Albrechta. 
AlfOld-Fiume

płacą liądają
569 — 571 -
216 25'217 -
193 751194 -
186 - L86 50
2395 2400

194 - 194 75
105 - 305 50
147 - 148 -
178 75 179 -
■226 50 227 —
248 25 248 75
168 50 168 75
167 75 168 50
322 75 323 25
147 25 147 75
249 50 250 50
167 - 167 50
167 50 168 -
169 - 170 -

_ _  _
118 25 118 50
100 20 100 60
_ ___ 104 50

106 50 107 50
101 50 102 50
99 — —  —

96 40 97 -
100 50 101 —
100 50 101 -
,102 - 102 30
102 - -----
100 40 100 55
101 - 102 —
98 - 99 -

101 90 102 90

94 2S 94 75
94 1C 94 40
92 7£ 93 —

98 - 98 25
97 5C 98 —

Elżbiety Linz-Bndweis . 200 złr. 5* 
p Em. 1870. . • 200 „ „
” „ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
” Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Epiries. Tarn. węg. ozęść 300 » »
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 /tyi 

.  .  wal. austr.. • •
p Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yt
.  poż. 14 milion. 1872 . „1
. poż. 1876 r. . .100 złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300

płacą żądają 
102"60

H p 1867 300

4Vi5

m  „ 1871 300 
Koszycko-Oderb. . • • 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H .  1867 300
m  p  1868 300

" IV p 1872 300 „ .
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
" " Em-1874 ^  * -R u d o lfa .......................  300 „ „

p Em. 1869 . . .  300 .  .
” Em. 1872 . . .  300 B *

Salzkam. gut,. zł. 200 B „
Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 .  „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3yi
Sudbahn (Lombardy). . 500 fr. 3^

. 200 złr. 5yi
Theissb.-Gesell...................... „ »
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

p u U Em. 200 „ m
„ Nordost . . . .  300 „ „
.  ft złotem . . 200 „ „
p Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „
Losy.

5yi Donau Reguł................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

Węgierskie . . „ 100
Syt „ Tureckie . . . tr. 400
Kredytowe złr. 100

100 -  

101 -

104 50 
101 -  

106 25
105 80 
104 50 
101 70
01 50 
99 25 
93 -

100 50

101 25

105 -  
101 76
106 75 
106 30 
105 -
101 90
102 50 
99 40

95 40
94 70

95 25 
95 25

102 50
101 50

98 30 
98 
97 90

115 —
92 20

Si------
131 30
116 50
102
93 25 
92 25
92 25 

112 50
95 -
93 25

116 -  
132 50

116 50 
133 -

125 15125 £0 
25 25 25 75 

|l79 50,180 —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukotrtki.

C l a r y ................................... złr. 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku..................................  20
Keglewioha.............................  10'/,
Krakowskie.............................  20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l t y ....................................... 42
R u d o lfa ..................................  107,
S a lm a ................................. .....  42
Salzburgskie....................... .....  20
St. Genois . _.......................* 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,7, Tryesteńskie . . .  B 105
47, i» . . .  B 60
W aldsteina............................* 21
WindischgrStza................... .....  21

Waluty.
Dukaty w ażne......................................
20 fran k ó w k i.....................................
Imperyały rosyjskie ........................
Funty szterl. a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

L w ó w  22 Listopada.]
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, i, u u i> " '
57. „ „ ft L ft 37-letnie.
67, „ „ Banku łup. gal. . .
67, ,  « „ włość. gahc. ,
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. . 
67, > pożyczki krajowej . . .

W u n i w ł  20 listopada.
47, Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
57, a u nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne...................

kupon

39 50 40 —
112 50 118 —

24 - 24 75
17 - 17 £0
21 50 22 —
39 75 40 25
38 — 38 25
19 25 20 —
52 — 52 50

j 22 50 23 —
48 75 49 25
25 40 25 80

! 128 - 129 —
65 50 66 50
30 75 81 25
40 75 41 25

5 59 5 61
9 £9 9 40
9 66 9 68

11 80 11 85
10 71 10 73
58 05 58 10

125 50 126 —

306 - 310 —
100 50 101 50
96 70 97 70

100 50 101 50
101 60 102 60

i 100 — 102 —
100 75 101 75
101 — 103 —

rub. 1 kop. rab. kop.

— — 97 40

Z z 91 50
___  ____ 206 —
—  ____ 84 60
— — 1 8 8 -



4 CZAS z Czwartku 24 Listopada 1881.
- - - -   - - - -an |, mm'ima   i

Ważne dla duchownych.
1. W cstcrm ayera K azania do 

Indu w iejsk iego  ca wszystkie 
niedziele i święta całego roku, prze­
łożył X. Moniecki, 2 wielkie tomy, za­
miast 5 złr. tylko 2  z ł e .

X.  W o d z i ń s k i e g o  l i a z a n i a  n i e ­
d z i e l n e ,  2 tomy, zamiast 5 zlr. 
t y l k o  2  z ł r .

Tegoż K azania św ieialne między 
inne i i  i przygodne, 2 cz., zamiast 
3 złr. tjU o 1 złr . 5 0  ct.

Ponieważ tylko mała ilość pozostała z ca­
łego nakładu, uprasza o wczesne zamówie­
nia za z a l i c z k ą  Księgarnia J . M. Him- 
melblam  w Krakowie. (2981-2-3)

D w ó c h  ś l u s a r z y  
i jeden blacharz

znajdzie natychmiast stałe zatrudnie­
nie w warsztatach naprawy w S i e r ­
s z y  obok Trzebini. (3084-2-3)

Piękne parcele 
budowlane

przy ulicy K a r m e l i c k i e j  i B a ­
t o r e g o  są do sprzedania.— Bliższa 
wiadomość w biurze Rady powiato­
wej krakowskiej. (2860-3-6)

SP
f t
fill
f t

f iA

Dywany linoleowe
najtrw alsze  n ak rycie  podłogi, n ieprzyj- 
inujące kurzu , eleganckie, niezbędne w 
lokalach publicznych. Sk ład  dyw anów  
na chodniki, podkładów  do um yw alni i 
pokojow ych  we w szystk ich  deseniach.

F. C. Collmann’s Nachfolger,
Wicu, I., Juknniieiigasse -■>.

(233-1 12 12)

te *

K
H
K

R .  G E B V B T . H
c. k. nadworny maszynista 

w W iedniu. VII., K aisrrstr. 71,
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych barwach 

em aliow ane  i ozdobione

piece regulacyjne
<to napełniania  

i przewietrzania
birdzo gustownie wykonane, po 
tanich cenach, jako najnowszy 
własny wynalazek oraz własny 

wyrób.
Zamówienia na prowincje u kutccznione 

będą punktualnie za zaliczką. Bliższe szcze­
góły w illustrowanym cenniku. (2930 6 )

1 1 S Ł  D O  W E
OPERACYE

uskutecznia punktualnie, przystępnie i dyskretnie 
po oryginalnych kursach

Dom bankowy „ Ł c l t l i a “
administracyi (iW naar

w Wiedniu, Schottenring 13, naprzeciw giełdy, 
'1 .0  a) tylko przy ograniczonej stra-  

; c ie ;  (premia 20 do 70 złr. za każde 
7 y c | / j p m  ^000 z*r- elektów na zwyżkę jub 
L J O I M U I I I  zniżkę ; b) czy kursa w górę pójdę 

czy spadnę (Stellagel; o) przy za-. . czy spadnę (Stellagel; oj przy za-
I t a k " .  chowaniu w depozycie ,  aż efekta
Izę sie korzystnie zrealizować. Kupna speku-  
yjne punktualnie i dyskretnie, interesa kon- 
•cyalne (tylko 30 do GO zlr. pokrycia za każde 
X) złr. efektów) prowizya tylko 50 c. H F * Nie- 
;rzeba pokrycia gotówka. ' W  Przystępne u- 
itecznienie wszelkich zamówień z prowincyi 
Izież zamówień wchodzących w zakres intere-  
wymiany. Objaśnień i informacyj udziela się 
howo bezpłatnie w . ,Leitha“ ;Finanz. u. Y er- 
uugsblatt). M0T Broszura zawierająca: kalcn- 
•z wylosować wszelkie europ, ciągnienia), in- 
macye o sposobach lokacyi, spekulacyi i pa­
rach , zabezpieczeniu losów i t. p. darm o 
płatnie. (2896 5 8)

SKŁAD POWOZÓW
różnych kształtów i wyrobów utrzy­
muje i poleca po najniższych cenach

fabryka powozów
itiiclolfa Fiiclisa

W BIAŁY. (2999-5-)

B e z  bólu
i bex wstrzykiwania,

bez lek arstw  p rzeszk ad za jący ch  t r a w i e ­
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerw ania z a  t r u  d n  i e n  i a w yleczą w edług 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  dośw iadczo­

nej w niezliczonych w ypadkach

upławy rury moczowej,
ta k  s w i o ż o  pow stałe jakoteż bardzo  z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(2618-180) s z y b k o
i r l l r  BI a r t m ; i i m ,

członek lekarsk iego  w ydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.

W yleczą tak że  w yrzu ty  skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  n iepłodność, b ladacz- 
ke, u p ł a w y ,  tH T  osłabienie męz- 
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez w ypalania 
liiłe i wrzody wszelkiego rodzn- 
j u .  L istow nie takieżsam c o rd y n o ?  anie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapew nia, a  1 e k a  r- 
s t w a  na  żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Najśw ieższe zniżenie cen pierw szego handlu  rozsyłkow ego 
firmy E. II. Sc hu l z ,  Jltonu  pod  Ham burgiem , założonej 1SB4 r.

T o w a r y  k o l o n i a l n e ,  ł a k o c i e ,  o w o c
pocztą  op łatn ie  5 k ilo  w znanym dobrym  rzetelnym  tow arze.

Iffokka prań. arab. b. szlachetne złr. 7 0 5
Menado najlep. b runat. „ 6 60
Ceylon perłowa najlepsza „ 5-90
Ceylon plantacyjna w span. „ 5'15
Ceylon piękna silna „ 4-90
Cuba najlep. niebiesko-zfelona „ 4 -90
W iedeńska m ieszanka w ybór. * 4 90
Kłota Jaw a doskon w ielkoziar. „ 5 25
Kłotn Jaw a silna dobra  „ 4 90
Perłow a Hokkn bardzo dobra  „ 4 9 0
Perłow a Jaw a zielona m ocna „ 4'60
Jaw a zielona dobra  silna „ 4 45
Santos zielona silna dobra  „ 4'45
Cam pi nos m ocna czysta „ 3-75
Rio dobrego  sm aku „ 3-45
Ryż stołowy najlep. d ługoziar. „ 175
Ryż stołowy do b ry  w ielkoziar. „ 1 5 0
Ryż stołowy d o b ry  gruboziar. „ 1 1 5
Sago perłowe praw . w sch.-indyj. „ 1'75
Rodzynki sułt. bez pestek  „ 2'45
Rodzynki najw iększe „ 2 '—
Migdały najw iększe słodkie  „ 5 30

W szelk ie  świeże i wędzone ryby morskie po cenach targow ych : (2592-
zaw sze ty lk o  w najlepszym  najśw ieższym  tow arze  za poręczeniem  dobrego  nadejścia. 

Hiclskie szproty 200 szt. za k rzyn . złr. 1 1 5  I Świeże łupacze skrz. 5 kilo „ 1
2 skrz . 2 zlr., 4 skrz. „ 3'50 Świeże llondry (płaszczki) „ 1

Solone piklingi 35 szt. w skrz . „ 2.— \ Świeże sztokfisze b. p iękne  „ 2

ZUPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE

męźykowy i płaszcze pakłakowe z kapturem
z czystego styryjskiego pakłaku z wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarnym

lub naturalizm. (2578-14 26)
Lekki płaszcz deszczowy z k a p tu re m ..........................................................złr. 7 c. —

. p 1 0  b 5 0
. . . . . . . . . . . .  „ 12 ,
 ,1 6  — 22

„ 10 18
....................................................................20 — 30

myśliwski
m ę ż y k o w ..........................

Gruby „ ciepło watowany .
Styryjskie sakko lub jupka . .
Całe ubranie m ęzkie.....................
Paletot damski modny bardzo gustow ny ....................................................„ 1 0  — 20

n i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  p a k ł a k o w e
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci  złr. 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i chłopskiego, modnych materyj pakła- 
cowych z czystej styryjskiej wełny owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolnych 
gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką poczt podpisany handel sukna

J a n  C lttn z b e rg r  w G i a d c u  (w Styryi).

B r a c i a  P o p o w
ces. ros. n a d w o r n i  dos taw cy .

m
S f e / w  ^  w

Poniew aż od dłuższego czasu sprzeda ją  różne su rrogata  za p raw dziw ą ro sy jsk ą  
herbatę  karaw anow ą, p rzeto  w celu u trzym ania  dobrej sław y praw dziw ej rosy jsk ie j h e r­
b a ty  karaw anow ej i  ochronienia Szan. Publiczności p rzed  sz k o d ą , urządziliśm y jene- 
rain.i ajeneye u pana

J. FROMM w OPAW IE (Troppaii).
N aszą oryg inalną  herbatę  karaw anow ą, z k tó rej łyżeczka  od  kaw y daje  10 szk la­

nek  najlopszej herbaty , rozsyła ty lk o  w naszem  oryginalnem  opakow aniu
w paczkach po */4  'A 1 fu n t w agi rosysk ie j
po cenie ”z lrT p 8 0 , 3 '5 0 ,6 -50 w. a. ocloną i opłatnio 

w szędzie za zaliczką w raz ze sposobem  gotow ania  je j  na  rosy jsk i sposób p. J .  Ermnin 
-v ( S p a w i e .  P rosim y więc w szystk ie  zam ówienia adresow ać w yłącznie do w ym ienionej 
firmy w Opawie. * (3026 3-)

K a w i o r  u r a l s k i  nąjl. św ieży kilo  po złr. 3 '—
K a w i o r  z B iłby  b. dob. „ „ „ 2'
H o le n .  śledzie tins, śwież. wiel. 25 szt. „ 1 
Ś le d z ie  t ł u s t e  świeże najlep. 30 „ „ 1'
Ś le d z ie  t ł u s t e  świeże wielkie 40 „ „ l 1
Ś le d z ie  t ł u s i e  świeże małe 90 n „ 1 
Ś le d z ie  d e l i k a t n e  małe 200 „ „ 1'
Ś le d z ie  t ł u s t e  świeże maryn. 40 „ „ 1
R o i . s a r d y n k i  k o r o n ,  śwież. 120 „ „ 1
R u  l a d a  z r y b  wybór. 40 „ „ 1'
P r a w .  d r o l i .  r y b .  'anchovis) 'Alub’/jbar. „ 2 
W ę g o r z  g r u b y  marynowany 5 kilo „ 3 ’ 
S z to k f is z  suszony świeży 5 „ „ 2 '
H o m a r  najlepszego gatunku 8 pusz. „ 3' 
-Łosoś świeży najlep. tow. 8 „ „ 3‘
S a r d y n k i  w  o l i w i e  najlep. 18 „ „ 5 '
Ś le d z ie  ło s o s io w e  dob. wędz. 30 szt. „ 2 
Ś le d z ie  s a r d e l o w e  (zam. sardJ 5 kilo „ 1' 
R o d z y n k i  w in o g r .  skrzynka „ 2
R r z o s k w i n ie  i a n a n a s y  6 puszek „ 3' 
H e r b a t a  f a m i l i j n a  najlepsza kilo „ 4’ 
H e r b a t a  f a m i l i j n a  dobra ,  „ 3 '

Woda 1 Pudry do Zębów
D r a  P I E R R E

Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U ,  
8, na P lacu  Opery w  Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I E R R E  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. (1917 23-)

( 1 C  A l l \  K  / . K  I III I I S Z T W O W  II
toczone n i e  l a n e  poleca podp isany  sk ład  fabryczny po następnych fanich cenach : 

cyga’niczki na cyg ara  w pięknem  puzd erk u  cygarn iczk i na p ap ierosy  lub cygara V irg in  i
Nr. I. 12 cm. d ługości złr. 5 c. — Nr. I. 10 cm. długości złr. 3 c. —

* II- 10 „ „ 4 „ -  „ II. 9 „ „ .  2 . 5 0
* HI- 9 „ „ „ 3 „ -  * m .  8 „ „ „ 2  „ -
,  IV. 8 „ „ . 2 , 5 0  „ IV. 7 „ „ .  .  50
„ V. 7 „ „ — » V. 6 „ „ „ 1 „
S VI. 6 „ „ .  1 „ 80 . ,

M ierzone bez nasadki z pianki m orskiej.
Pow yźszem i nadzw yczaj taniem i cenam i spodziew am  się zupełn ie w yrugow ać naśladow ania 

bez w artości i szkodliw e zdrow iu, i uchować usta loną sławę natura lnego  b u rsz ty n u ; w szelk ie n a ­
śladow ania nie m ają ani odrob iny  b u rsz tynu , lecz sk ład a ją  sie z kopalu , byw ają  jed n ak  zazw yczaj 
sprzedaw ane za cygarn iczk i z lanego bursztynu. Je s tto  om am ienie, gd y ż  c y g a r n i c z e k  z  l a n e ­
g o  b u r s z t y n u  n i e m a  w c a l e .
Ceny cygarn i czek  z p rawdz iwej  morsk ie j  pianki,  k sz t a ł t  cyl indrowy w p uzde rkach .

cygarn iczk i na  cygara  na pap ierosy  lub cygara  V irginia
Nr. I. 13 cm. d ługości złr. 3 ct. 50 Nr. I. 13 cm. d ługości złr. 2 ct. —

n II. 12 n n n 2  .  50 „ H. 12 n - n 1 „ 75
„ III. 10 ,  „ „ 2 „ -  „ III. 10 „ „ „ 1 „ 50
, 1 1 .  9 ,  „ „ 1 „ 50 „ IV . 9 „ „ „ 1 „ 25
„ V. 8 „ „ „ I ,  — „ V . 8 „  „ „ 1 „ —

N ieodpow iedni tow ar najchętn iej w ym ieniam  a  p ien iądze zwracam . O dsprzedający o trzym ają  
zniżkę. R o zsy łka  za  o trzym aniem  pien iędzy  lub  za zaliczką. (2892-5-12)

W. Heim w Wiedniu, X . Dampfgasse Nr. 11.

1 8 6 4 r .

Ciągnienie już I grudnia!

P R O M E S Y
S w f i  &  złr. wai >

główna wygrana 3 0 0 . 0 0 0  złr. w. a.
IX. król. węgler.

dobroczynna loterya państwowa

w y g r a n .

■ m

jeden los y  złr. w. a. każdy los 
może zrobić  
S  wygrane

g łów n a  wygrana

złr. 120,000 węg. renty, gotówką 100,000 złr.
1 3 s* Ciągnienie 5 grudnia!

!W l  ciągn ien iu  serbskich losów odbytem  13 listopada p ad ły  g łów ne w ygrane 
l  o o . iH M l .  l o . o t i o  i lO U O  franków  w iłoc ie  n a  losy  sprzedane  przez nasz kan tor

w ym iany

W echslergeschaft d e r  A d m in is tra tio n  des [3131-2 3] 

Wien, Wollzeile 10 i 13. m M E B C U R m  Ch. Cohn, Wollzeile 10 i 13.

S z y b k i e  u ś m i e r z e n i e *  i i i M i n i ę e i e

n a j s i ln ie j s z y c h  bó lów  g o ś ć c o w y c h
wszelkich holów reumatycznych i nerwowych

ogólnego osłabienia mięśni, drżenia, tudzież  częściow ego osłabienia lub sztyw ności człon
ków i pow stających p rzy  zm ianie p ow ie trza  bólów w zabliźnionych ranach, częściow ego 
porażenia itd. spraw ia ju ż  k ilk a  w cierać  w yrabianego z leczniczych ziół a lpejskich  ogólnie 

jako za najlepszy uznanego ból kojącego środka wyciągu roślinnego

f i C j T -  |

-i
aptekarza

S C H U T Z - M A R  KE

„ N e u r o x y l i n . "
W iedniu

J.H.
Jul. Ilerb ab n ego  w

U  *  I I  A  N  1 4 :
W ielm ożny Pan Juliusz Harbabny aptekarz w Wiedniu.  

P ań sk i Neuroxylin działa doskonale w cierpieniach g o ść c o ­
wych, dlatego  też  polecam  gorąco moim sąsiadom  i upraszam  znów 
za zaliczką  a  2 flaszki siln iejszego gatunku .

ltabensburg , 21 czerw ca 1881. Paw eł T om ek, p ryw atny .

I

Poniew aż p rzy słan y  mi p rzez Pana Neuroxylin działał szybko  
i bardzo skuteoznie, p rzeto  poleciłem  go w ielu innym  cierpiącym  
i p roszę  znowu o szy b k ie  posłanie  3 flaszek siln iejszego gatunku . 

JULIUS HERBABNY.W1EN N iederalp l pod M ttrzsteg, 20 m arca 1881.
Cecylia Gamsjager, restau ra to rka .

Przyjm ij Pan  m oje podziękowanie za Pańskie doskonałe  lekarstw o Neuroxalin, k tó re  
m nie zupełnie w yleczyło  nie ty lk o  z silnych bólów nerwowyoh, ale także  z reumatyzmu i 
bolu głowy i zębów. T akże innym  osobom  pom ógł szybko  Pańsk i N euroxylin  (zamówienie)

A ltpaka  (N eupaka) w  Czechach 28 lipca 1881. Franciszek Nebesky.

Proszę  ponow nie o 2 flaszki w yciągu Neuroxylin siln iejszego gatunku , gdyż w gośćcu 
rzeczyw iście" doskonale sk u tk u je .

Pom eisl, 17 k w ie tn ia  1881. Józef Sauerstein.
fe n a : 1 flaszka (zielono opakow .) 1 *łr. 1 flaszka silniejsz. gatunku (czerw, 

opak.) na gościec, reumatyzm i porażenia złr. 1*30 pocztą  20 c. więcej za opak.
Centra lny  sk ł ad  rozsyłkowy dla prowi ncyi :  WIEN,  APOTHEKE „ZUR 

BARNIHERZIGKEIT" J. Herbabny ,  Neubau,  Ka i s e r s t r a s s e  90.
SKŁADY: w K R A K O W IE  ma E . S tockm ar apt.: we L W O W IE  Z. R u ck er apt. „pod 

srebrnym  O rłem “ i P . M ikolarz a p t.;  w B IA Ł Y  E. K eler i A. R e ich ert; w B 0R SZC Z 0W 1E  
M. N ieinczew ski; w B R ZEŻA N A O II B. D em biński ap t ;  w CZERNIOW CACII G olichow ski; 
w DROHOBYCZU L. D obrzyniock i ap t.;  w GURAHUM ORA E. B o teza t; w JA R O SŁ A W IU  
J . R ohm ; w KIM POLUNG F . F ritsch  ; w KOŁOMYI J .  S ido row icz ; w KRY N ICY  H. N itrib it; 
w M IELCU A. Paw likow ski;, w M ILÓW CE M. Quirini; w RADYM NIE A. K arpiński; w SA- 
DOGORZE Subinow icz; w Ś W IĄ T Y N IE  F. N ieinczew ski: w SU CZA W lE N. Karaczew ski; 
w ST A N ISŁ A W O W IE  A. B e il; w U STR ZY K A C H  J .  R iedl. (3066-1-8)

Ogród owocowy
półto ry  m orgi obszaru m ający, jes t z wolnej ręki 
do sprzedania. Na żądanie  m oże b y ć  rozparcelo ­
wanym  i częściow o sprzedanym . — W iadom ość 
bliższa  u właściciela p rzy  u licy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr. 21. — T am że je s t  każdego czasu do w y­
najęcia u t a j n i a  na 4 konie  i K i l k a d z i e s i ą t  

c e t n a r ó w  k u r a k ó w  do  sprzedania. 
(3039-2 3)

P A R A  K O N I
P O W O Z O W Y C H  

<to sprzedania
W i a d o m o ś ć  w  K r a k o w i e  w  d o m u  

p r z y  u l i c y  K a r m e l i c k i e j  p o d  
N r .  5 9 .  ( 3 1 1 5 - 2 - 3 )

Astma.
N xyltko 1 n i e z a w o d n i e  działający  

środek  przeciw  astm ie , w ypróbow any ze 
strony  lek a rzy  i polecony ja k o  p e w n y ,  
rozsy ła  za opłatnem  otrzym aniem  złr. 2-50 
czyli 5 m arek op łatn ie  (3058-2-15)

D r .  E r n e s t  F i i r s I ,
aptekarz w Gleichenbergu, w Styryi.

Skład  w K r a k o w i e  u apt. J .  T rauczyń- 
skiego, we L w o w  i e  u apt. Z. R uckera.

Oddział rozsyłki pocztowej podpisanego 
h u rto w n eg o  dom u hand low ego  towa­
rów kolonialnych i owoców południowych 
rozsyła pp. lupującym wprost

pocztą
do wszystkich miejscowości w Austr,i-W§- 
grzcch w 5 kilowych paczkach za inliczką, 
oclone i opłat n ie , tak, żc pp. od~ 
b.eraji|cy niepotrzebują ponosić żadnych  
dalszych wydatków, w z Akie rodzaje

owoców południowych
najlepszych, po najtańszych cenach huito* 
wnycll, również wprost dowożoną

w najlepszym aromatycznym gatunku, zu­
pełnie czystą i niefałczowaną, 1 k ilo  ne tto  

w agi jak następuje:
p e rło w ą  Ceylon najlepszą, bzunatną

złr. 1-89
p e rło w ą  M an illa  b. dobrą jasną „ 1-58
Ceylon najlepsaą gtuboziarn. „ U 6 4
M okkę prawdz. arabską wybór. „ 166
Cuba na.lep. gruboziarn. „ 1-72
M enado bardzo smaczną „ 1-42
J a w a  natur, zieloną silną „ 142
J a w a  z ło ta  giubcziarn. „ U48
D om ingo najlepszą „ 1-40
Santos piękną i smaczDą „ 1-34
Rio najlepszą bez inn. smaku „ 1’30

Zupełne cenniki na żądanie darmo i o- 
płatnie. Zamówienia przyjmuje (3011-5)

R. Maiti w Tryeście.

Powóz wiedeński
półkryty, w dobrym stanie, jest do 
sprzedania z powodu wyjazdu u s i o ­
d ł a  rza p . l i l c c / c n s l i i e g o ,
obok hotelu Pollera. (3018-3-3)

PŁ O T I 1
wyrobu kraj owego,

a m ianow icie:

Piękne, białe, korczyńskie, 
czyste, lniane

na m ocne prześcierad ła, kalesony, nocne koszule, 
a  najcieńsze na  koszule d iien n e  po złr. 14, 15, 16, 
18, 19’50 do 24 za sz tu k ę  80 centim etr, szerokie 

a  31 m etrów  =  57 łokci polskich  długie.
RĘC ZN IK I dom owe po cent. 35, 40, 50 i 60

Półbielone płótna błażowskie
ln iane i  konopne

na p rześcierad ła  kąpielow e, ściereczki, m aglowni- 
ki, fartuchy, na  w ork i zbożowe, a  grube, gęste, 
konopne na w orki do  koniczyny, po złr. 7, 7’50, 
8, 9, 10, 11, 12 do 13 za sz tukę  70 entm. szero ­

k ie  a  28 m etrów  =  47 ło k ci polskich  długie. 
G otow e m aglow niki po 80 c. za sz tukę. Gotowe 
ściereczki po 25 i 32 c. sz tu k a . (2416-10-10)

utrzymuje na składzie i poleca handel

ST. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku l. 42.

F. J. Demer w Krakowie
poleca B R O N  swoją powszechnie znaną 

i  iokłMboiol strzału 1 wyrobu
według najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Caoke bortd od zlr. 32 do 400

20
12
7

Dubeltówki Lefauchenx 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe 
Krucice pojedyncze 
Krucice podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućce Floberta 
Stućce tarczowe odtyl 

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. (2796-17-)

» n

Tl 
n 
n

4% , 
1 „ 
2  „ 

45 „
?  » 

12 „
50 „

100
60
20
90

6
10

100
30
40

100

U rzą d zen ia  do

oświetlania gazowego
i opalania, tudzież w odociągi dla 
miast, zamków, will, dostarczają trwale 
i tanio (869-18-20)

lleas, K o i l i  & Co. w Wiedniu, 
I., Oporngasse Hr. 6.

PRZE CI W W Y Ł Y S I E N I U ,
s l w l ź n i c  w ł o s ó w  i  t w o r z e n i u  ł u p i e ż u
uznany je s t  w edle codziennie nadchodzących  św iadectw  i podziękow ań 

jedyn ie  i w yłącznie

olejefe tarninowy
D r.  M orusa.

Szanow ny Pan ie  A p tekarzu ! (2341-52-)
P roszę  o nadesłan ie  jeszcze jed n e j w ielkiej flaszki o le jku  taninow ego Dr. M orasa. 

S k u tek  tego" śro d k a  jes t bardzo  dobrym , w ypadanie  w łosów zupełnie usta ło  a  bu jn y  p o rost 
je s t  ju ż  w idocznym .

W iedeń , 5 stycznia  1880 r. l V i l l i e l i n  W a g n e r .
W ielm ożny P an  Jó z e f  F iirst ap tek arz  w P radze.

Cieszę się bardzo, iż m ogę P an u  donieść, że o lejek  taninow y Dr. M orasa w strzym ał 
mi w ypadanie włosów, k tó re  już* trw ało  przeszło  dw a lata.

Spodziew am  się, że zapom ocą tego  śro d k a  odzyskam  znów m oje dawniej tak  p ięk n e  w łosy 
M arienbad, 1 8 ‘sierpn ia  1879 r. H a r f a  Z a r e m b i n a .

W ielm ożny P a n ie !
N ienależy to  do przyjem ności życia posiadać łysinę  w trzydziestym  ro k u  sw ego życia, 

ybym nieużyw ał o le jku  teninow ego D r. M orasa, byłbym  dziś m łodym  starcem . Ś rodek  ten
miot ta mm A ai./Ł . 1.11L.. i.T/VA/1mn aL a.. ł  Art nonmU J . . .      t      ‘ Tl  —zdziałał u  m nie cuda w k ilk u  tygodniach, co też  pośw iadczą w szyscy moi znajom i. P roszę 

zatem  i t. d. Z szacunkiem  i w dzięcznością
B ukow a, 3 stycznia  1881 r. J a r o a ł a w  R r f i h o l ,  zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we L w o w i e  u  Z ygm unta R uckera , ap tek a  

„pod srebrn. orłem " p rzy  ul. K rak o w sk ie j; w C z e m i o w c a c l i  u J . G olichow skiego apt.

Okruchy herbaciane
z najlepszych gatunków herbat złr. 2-50 kilo

prochy herbaciane
zlr. 1 50 za kilo.

najlepsze czarne licrbaly
od zł*. 2 do złr. 9 za kilo 

rozsyła handel herbat, rumu i win
A. M. Mandl,

król. pruski nadwor. dostawca w B e r n i e  
(Bilion). (3030 2-J6)

TYLKO

H a n n  S a c h s
w Wiedniu,  I., Lichtensteg Nr. I,

m a c iąg ły  zapas najlepszego i n a j­
tańszego obńwia m ęzkiego, dam ­
skiego i d la  dzieci w najobfitszym  w y­
borze. Damskie kamaszki skó­
rzane z podw ójną podeszw ą od złr. 3 

c. 50 wyżej. linmaszkl męzkie 
z podw ójną pod eszw ą, od  złr. 4 

wyżej — W szystk ie  ro d zaje  o- 
bów ia d la  m ężczyzn , chłopców 

i d z ie w c zą t, ja k  rów nie jes ien n e  i zim owe trz e ­
wiki skórzane, filcowe i kortow o po zadziw iająco 

niskich  cenacb.
K atalogi illustrow ane ze w skazów ką podaw a­

nia m ii.ry g ra tis  i franco.
Klecenia z prowincyi uskuteczn ia ją  się 

punktualn ie. T ow ar, k tó ry b y  się  n ie spodobał, 
wym ienia się. (2322-25-)

Skład obówia „ I l a i l S  S a c h s “  
Wien, I., Lichtensteg Nr.  I.

X a d n c  o s z u s t w o !
Z c. k. urzędu 

z a s t a w n i c z e g o  
w  W i e d n i u  w y k u p i o n e

zegarki
po n iep rak tykow anych  tanich cenach w yjątkow yb, 
m ianowicie S O  procent niżej ceny fabry­

cznej.
R óżne sk ład y  kom isow e zegarków , sp row adzo­

nych od najsłynniejszych  fab ryk  szw ajcarskich, 
z łożone zostały  w c. k. urzędzie  zastaw niczym  i 
nie w ykupione, zatem  przepad ły , a  w drodze  li- 
cytacyi d osta ły  sie w nasze ręce po  niesłycha­
nie bajecznie tanieli cenach.

M ożem y w ięc sp rze d a w a ć  p r a w ­
dziw e z ło te ,  s rebrn e  i  n iklow e z e ­
g a r k i ,  n a j le p sz y  s zw a jc a rsk i  w y ­
r ó b , icszystk ie  z  6  • lefniem p o r ę ­
czaniem, ty lko  za  zw ro tem  n a szyc h  
p ien iędzy \  70  p ro c e n t  n iże j  z w y ­
k łych  cen f a b r y c z n y c h , d la tego  
zegark i są  p r a w ie  za d a rm o .

K ażdy, b iedny  czy bo g a ty , p o trzebu je  zegarka, 
k tó ry  nieraz je s t  najw ierniejszym  przyjacielem  i 
tow arzyszem  przez całe życie; teraz  zaś nadaje 
się p rzy jem na spo so b n o ść , k tó ra  się n ig d y  - nie 
pow tórzy , że każd y  m oże sobie zakupić  praw ie 
za darm o trw ały , p ięk n y  zegarek  uregulow any na 
m inute ponieważ wszystkie uregulowa­
ne zostały przez nas powtórnie. K ażdy  
zegarek  ma szw ajcarski stem pel fabryczny.

Poręczen ie  j e s t  tak  p e w n e ,  i i  
każdem u  za m a w ia ją cem u  p ie n ią ­
dze  n a ty c h m ia s t  z w r a c a m y  bez  
tru d n o śc i , do czego się n in ie jszem  
pu b lic zn ie  zobow iązu jem y.

S p is  zegarków  :
Cylimlrowy zegarek z ciężk. n ik lu  sreb r­

nego, u regulow any na sekundę, ry tow any  i g ilo ­
szowany, o 8 kam ieniach, z p laskiem  szkłem , ema- 
liow. cyferblatem  i kopertą , z p iękn. złoconym  łań- 
cuszk. dawniej, cena 12 złr., te raz  ty lk o  5 z lr. 50 c.

Kegnrek kotwicowy z ciężk. n ik lu  sreb r­
nego, u regulow any na m inute; ry tow any  i g iloszo­
wany, o 15 kam ieniach, z p łask iem  szkłem , ema- 
liowau. cyferblatem  i sekundnikiem , z śliczn. ła ń ­
cuszkiem  z talm i zto ta, daw niej 20 zlr., teraz  ty lk o  
7 złr. Jed en  z najlepszych  i najp iękniejszych.

Kcgarek rcinontoir z najlepszego podw ój­
nego zło ta  do nakręcau ia  bez k lu cz y k a , n igdy  
nie czernieje, doskonale na  m inutę regulow anjr, 
z podw ójną kopertą , ozdobnym  emaliow. cy fer­
blatem  i przyw ilej, w nętrzem , zegarek  odznaczo­
ny, z łańcuszk iem  z talm i złota, daw niejsza cena 
24 złr., teraz  ty lk o  10 złr. 20 c. L iczba tych  ze­
garków  mała.

Srebrny zegarek reinontoir z praw dz. 
13 łutów , srebra, w ypróbow any przez c. k . urząd  
m enniczy, do naciągania  bez k luczyka, bardzo
p ięk n y  uprzyw ilej.. uregulow any n a  m inutę, z p la ­
skiem  szkłem , em aliow an. cyferblatem  i sek u n d n i­
kiem , ze szk lanną  k o p e rtą  i n iklow em  w nętrzem  ; 
m oże go każdy  nosić, gdyż  je s t  najlepszym , n a j­
tańszym  i najgustow niejszym  zeg a rk ie m ; dawniej 
30 złr., teraz  ty lk o  14 złr.

Srebrny zepnrek kotwicowy' z praw dz. 
przez c. k. u rząd  m enniczy w ypróbow anego cięż­
kiego 13 lut. srebra, o 15 kam ieniach, dokładnie  
na  sekundę uregulow any, z płaskiem  szkłem , emal. 
cyferblatem  i sekundnikiem , daw niejsza cena 24 
złr. teraz  z pozłoceniem  ty lk o  12 złr. 50 c.

Z e g a r e k  i l a n i i k i  z praw dz. 14 karat, z ło ta 
w yprób. przez c. k. u rząd  m enniczy, bardzo  p ię­
kny, gustow ny z ślicznym  w eneckim  łańcuszkiem  
na szyję i puzderk iem  aksam . daw niej 30 złr., 
teraz  ty lk o  19 zlr. 50 c. Jeszcze  tego n ie było .

Praw dz. 14 karat, złoty zegarek reinon­
toir 40, 50 złr., najp iękn. savonette , k tó ry  d a ­
wniej kosztow ał 10Ó złr.

Adres: Uh ren Au.s cerka u f  v. A. Fraiss, 
Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegeniiber 
dem erzbisch. Palais, Wien. (2901-4-6)

Ces. król. wył. uprz.

ekstrakt orzechowy
do fa rb o w an ia  siw ych w ło só w ,
E n A. Maczuskiego, p„Tf;

w Wiedniu, HiirntnerNtrnsse 36.
C. k. wyłącz, środek ten  do farbowa­
nia włosów, n adający  siwym  włosom 
trw ałą  barw ę czarna. brunatna lub 
blond, sporządzony  je s t  Ii ty lk o  z sub- 
stancyi roślinnej t. j .  z łu p y  zielonych o- 
rzechów  nie jest p rzy tem  szkodliw ym  ani 
zdrow iu ani w łosom  i farbu je  włos w p rze­
ciągu 15 minut piękn ie  i trw ale  na czar­
no", b runatno  lub blond tak , że naw et p rzy  

um yw aniu farba nie schodzi 
1 flakon ekstraktu orzechowego,

p ły n n e g o .......................................zł. 3
1 słoik pomady orzechowej zł. 3 
1 flakon olejku orzechow, zł. 1 

W  praw dziw ym  g atunku  nabyć m ożna

w perfumeryi Maczuskiego
w  W IE D N IU , K iirn tn e rs tr . 26.

Na sprzedaż  m a w K R A K O W IE W . Fenz 
k u p iec ; w T A R N O W IE  W . W ie lo g ó rsk i; 
w NOWYM SĄCZU F ilipek  a p te k .;  we 
LW O W IE Z. R ucker ap t. (2937 6-20)
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AM  OTFINOWSKI, SIN
otw orzył

m a g a z y n  s u k i e n  m ę z k i c h
w Krakowie, róg ulicy Mikołajskie) 

i św. K rzyża  L . 20,
pow róciw szy po kilkuletnim  pobycie z zagranicy 
i w ykształciw szy się dokładni > w swoi n zaw o­
dzie , poleca S/.an. Publiczności wszelkie ro­
boty krawieckie w edług najświt isze j mody 
parysk iej, k ió re  sum iennie , starannie i spiesznie 
dostarczone będą. 2950-4 6)

Ufny, że Szan. Publiczność zechce mnie jak 
n iegdyś m ojego oj "a zaszczycić swemi zam ówię 
niami, polecam  się Je j łaskaw ym  w /g lęd  m. 

Ceny bardzo umiarkowane.

W Bibliotece Wyborowych powieści
obecnie się d rukuje  

w i e l k i  r o m a n s  w d z i e s i ę c i n  l o m a c l i„ i i; u z \  i <
W IK TO R A  HUGO.

Wychodzi w nowym przekładzie W. Limanowskiej zeszytami od 4 do 5 arkuszy 
co dwa tygodnie we Lwowie nakładem K sięgarni  P o lsk ie j .

Cena zeszjtn 30 c t  Przesyłka pod opaską franco

w  tejże Bibliotece już opuściły prasę:
(2695-4-6)

ZAIŁAD BffijOWr OMÓW
firmy

K .  ^ e u s s e r
w N O W Y M  J I C Z Y N I E  

na Morawie
s’§ d i wykonania koś.ielnych 

—c«uuw Każdej wielkoś i ,  ze zasto- 
sowanitm systemu szuflad kręgowyca 
wedle najlepszej konstru vcyi, bardzo 
trwałego wj konania itd. silnego tonu. 
Cenniki darmo. (3052 3-3)

Odznaczony złotym medalem.

B a ł u c k i  M i c h a ł .  Bjde wyżej! powieść współczesna . . . . . . . . . . . .  1-50
— Za w iny niepopełnione, 2 tom y w  j e d n y m .............................................  ............................. 3

B r z o z o w s k i  K a r o l *  Deli B etko, pow ieść bu łgarska  .............................................  1
D a u d e t  A l f o n s .  Len m ały, pow ieść z francuzkiego  .............................................  1-50

— Królowie na wygnaniu, powieść w 2 tomach z f ra n c u z k ie g o ........................................  3
B z i e r z k o w s k i  i S a k o w s k i .  C hrzest polski, pow ieść w 3 częściach ............................  3-—
F a r i n a  S a l v a t o r e .  U k ry te  skarby , z w łoskiego . . . . .‘ .............................................  1-50
A c z  I ' • D’. Opowiadanie S tasia, h u m o r e s k a ..........................................................................................  1 '—

-  Z ciężkich dni, powieść historyczna w 2 to m a c h ............................................ ; . . . 3-—
• a s z e w s i i i  J .  i .  K rwawe Znamię nowieśc .  ..................................................................... 1*50

We wszelkich słabościach skórnych, a 0 - 
sobliwie przeciw iiszajom na głowie, lisza­
jom chronicznym, łuskowym, piegom, pla­
mom wątrobianym, okazało się najlepszym 
środkiem

W ladyn law a  M iędlickiego  
aptekarza w Bóbrce

kmiA Mydło smołowe
zaś przy n-eżytach narządów oddechowych, 
zaflegmieniu, kaszlu, chrypce, przy nieży­
tach żołądka, tego samego

Pastyki smołowe.
Wyroby te wyszczególnione na 

wystawie lekarsko-przyrodnt- 
czej w Krakowi e  listem po*
c l i  w a l n y  m ,  przechodzą dobrocią swą 
wszelkie dotychczasowe wyroby zagrani­
czne, o czem świadczy mnóstwo podzięko­
wań i orzeczeń pierwszj ch znakomitości 
lekai skich.

Cena kawałka mydła smołowego 35 ct.. 
pudełko pastylków 42 ct., za opakowanie 
nic się nie liczy.

Główny skład w aptece W . Międlickiego 
w B ó b r c e ;  dalej u Lewickiego aptekarza 
w B u c z a c z u ;  A. Muszyńskiego w Gry­
fa o w i e ; Siedleckiego a p t , K. Wiszniew­
skiego apt., Redyku apt. w K r a k o w i e ;  
Jakóba Beisera we L w o w i e ;  Neuburg 
apt. w O b e r t y n i e .  (2082-13-)

Słuchajcie patrzcie 
i dziwcie s ię !

W skutek  likw idacyi niedawno upadłej 
wielkiej f a b r y k i  s r e b e r  B r i t a n i a
sprzedajem y niżej podane przedm ioty  63 
sz t łk z lit-go  srebra  B ritania t y l k o  / .a
5 i t r . ,  więc ledw ie za czw artą  część ko­
sztów  w yrobu, czyli praw ie dar a  mia­
nowicie:
6 noźów stoł. z ang stalow em i ostrzam i, 
6 najlep. w idelców ze sreb ra  B ritania,
6 ciężkich łyżek  ze sreb ra  B ritania,
12 najlep . łyżeczek ze srebra  B ritania,
6 najlep. podstaw ek na noże ze  srebra  Brit. 
1 ciężka chochla ze sreb ra  B ritania,
1 ciężka chochelka ze srebra  Britania,
12 najlep. tacek ze srebra  B ritania,
2 eleg. lich tarze stołowe,
3 p iękne ciężkie kubki na ja ja ,
3 pyszne tacki na cukier,
1 sitko , nalep, gatunku ,
1 pyszna eukrow niczka lub p ieprzn iczka, 
3 ‘łyżeczek do ja j ze sreb ra  B ritania.

W szystk ie  te  przedm ioty  63 sz tuk  są 
sporządzone z nąjleprzego  srebra  B ritania, 
któro  je s t  jed y n ie  istniejącym  metalem, 
zawsze białym  zostającym^ 'a  od  praw dzi­
wego srebra  po 30-letnim  używ aniu nie do 
odróżnienia, za co się ręczy.

Prócz tego do nabycia:
16 sz tuk  nożów ze srebra  B ritania, w idel­

ców i łyżek po 6 sztuk, razem  18 sztuk 
 ̂ ty lko  za 3 złr. 75 ct.

C lakieh sam ych łyżeczek ze sreb ra  B rita ­
nia dawniój złr. 3-—- teraz  złr. — 60 ct.

I chochla z tegoż srebra  dawniej złr. 3 -—
teraz  ty lk o  złr. p — .

1 chochelka z tegoż sreb ra  „ „ 150
teraz  ty lk o  50 cent.

6 tacek  z tegoż sreb ra  „ . 5- _
teraz  ty lko  złr. 1-50.

6 podstaw ek na noże daw niej złr. 4-50 te ­
raz ty lko  1'50 złr.

1 cukierniczka z tegoż sreb ra  dawniej 4 
złr. teraz  ty lko  1 20 złr.

1 p ara  lich tarzy  z tegoż sreb ra  daw niej zł.
3 -50 teraz  ty lk o  złr. 1-20.

1 para  lichtarzy  w iększych ze sreb ra  B ri­
tan ia  złr. 2 i 3.

I dzw onek stołow y daw niej złr. 4 '— teraz 
ty lko  1 złr.

1 kubek na ja ja  z tegoż sreb ra  dawniej 
60 cent. teraz ty lk o  30 ct.

1 Pieprzniczka i so ln iczka z tegoż srebra 
dawniej złr. 2 '50 teraz  ty lk o  75 ct. 
karafka na ocet i oliwę daw niej złr. 3-50 
teraz  ty lk o  złr. 1-50. 
k rzesiw ko , cieżkie stołow e . n 3 '— 
teraz  ty lk o  9Ś ct.

Ja k o  do w ó d , że m oje ogłoszenie nie 
polega

na o s iu s t w ie ,
obow iązuję się niniejszein publicznie przy­
jąć napowrót towar, g d y b y  sie kom u nie- 
Podobał. Pow ołuję się z re sz tą ‘na listy  p o ­
chwalne, k tó re  później ogłaszać porzadkow o 
oędę. K to  zatem  p ragnie  nabyć dobrego 
1 rz<‘telriŁ'go tow aru, a  niechce za sw oje p ie­
n iądze mieć hołoty , zechce się udać z za­
m ówieniem do jed y n eg o  m iejsca d la c. k. 
austr. węg. prow incyj, pod adresem :

G en er a l -D ep o t  der  I. e n g l .  B r itannia -  
S i lb e r - F a b r ik e n  (2727 6-6)

w. A. F R A I S S ,
>6n, R o then thurm strasse  9, gegeniiber dem 

erzbischóflichen Palais.

acme a a a a a — i

■ ir a s z e w a k i  A* t -  Krwawe Znamię, powieść . . .  __
—- Zadora, powieść z X V III w i e k u .............................................- ..................................................  1*50
— Żeliga, powieść w 2 częściach ......................................................................................................

l a i n  J a n .  Dziwne k a ry ery ) pow ieść w 2 t o m a c h .........................................................................
B ł o g o ,z .  M arzyciele, pow ieść h istoryczna z X IX  w ieku (1833—1846 r. w Oalieyi) 3 tom y
S a h o w d i i  W ł .  P ozory , pow ieść w 2 tom ach ...............................................................................
T h a c k e r a y .  T argow isko  próżności, pow ieść w 2 tom ach z ang ielsk iego  .......................
V ern e ;  J u l i u s z .  H ek to r Servadae. P odróż po św iatach słonecznych , pow ieść w 2 tom.

— Spadek 500 m ilionowy, p o w i e ś ć .....................................................................................................
I ł  ■ l i ,  o  11,  U a  l * a u l i n a .  T rucizna, pow iastka  ...............................................................................
K o l a  i . m i l .  K artk a  miłości, pow ieść w 2 t o m a c h ......................................................... .....
N a b y w a ć  m o ż n a  k a ż d e  d z ie ło  osob no  w e  w s z y s t k ic h  z n a c z n ie j s z y c h  k s ię g a r n ia ch
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codzienri"

l e n e  W i e n e r  I ? I o i l e l > r i e f e .
O tem patryo tycznem  liferackietn p rzedsięb iorstw ie  w yraża się najznakom itsze w iedeńskie 
rur- dzienn ikarstw o  w n astępu jący  sposób:*
„ I o w iedeńskie czasopism o mód, w ychodzące raz na m iesiąc i liczące bardzo wielu prenn 

nierato ów, zyskało  jak p rzekonyw a właśnie wy ii any Nr. październikow y, znacz e w zbogacenie 
teks tu  1 w ydoskonalenie gustow nego w spaniałego w ydania. Czasopism o to zaw iera tak ą  obfitość 
spraw ozdań 111 d i dodatków  felietonowych a także  m nóstwo ryciu w ostatn im  Nrz« wieci-j niż 2(10) 
że będzie paniom z pow odu zajm ującej treści i wielu p rak tycznych  doniesień zarów no pożąd 
jak im też odda znakom ite usługi. P rzy tem  cena prenum eracyjna teg o  pisma, zastępującego sai 
d iclnnsc W iednia w dziedzin ie  m ody, rów nież cena po jedynczego  Nru bardzo niską.

H eue W ie n e r  MUxIebriefe
są czasopism em  toale ty  d la  pań i dzieci z obfitym  bele trystycznym  dodatk iem .

H e u e  W i n n e r  i t l o f l e b r i c f c
są pismem informacyjnem dla prywatnych i kupców

a ja k o  tak ie  
'i# ' szczególnością, KC

gdyż podaje  n iety lko  przedm io ty  fantazyjne, lecz po najw iększej części toale ty  m ogące być p ra ­
ktycznie uży te  a zarazem  u d z i e l a  swoim abonentom  na zapy tan ia  w w szelkich do tyczących sprawach

o bja śn ień  i przyjm u je  b e z  k o s z t ó w  w s z e l k i e  k o m isa .
ł i  ® l'bce mieć dziennik  kursów  o w szystk ich  przedm iotach m o d y ;
K TO j e t t  za p rak ty czn a  k o rz y śc ią ;

K T O  chce poznać na jtańsze źródła sprow adzenia w pośród w ie leńsk iego  p rz em y słu ; 
K T O  ja k o  pa try o ta  chce rozszerzać g u st w iedeński, ten  niechaj abonuje  p ism o:

JMEUE W IE N E R  M O R EBR IEFE.
Podają  one w każdym  N rze bardzo  znaczna liczbę o ryginalnych rycin  m ód a w każdym  

Nrze zagadkę prem iow ą dla abonentów. Za dokładne odgadniem ’e szarady  w N rze  paźd z ie rn i­
kowym w ypłaconych będzie  39 preraij. W y ją tk o w y  abonam ent do końca 1882 r. t. j. za  14 m ie­
sięcy tylko a złr. ’ (2936-3 3)

E k s p e d y c y a  , ,Neue W i e n e r  M o d e b r i e f e 44
w Wiedniu* ¥VT*ą Łin cienias so 1C*

Ogłoszenia przyj m nie
biuro ugłoszeń pod firmą j f lo r iZ  S t e r n  w Wiedniu I. W ollzeile 22

N ie z b ę d n y  d la  k a ż d e g o !  -Ii** „ I t A J P W D 44
we w szystk ich  p a ń s t w a c h  u  i w i e c i c  p n t r n

t a m  i ochroniony.
Nowoponrawny piecyk parowy bez knota, dymu 

smrodu, niebezpieczeństwa. W  przeciągu 2 minut 
w-e woda ty lk o  za I centa spiry tusu , g o tu ją  się ta ­
k że  w szelkie inne po traw y stosunkow o szybko  dla 
tego  p iecyk  ten  n iezbędny  je s t  d la każdego  gospo  
darstwa domowega, kółka sto łow ego ,  kawiarni 
i restauracyj, aptekarzy, wojskowych, podróżnych  
kawalerów i t  p.

,,Rapid“ w raz z samowarem na herbatę z jedne  
sztuki bez lutowania, trwale i mocna w ykonany  
jest n iety lko  najpiękniejszą ozdobą  bardzo gusto  
wnego sto łu  jadalnego, sa lonowego i herbaciane  
go, lecz także zajm ującym  najpraktyczniejszym  
najwłaściwszym aparatem do szybkiego  urządzenia  
herbaty w przeciągu 5 minut a dla każdego lnbo 
w nika tego  sz 'achetnego  zdrow ego napoju  po pier- 
szei próbie niezbędnym.

„ R m id “ bez samowara: m ały g a tu n ek  złr. 2 80. 
najw iększy  gatunek  złr 3'80.

„Rapid" o 5 płomieniach z regulatorem do szyb 
kiego gotow ania p r trsw  m ięsnych szczególn iej  od 
pow iedni: m:iłv g a tunek  złr. 1-80 najw iększy gatu  
nek szczególn iej  polecenia godny  z łr 2-50 

, ,Rapid" ze samowarem k o m p lftn y : 
na 3 osoby, z bronzu złr. 14, z ehiń. srehra  2 0 n a lj.9 5  
, 4  ,  „ » ’ 8, „ „ „ 23 „ 28
„ 8 „ „ „ ,  ?2, r - ,  .30 „ 36
,1 2  ,  .  ,  ,  28, ,  ,, „ 38 „ 45

T akże  w iekg/e gatunki ..Rapid“ z praw dziw ego 
srebra w yrabia  sie n a  żądanie. Do nabycia  w pod 
pisanej fabryce towarów z chińskiego s r e b r a  
bronzowych. (2736-5-6)

Karl Fritz  & Co. s k ła d  p r z y b o r ó w 'k o śc ie ln y c l  w  W iedniu , sk ła d  i kantor  I. K arntnerstr.  14
rów nież we w szystk ich  w ielkich składach tow arów gospodarczych i kuchennych. 

OpisFnżycia i ry sunk i darmo. W ysyłk i za zaliczka. Każdy „Rapid" musi mieć wyry­
ty napis „Patent Carl Fritz & Comp." Zaprasza się kupców do obejrzenia tego  towaru

RACY ON ALNYM I WYPRÓROW ANYM LEKIEM

dla cierpiących na płuca
w groźlicy pluć (suchotach płuc) w pierw szych początkach , ^rożnym i przewlekłym nie­
życie płuc, każdym kaszlu, kokluszu, chrypce, krótkim o d d e 0 hu, zaflegmieniu, następnie
w  s o l / a < - ł i  b ł ę d n i c y .  n i c d o l t r e w n o ś c i .  a n g i e l s k i e j  c h o r o b i e  

l»rs.y c h o d z e n i u  d o  y .d r o w ia  jest

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna
aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu.

S ku tek  tego  uznanego śro d k a  leczniczego zasadza  się na szyb- 
! 8 6 H UT ^V a a r K E ~ ki em sprow adzeniu dobrego apetytu, zdrowego snu i ogólnego  

wzmocnienia z pow odu pomnożonego^ tw orzenia krwi, przyczem  
u sta je  osłabienie,  nocne poty, drażnienie do kaszlu z pow odu
lekszegn rozw alniania się śluzu i leczą przez zwapnienie dotknięte
części płuc. Lićzne lekarskie świadectwa i podziękowania, t u ­
dzież dokładne objaśnienia zaw arte są  w broszurze Dra Schwei-  

i u  zera dołączonej do każdej flaszki. * *  Upraszamy wyraźnie
jipuuus HERBABNY wienM  zażądać syrup wapienno-żelazisty Juliusza Herbabnego i zwró­

c ić  uwagę na powyższy znak protokołowany.
..-y' F laszeczka  kosztu je  I złr. 25 ct., pocztą  20 ct. w ięeej za opakow anie.

UZIAHI
II )V  t  m  o z ni j  / * « «  H E R  B i  B N Y  n p t e k n r z  tr l l i r d  n i i i .

W  m ojej w ieloletniej i rozległej p rak tyce  mam bardzo  częstą  sposobność używ ania Pań 
skiego syropu wapienno-źelazistego z podfosforanu wapna, a użycie jego  było uwieńczo­
ne zawsze najlepszym skutkiem. W gruźlicy płuc w pierw szym  p oczą tku  skutek był za­
wsze zadziwiającym, również w błędnicy, niem niej w zołzach dzieci w m ałych dawkach 
uzyskałem  najlepsze wyniki. Można zatem  ten  syrup wapienny w szystkim  po d "b n ie  c ierp ią- 
sym z ozystem sumieniem jaknajlepiej polecić, gdyż k to  go wytrwale używ ać będzie*,- 
przekona się sam zawsze o najlepszym wyniku. D ozw alając Panu na publiczne ogłoszenie  
tego  pisma, zostaję  z szacunkiem  'A l e k s a n d e r  B e a n l n o

prak t. lekarz.
Heil. D re ifa ltigke  t

in W indisch-Biicheln bei M arburg 14 kw ietn ia  1881 r. (3063 2-10)
C e n t r a l n y  s k ł a d  r o z s y - t k o w y  d l a  p r o w i n c y i t  W I K I ,  1 P O T H G H G  

„ * I  H  B A R M n i i i . ; i * » i C i M K I T ; ‘ A . H e r k a l i n y ,  A e u h a u ,  H a i s e r s t r a s s e  » 0 .
S K Ł A D Y : w KRA KOW IE m a E. S t o c k m a r  ap t.: we LW O W IE Z. R u c k e r  apt. 

.pod  sreb rn jm  O rłem 1* i P  M i k o l  s z  ; p t . : w BIAŁY E. Keler i A. R e ich ert; w BOR- 
SZCZ0 W IE  M. N iem ozew ski; w BRZEŻANACH B. Dembiński a p t.;  w CZERNIOW CACH 

t GolichowsKi; w DROHOBYCZU L. D obizvniccki ap t.; w GURAHUMORA E. B o te z a t; 
w JA R O SŁ A W IU  J . R ohm ; w K1M P0LUŃG F. F r ts c h ; w ,  KOŁOMYI J .  Sidorow icz 
w KRY NICY H. N itrib it; w MIELCU A. Paw likow ski; w MILÓWCE M. [Quirini: w R A ­
DYMNIE A. K arp ińsk i; w SADOGORZE Rub now icz- w ŚNT.ATYNIE F. Niemczewski w SU- 
CZAW 1E N. K araczew ski; w ST A N ISŁ A W O W IE  A. Beil; w U STR ZY K A C H  .T. Riedl.

as./-.

CKS. KRÓL. UPRZYW IL.

piece kaflowe podwójne
lub z inszego materyału.

©  i !
- ł

— H
— — Lj @i-

Nowy ten wynalazek zasadza się na tem, iż jednym opałem ogrzewa 
2 piece, każdy na 2 pokoje, czy to na dole, czy na dole i piętrze poło­
żone, tak, że zaraz po wznieceniu ognia ogrzewają się pieee środkowe, 
ściany zaś pieców zewnętrznych stopniowo, które zatrzymują ciepło do 21 
godzin, naraz w 4 pokojach zużywając tylko 12 kilo węgla i 1 kilo drzewa.

Również jest zaletą kuchni, iż przy oszczędności materyału oprócz 
blach rozgrzewać może 5 bratrur, kociołek na wTodę, kuchenkę polską do 
rożna i oświeca całą ubikacyę górną banią. (255r>-2 )

• f ó * e f  S z e b e s t a  w  T a r n o w i e .

Album meblowe
niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (2597-45-)

J .  GL Ar E .  F ran k i, stolarzy i tapicerów
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91.

lam że  bardzo obfity w ybór trw ałyeh, tanich, gustow nych mebli.

J .  I H N A T O W I C Z .
Fabryka w o Lwonle. Filia  w Krakowie,  Suklcnnlee 1«.

POLECA
U 7 a ,1 , ,  l w o w s l t ó  odznaczającą się przyjem nym , d ługotrw ałym  zapachem  ma- 
t t  u u ę  1 VVO VV S lV cJ obszerne zastosow anie w dam skiej toalecie, — flakon 

1 złr. 50 cent., pół flakonu* 80 cent.
T T T „ 1 „  l r  /v l  m i  e l m  przednią, — flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr.
W  O C i ę  K O I O I I 0 K . 4  na jp rzedn ie jszą  (p o tró jn ą ', — flakon 40 c., 80 c., złr. 1 ’50.

« A M f i i m m r  na w zór ang ielsk ich  i francuskich  sporządzone, — jaśm inow a, 
A  ■  1  H  HMM ^  fiołkow e, opoponak, C hypr. helio trop . h iacyn t, konw alia, róża 

-sv) i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
W a d  a  1 m i m  ,  »A  a t r r o  i lew andow ą am brow ą do skrap ian ia  suk ien  i odświeża- 

^  T T U U ę  ł v  W  <111 H U  W  c l n ,a pow ietrza  w pokojach ,— flak. 50, 70, 90. c. i z łr.1 ‘20.
f j  A f  „ T T T ir  do nacieran ia  ciała ma obszerne zastosow anie w dam skiej 

jji, L ł f  C  l  L ( I t l l C K )  W )  toalecie, - -  flakon 50 cent. i 1 z łr.

O c e t  s a l o n o w y  kadzenia, — fl. 50 cen t. (1860-25-)
j i i  Pow yższe w yroby zostały  w yszczególnione czterem a medalam i zasłngi.

■ h  | '  Je d ry m  z głów nych w arunków  piękności je s t  p ięk n a  p leć  N aw et m niej pię-
f l  ‘I M .  M. #  knie ukształtow ane oblicze m oże nas zachw ycić, jeże li płeć je g o  znajdujem y 

bez skazy . Lecz tak że  n a jregu larn ie jsza  p iękność w tedy dopiero zostaje 
uznaną, jeże li n ie  b rak  je j  czystości, p o łysku  i m łodocianej św ieżości cery  
i płci. — U bardzo  znacznej liczby pań znika w szelka p re tensya  do p ię ­
kności, jeże li j e j  p łeć  niezachowa. Celem zapew nienia sobie pięknej św ieżej 
p łci aż do późnej starości, należy używ ać b a l a a m n  b r i o z o w e g o  L e n -  
g i e l a  polecenego p rzez  słynnych lekarzy , ja k  prof. Pycfluch w L ondynie 
R asni D r. Jiingera , D r. R audnitza, i u żyw any  skutecznie p rzez  bardzo wiele 
ludzi. T en  u lub iony  kosm etyk przyw raca zupełn ie  do dawnej św ieżości płeć 
zi szp eco u ą j rzez  szkodliw e bielidła, nam iętności lub inne przyczyny, a  naw et 
ustró j cery  zniszczony przez  ospę. Zwiędła i sucha cera sta je  się znowu 
św ieżą i g ład k ą  i nab iera  przyjem nego kolorytu , na co powinni zwrócić 
uw agę szczególniej sta rsze  panie i m ężczyźni. "Że oprócz ń r a  Ł e n g l e l "  
In* b r i o i o w e g o  nieistnieje żaden lepszy  i pew niejszy środek

do upiększenia i zachow an ia  cery, uznali w szyscy, k tó rzy  go zapotrzebow ali. Cena słoika złr. 1 ’50. 
Do nabycia we L W O W IE  u Z. RUCKERA ap tek . (2612 42-) I

'Jiior.'1

ONIFEREN-SPRIuliusBił+ner A
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W yciąg  z czasopism a
„ W i e n e r  m e d i z i n i s c ł i c  P r e s s e “

w ydaw anego p rzez  
p ro f . D ra  ./. S ch n iłz lera

B I T T N E R  A
wyciągu igliwiu wy m.

Na zasadzie  zdań słynnych lekarzy  d z is ie jsz y ch , o rzekających, 
iż zawsze zielone drz< wo sosnowe zaw iera i w ydaje z siebie p ier­

w iastki. k tó re  dzia łają  leczniczo w chorobach p rzyrządów  
oddechow ych i system u nerw ow ego, pod jął się  ap tek arz  
B ittn e r w Reichenau zadania do zrobienia prób, jak im  spo­
sobem  m ożnaby przenieść lecznicze działanie lasu sosno 

H  wego do pokoju. Po pięcioletnich m ozolnych próbach u- 
dało mu sie zrobić w yciąg zw any B i t l n e r a  w y c i ą g  
i g l  i w i o  w y  „ k tó ry  w swem użyciu  zupełnie za<tępuje 
leczniczy las igliwiu wy, gdyż przenosi je g o  balsam iczny 
zapach do p o k o ju , napełnia w nim pow ietrze e teryczno- 
olejkowem i i balsam iczno-żyw icznem i p ierw iastkam i i w pro-

.1 4 . - L  * TTlnnin nrnoin mi irrlinil.\Ttrnn>A n L  ZA 1w adza je w orost w p rzy rząd y  do oddechania. Użycie w yciągu igliw iow ego p  ilecić należy  
w kaszlu, drażnieni ’ 1 1 — « ka t—v
dęciu płuc, krwawy
w kaszlu, drażn ien iu  do kaszlu, nieżycie oskrzeli, bólach piersi, słabości p iersi, astm ie, roz 

ym kaszlu, g ruźlicy , przew lekłej chrypce, n ieży ta-h  k rtan i i cierpieniacl
nerwowych.

SCWMKRKt

k i i

noSBlTTSEL,
śpottiótrm Reichcnan %

Silnie ozoniznjący przymiot wyciągu igliwiowego wskazuje jego 
używanie we wszystkich pokojach osób chorych, we wszystkich miesz­
kaniach położonych nail moczarami i głębiej pełożonem i miejscami, 
gdyż powietrze utrzymuje się zawsze czysto i zdrowo, szczególniej j e ­
dnak podczas tyfusu, błonicy, w chorobach skórnych, jak : ospie, p ło ­
nicy i wszelkich epidemiach przeciw zarażeniu i dalszemu rozchodzeniu.

( «c ieran ia  i obw iązyw ania działa Bittnera wyciąg igli- 
- wiowy doskonale, również w reum atyzm ie, gośćcu i w reum atycznem  

bólu zębów.
T akże  je s t  wybi-rną wodą do ust i środkiem do czysz­

czenia zębów. (Zobacz opis użycia .
Jed y n ie  i w yłącznie m ożna nabyć Bittnera wyciągu 

i ą l i u i o u e g o  u
J u l .  B i ł / n e r a ,  a p t e k a r z a  w  R e i c h e n a u ,  tr D o ln e j

A u s ł r y i
i w niżej podanych składach 

Cena flaszki w yciągu igliw iow ego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., paien tow ego  
rozpy lacza  1 złr. 80 ct,

S k ła d y  u tr z y m u ją :  w  K rakow ie  K. W isz n ie w sk i  apt.,  w e  L w o w ie  P iotr  Mi- 
k o la sc h  apt. ,  w P r z e m y ś lu  L. Nahlik  apt. ,  w  S a m b o r z e  K. M a r e sc h  apt . ,  w  T a r ­
nopolu J a m r o g ie w ic z ,  w Ż u r a w n ie  T o m a s z e w s k i ,  w  C z e r n io w c a c h  W. Alth apt.

Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym w czarnym i czerwo­
nym kolorze. Batent. rozpylacz ma w szkle w ypaloną firm ę: Bittner, 
Heichenau W.-Oe. (2653-2-4)

n tra 18 listopada w niedzielę w Prze­
chodzie jr,ez Kazimierz, ul cę Dietla 
i ulicę ku hotelu Klein 1 z f p i b i o n o  wraz 

z pudełkiem fałszywe perły 1 bisiorki. L t-  
skawy znalazca zechce się zgłosić u Rachel 
Mandil przy ulicy Krakowskiej Nr. 71 La 
Kazimierzu, gdzie otrzyma nagrodę 10 złr.

(3114-2-2)

WEŁNY
do robót pończoch, skarpetek, kaftaników, 
spodnie, kamaszy i do różnych innych robot 

z szydełkiem i na drutach, poleca

F. BRUNO HAHN w Krakowie,
ulica Grodzka L . 2 (nowa).

Ceny wełny I. sort. od złr. 6 -25 do złr. 
10-50, II. sort. id  złr. 4 do złr. 6.

Gatunki wełn przeważnie najlepszej ja­
kości sprowadzam, gdyż takie najkorzyst­
niej dla kupujących wypadają, a to metjlko, 
że są wyda.niejsze na wadze a temsamem 
w robocie, lecz są cieplejsze i trwalsze, gdy 
tymczasem tanie gatunki obliczono głównie 
na konkurencyą, w rzeczywistości dla ku­
pującego stratę przynoszą, a pragnąc jak 
dotąd najlepszą opinię zachować, czuję się 
w obowiązku o tem publicznie oznajmić.

(2924-4-)

Lokacyjne i spekulacyjne
k u p n a  wszelkich kom binacyj usku tecz­
nia, ja k  wiadomo, rzetelnie i dyskretnie  
Dom bankowy adm inistracyi „ L e U l i a "  
(H a lm ai) w W i e d n i u ,  Schottenring  15. 

(2897-8-10)

Baranj
czystej krwi Negretti,

pochodzenie: Kopaszewo, Lenschów, 
Targoszyce, Harta,

(hodowca owczarni p. Juliusz Sypniewski 
z Warszawy, właściciel owczarni p. Teofil 

Wasilewski z Czudca), 
są na sprzedaż w zarodowej owczarni

„Pstrągowa*4.
Na zamówienie listowne pod adresem: 

K. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 
Czudec, oczekiwać będą konie przybywają­
cych na stacyi kol. Kar. Lud. w Sędziszowie.

(3105-2-15)

Tylko raz
zdarza się tak korzystna 
sposobność zakupu a do­

skonałego zegarka za

połow ę ceny

Wielka wyprzedaż.
P ow stałe  na  całym  europejsk im  stałym  

lądzie  polityczne s to su n k i do tk n ęły  także  
Szw ajcaryę i spow odow ały  w ychodźtw o 
m nóstw a robotn ików , p rzezco narażony  zo­
s ta ł dalszy  b y t fab tyk . T ak że  przez nas za ­
stąp iona najznaczniejsza  i p ierw sza fab ry k a  
zegarków  zanikła  tym czasow o fab rykę  i p o ­
w ierzy ła  nam  sprzedaż sw ych wyrobów . T ak 
zwane W a s h i n g t o n  z e g a r k i  są  na jle ­
psze w św iecie, nadzw yczaj gustow nie ry - 
tow ane i giloszow ane i wedle am erykań­
sk iego  system n zrobione.

W szy stk ie  gatunk i zegarków  są  na  se ­
kundę obciągnięte, a za każdy zegarek 
ręczymy J» lat.

Na dowód pewnego poręczenia i  naj­
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie każdy nieod­
powiedni zegarek chętnie odmienić. 
lOOO zegarków remontoir do n a ­

k ręcan ia  z g ó r y . z szk lanną  kopertą , 
nadzwyczajnie do k ład n ie  na  sekun­
dę regu low ane e lek tro -ga lw an iczno  po 
z łaeane, z łańcuszkiem , m edalionem  itd 
dawniój as, *łr.. teraz tylko po 
złr. 10-30. 

lOOO wspaniałych zegarków- ko- 
twicowyclz. z n ik lu  sreb rn eg o , o 15tu 
kam ieniach, z emal. cyferblatam i, sek u n ­
dniki m , szk lanna  k o p e r ta ,  dawniój 
31 złr., teraz tylko po złr J-3S 
wszystkie na sekundę reguł o w! 

lOOO cylindrowych zegarków w 
giloszow anych kop ertach  z n ik lu  sre b r­
nego. z p łask ą  k o p e rtą  szk lanna, o 8 k a ­
m ieniach, doskonale  regu low ane; z łańcu­
szkiem , m edalionem  i puzderk iem  aksa- 
m itnem , dawniój 15 z łr ., tera. 
tylko po złr. S-60. 

lOOO zegarków- kotwicowych z 
p raw dz. 13 }nt. srebra, wyprób. przez 
45• It* urząd cechouniciyą o 15 k a ­
m ieniach, e lek tryczn ie  pozłacanych, do ­
sk onale  regu low anych , dawniój 3 } 
*łr., teraz tylko po złr. 13*40. 

lOOO Washington zegarków re­
nt ontoir z praw dz. 13 łu t. ciężk. sr bra, 
w yprób. p rzez  c. k. u rząd  cecbowniczy, za 
najściślej, poręczeń, regulow ane, z n ik lo­
wi m w nętrzem , tak , że zegarek  n igdy  nie 
p o trzebu je  napraw y. Zegarek ten 
kosztował dawniój 3S złr., teraz  

je s t  do nabycia za bajecznie tan ią  cenę 
po 10 złr. Prócz tego  darm o do k a ż ­
dego zeg ark a  łańcuszek, m edalion, puz 
derko  aksam itne i k luczyk. 

lOOO prawdz. złotych zegarków 
damskich o 10 kam ień ., dawniój 
40 złr , teraz po 30 złr. 

lOOO prawdz. złotych zegarków 
remontoir dla m ężczyzn lub pań, da­
wniej 100 złr.. teraz  40 złr.

OSO zegarków ściennych we wspan. 
emaliow. ram ach, b ijących g o d z , dawniej 
złr. 6, teraz  ty lk o  po złr. 3‘75 regulow ane. 

650  budzików z p rzy rząd , do budzenia, 
doskon. reguł., tak że  do  użycia na biurko 
daw niej 12 złr.. teraz  ty lk o  złr. 5‘80. 

650  zegarków pendułowych w pie- 
knie rz» żbionych w ysok go tyck. szafkach 
ścień, co 8 dni do  naciąg an ia , dosko­
nale na m inutę reguł., ba rd zo  piękn. i im ­
ponuj. Zegar tak i m a naw et po *20 latach  
podw ójną w arto ść , pow inien więc być 
w każdej rodzinie, gdyż  stanow i ón p ra ­
w dziw ą ozdobę. Daw niej k os iłow ały złr. 
35, teraz  ty lk o  po nader m ie j  cenie 
złr. 15 75. 2902-3 6)

Do z a m ó w ie ń  z e g a r ó w  p e n d u ło w y c h  
n a le ż y  d o ł ą c z y ć  z a d a te k .

A d re s :
I  h n ‘ii-A u sv < ‘r k a i i f

= der UHRENFADRIK FROMM,
J Wien, Rothenthurmstr.9, Parterre.



(3086 -1-3)

W sobotę d. 26 listopada b. r. 
o godz. lOej zrana 

odbędzie  się

na Skałce w grobie zasłużonych

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za duszę ś. p.

Lucjana Siemieńskiego
jaka w rocznicg śmierci,

na k tó re  żona i dzieci łaskaw ych pobo­
żnych zapraszają.

f
(3162;

W eronika  B e r sk a ,
có rk a  o b y w a te la  j ie m s k ie g o ,

w 18 w iośnie ży c ia , po d ług iej a  do leg li­
wej słabości, opa trzona  śś. Sakram entam i, 
w d. 22 1 stopada  1881 r. zasnęła  w  Bogu.
W yprow adzenie zw łok nastąpi w e czw ar­
tek  d. 24 listopada b. r. o godz. w pół do 
4ei popołudniu  z P łaszow a do kościo ła p a ­
rafialnego w Podgórzu , a  po odpraw ionem  
N abożeństw ie w p ią te k  d. 25 b. m. o g o ­

dzinie H e j  na C m entarz podgórski.

UZA8 z Czwartku 24 Listopada 1881,

Ukończony agronom
w wieku 36 lat, zaopatrzony w najlepsze 
świadectwa z 1 8 -letniej praktyki, poszu­
kuje posady w Galicyi lub w Królestwie 

Polskiem.
Wiadomość pod liter. F .  P .  poste re­

stante Krzeszowice. (3103 3 3, | poste restante Kraków,

Podp sany poleca Szanownej Fublicznośa swój nowo otworzony

Zakład fotograficzny,
I r f^ r rm  urr  _ i i « „ . n • rn __

DWIE PAtltENKI O n o  h  i i w Tkku star3zym’pov c t v i w m i  szukuie umieszczeniaKalendarze na r. 1882
układu ,1 . Howolecklogo, pok w y­
dania I * i ,  wyszły już nakładem Czytelni 
ludowej w Krakowie Nr. 16 ulica Gołębia 
niższa i są- do nabycia w w ydaw nic­
twie i 'Pc wszystkie!* księgar­
niach w" kraju, haudlacli pa­

pierów i t. p.
P. T. Publiczności zaleca się szczególniej:
K a l e n d a r z  i l l a s t r o w a u y  p o -  

w s z e e h n y ,  który prócz zwykłej części
kalendarsfciej i iriformacyjnej, zastosowanej.  — — m —  m m «  m
do potrzeb c a łe j  Galicji, zawiera w części L ,  „ „ . , ™  ’ V  “  w paczkach po 40 c. i po 30 c. —  Pla ek
literackiej: I aiorym wykonywa wszelkie roboty w zakres fotografii wchodzące. Obok sumiennego królewski przekładany 1 złr. 50 c --P aczk a
D ti'p i'p  n < ;ta tr iin h  9 0  la t  K r f lk n u /a  od zwy,kle, praktykowanych z n a c z n i e  n i ż s z e !  Portrety foto- Przekładanych pierników konfitura za 50

• , Ja!r'ICP /  Idt lV raK O W a graficzne na żądanie mogą być kolorowane olejno, akwarelą i na szkle (chromofotcgmfie).j c- ~  Całusków 30 za 25 c. -  Grymasb
1 d z i a ł a l n o ś ć  t r z e c h  j e g o  , ■ . . .  kó w 30 za 20 o.

. . . . .  KSIĘGARNIA
. | .  . — — "  szukuje umieszczenia I« rr r a ry t  w  V p n ^ V P Z  A t .N T  A

J r . 1? ,!at» znaJdf* pomieszczenie u byłej Jako b o n a  lub do udzielania pierwszych 1 v 7 r W n t
właścicielki pensyonatu. W domu ję yk pol-|P oc^tków  języka francuskiego, niemieckie- MU I  M U n iO Z N Y L H
ski, francuski i niemiecki, fortepian, rysunki, Ig0 * polskiego, robót kobiecych salonowych S  A  K l'Z V Z atlO W SkieO Q  
roboty kobiece. Za rodzicielską opiekę ręczy Ibaftów kolorowych, krawiecczyzny, tuddeż ' > . . ®
się. Bliższe objaśnienie pod liter. J. K, A. Z. Iia^° zarządczym domen na wsi lub w mie- w  Krakowie

(3112 2 3̂)1 Wiadomość w księgarni W, Gazdy o t r z y m a ł a  na  s k ł a d  g ł ó w n y :  
Iw Ta r n o wi e .  (3021 5-6) .*  . . .  „ ««r' b z i c i u u k a r s t w o  W a r -

s z a w s k i c .  Cena 80 c ,  z prze­
syłką 85 c.

NAWROCKI. Wj p ie ś n i  t u ł a ­
c z a .  Cena 25 c t ., z przesyłką 
30 ct. (2944-3-3)

Pierniki salonowe!
w paczkach po 40 c. i po 30 c. —  Pla ek

1 działalność trzech jego  
prezydentów.

Arkuszy druku siedmnaśoie. Cena 66 cnt.
Prócz tego w y.zły: Kalendarz dla 

ludu 25  c t . ; pugilaresowy z życio­
rysem i portretem Zofii Potockiej 25 ct.; 
kieszonkow y (miniaturowy), 18 cnt.’ 
oprawny ozdobnie w skórkę i jedwab 40 c.; 
ścienny duży z portretem marszałka 
)ra M. Zyblikiewicza; biurkowy na 

kartonie 25 cDt. i (3031-2-)
Odprzedającym, biorącym za go­

tówkę odstępuje się znaczny rabat, a 
w razie nierozprzedania kakmdarzy do sier­
pnia J 882 r . , przyjmuje je wydawnictwo 

zamian za kalenda: ze na rok 1883 r.

8BfiaaasBBSiimiw

Uznanie a nie blaga.
PrzeJ sześciu miesiącami zachorowałem 

z powodu skaleczenia na nogę i tak dalece 
niebeżpiacznie, że za poradą kilku lekarzy 
miano mi nogę amputowre. W tak przy- 
krem położeniu zesłał mi Bóg zbawcę w 
zacnym lekarzu Doktorze W ilhel­
mie Krongoidt ie, który mię n etylko 
zupełnie wyleczył, ale także ola każdego 
człowieka tak niezbędnej części ciała nie 
pozbawił, za co niniejszem publicznie skła­
dam podziękowanie BÓG ZAPŁAĆ. (3129)

B. Urbach.

i l l i O Y O T I
32 lat liczący, pos adający 14 letnią pra­
ktykę z większych postępowych gospodarstw, 
mogący się wykazać cblubnemi świadectwa­
mi, poszukuje stosownej po-ady. Adres W .  
II. poste rest. F r u c h n i k .  (3127 1-3)

Doniesienie dla pań!
D la w ygody  Szanow nych pań urządziłem  w 

1 ' r m l z e ,  F ischm ark tgasse  13 neu, dla A ustry i- 
W ęg ier sk ład  m ojej fabryki

czystowełnianych kaszmirów
i dostarczam  je  ja k  dotychczas w ulubi, mym k o ­
lo rze  czarnym  a teraz  także  w e  w szelk ich  
• n o t l n y r l i  k o l o r a c h  po cenach fabrycznych 
w każdej <lon»Iuej ilości n a  m etry .

Moim szanow nym  kupującym  oszczędzam  przez 
to  znakom ite  u rząd zen ie  często niem iłe i k ło p o ­
tliw e oclenie i spodziew am  się przez to  uzyskać 
liczną k lien telę. W zory  na  żądanie op łatn ie. A dres 
dla A u stry i-W ęg ier: (3140-1-5)

Y .  S t e i l l l l t i r d ,  fabryka towarów 
wełnianych w P r a d z e .

Zakład świętej Zofii
w K rakow ie p r z y  placu D om in ikańskim  | 

p o d  L .  491 na dole, 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w za­
kres białego szycia , mianowicie: koszule 
męzkie i damskie, kaftaniki, poszewki, prze-1 
ścieradla, czepki, bardzo piękne hafty, całe 
wyprawy i t. p. W szefkie roboty mogą być | 
uskutecznione na maszynie lub ręką, sto­
sownie do życzenia osoby zamawiającej.

MNPT Ceny bardzo umiarkowane z po- j 
ręcżen em punktualnej dostawy.

MflF* Zamówienia z prowincyi z dołą­
czeniem potrzebnego materyału bądą szyb­
ko i akuratnie wykonane, (2335-6-12) j

KAS?
O A i i i o t r w a l c j

Fryderyka  Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLŃfKÓw|
S .  M i k u c k i c g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(1844-216 )

Władysław Sawiczewski, Magister farmacyi, fotograf,
Kraków, ulica W olska, willa Wciiecya.

0(1 god iDy 10eJ zr“na — jadący tloró/ka, nie opla- 
•!■» r o » a t K l .  • ( 3 i 6 i - i - 3 )

Uzyskane skutki lecznicze
jedynie prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z wyciągu 
słodowego, słodowej czokolady zdrowia i piersiowych 
cukierków słodowych w  k a s # J u 9 c i e r p i e ­
n i a c h  p i e r s i o n y c l f t 9 o s ł a b i e n i u  

c i a l a 9 n t e c l o k r e w n o ś c i  l t d .
D °  c. k  nadw ornego dostaw cy pana J a n a  H offa . król. radcy  kom isyjnego, posiadacza 

c. k . z łotego k rzy ża  zasługi z koroną, kaw alera w ielu znacznych orderów ,

H T  w y n a la z c y  'YNI
taI>rykanta. Jan a  IToffa w yciągu  sło d o w eg o , nadw ornego dostaw cy prawio 

w szystk ich  k s ią żą t w E uropie, w W iedniu f a b ry k a :  G rabenhof ,  B r a u n e r s t r a s se  Nr.  2, 
k a n to r  i sk ła d  fab ryczny :  S tadt,  G raben ,  B ra u n e r s t r a s se  Nr.  8.

Wyleczenie kaszlu, cierpień żołądka, piersi i płuc.
Dla świadczącego poręczenia dobroci i siły leczniczej 
Jana Hoffa wyrobów słodowych dostarcza najświeższe 
dostojne uznanie JWielmoźnej Pani Baronowej du Mont, 

urodź, hrabianki Batthyanyi, nowy dowód.
H ietzing, w styczniu  1831 r., H etzendorferstrssse  18.

i • • Zf  1̂ 8/'Jr8,Hlc ,l .stron  św iata nadesłano ju ż  ty le  słów  podziękow ania  panu Hoffowi, 
ze i j a  tak że  czuję się  spow odow aną z radością  p rzy łączyć  się do liczby  ty ch  osób, k tó ­
re  nad a ły  w yraz sw em u ciepłem u uczuciu podziękow ania, g d y  im  w szystk ie  jak  m nie po 
m ogły  w yborne w yroby  słodow e pana J a n a  Hoffa.

Mnie piwo słodowe i czekolada słodowa po 58 flaszkach piwa i 10 kilo 
czokolady słodowej uwolniło szybko i zupełnie od nieżytu oskrzeli. Cukierki 
słodowe działają bardzo uspokajająco. Leczę się więc w dalszym ciągu, aby 
byc przez to zabezpieczoną przeciw wpływom zimy, i upraszam dlatego o 
nową przesyłkę. 2  wyrazem z najszczerszego i najgorętszego podziękowania 

Marya baronowa Du Mont, urodź. hr. Battyanyi.

L e k a r s k i e  o r z e c z e n i a .
Prof. D r. Z c i t te le s  w O łom uńcu: Hoffa wyciąg s łodowy i c zo k o lad a  s łodow a w yborno 
srodk t w zm acniające. Prof.  Dr. Kletzinsky w W iedniu,  ta jn y  radca  zdrow ia Dr. G ra tze r

f  aw Vl . !emal j P8zy środków  pożywczo-Ieczniczych nad Hoffa w yciąg  słodow y 
i Hoffa c z e k o la d ę  słodow ą Prof. Dr. Leyden, L eipziger P ła tz  6-8 w B erlin ie  przep isu je
Hoffa w yroby słodow e w osłabieniach. (3135-1-4)

kónr 30 za 20 c. (3103 2-)

W FABRYCE PIERNIKÓW
istniejącej cd 25 lat

! £ •  H o l e c k i e g ’o
w K R A K O W I E  p rzy  u licy Brackiej 

___________ pod  N r. 158,

| Kawiarnia do sprzedania.
Z powodu dłuższej słabości mam 

I zamiar sprzedać z wolnej ręki ka- 
I wiarnię, istniejącą od 8 lat w Krzy- 
Isztoforach, w głównym R y n k u  w 
Krakowie. Bliższa wiadomość 

| miejscu.
S .  I t e l i i i i a n .

N akładem  moim w yszedł i j e s t  do nabycia 
we w szy s tk i.h  księgarn iach

Zbiór Krakowiaków
ułożony na fo rtep ian  p rzez  W -  K i c h  l i n g a .

Obejm uje 26 ulubionych K rakow iaków , m iędzy 
innem i: Na W awel, na  W awel S tudzińsk iego  — 
Dalej chłopcy, dalej żywo Hofm anna — W esół 
i Szczęśliw y M oniuszki — K rakow iak i Z borow ­
skiego i innych. (2941 3-4)

Cena 1 złr. gtP" Zam ówienia w prost do m nie 
za przekazem  pocztow ym  przesyłam  f r a n c o .

Juliusz U ildł, księgarz 
w  K r a k o w i e .

W aptece w Niepołomicach
 n a  I je s t  m iejsce dla p ra k ty k an ta .  Uczniowie, któ-
( 2 q o o _ 7 - \  | rzy  ukończyli niższe gim n. z dobrym  postępem , 
\  ‘ ‘ / I  zechcą się zg łosić  do podpisanego. i3 1 ll-2 -2 )

1 J a n  T ic li) .

j Bardzo korzystnie nabyć można w Tarnowie

k a w i a r n i e
I e le g a n  k  > u rzą d zo n ą  w raz  z  b ilai d cm  w 
I h o te lu  K ra k o w sk im . W ia d o m o ść  n a  m iejscu .

____________  (3110-2-2)__________

[ KAROL S C H R A M M
introligator i malantcryjnik

j w  Krakowie, Rynek główny Nr. 10 
„pod Karpiem“,

I z a w ia d a m ia  n in ie jsz em  SzaD . P u b lic z n o 'ć ,
I ż c  dn ia  1 l is to p a d a  b. r. S p ó łk a  Z a k ła d u ,  ------ - --------
l i l l t r o l ig a to r s k i ig o  p o d  firm ą : F K b U N I O  ro( ẐH-iu kurczom w rękach i nogach, a

S C H R A M M  r o zw ią za n ą  z o s ta ła  i te i zw,a8zcza nabrzmieniu żył, obrzmieniu członków, 
a n  . • * • J zwichnięciu i kłuciu w boku.daty otworzył samodzielno w  , , . , . c•  ^  .  VV paczkach z opisem użycia po 1 złr. 5  cnt.,l n i r o i i s ’a i o r n i c  I podwójnie mocne dla cięższych chorób po złr. 2'10.

Parjski  plaster uniwersalny
I zapewniając, iż  w szy s tk ie  ro b o ty  m u p o w ie- przeciw w szelkiego rodzaju ranom, ropieniu się  
I czerw, z a c z ą w sz y  od  n a jz w jc z f  j n ie j s z jc h  do ‘ ol,l’i,n ,enhb odmrożeniom i nagniotkom.

[szych cenach PJ ” Dostać ,nożna w  w » i»‘pcis|»Z)LU ceąacn. (JOOO 3 3, I /.ru tym  »«t«nl< u i -  K. S lo ck n u ira

Poszukuje się apteki
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a
na prowincyi. Bliższa wiadomość w aptece 
p. Reida w T a r n o w i e .  (3102-3-3)

B adane przez pierw szorzędne ko leg ia  m edyczne 
Niemiec i dla sw ych znakom itych w łasności kon- 
cesyonow ane p rzez  Wys. N am iestnictw o w ęgier.

Płótno od podagry
używ a się ja k o  p ierw szorzędny  s* y l» U o  i p e ­
w n i e  sk u tk u jący  śro d ek  przeciw  podagrze , re- 
u inatjztnom , (łam aniu członków  i tp . ’, róży, wszel-

'  a

AUtrmin.

Skład  rozsyłkowy tow. kolonialnych 
owoców południowych i oliwy.

C. PORZIA & Comp.
w Tryeśoie.

ro z s jła ją  do każdego  m iejsca pocztow ego państw a 
austr. w ęgierskiego pocztą  za zaliczka op ła tn ie  

i o c lo n e .  (3122-1-)
Kawę w najl. arom at, ga tunkach  w w oreczkach 

po 5 k ilo :
Mokka praw dz. arab. b. szlachet. 8-65, Ceylon 

nąjlep. 7-— Porto rico , najl. 6-95 Jaw a  zło tożó łta  
najl. 6 60, Jaw ę  zie loną dobrą  6-35. Jaw e  żółta 
dobrą  5-90, D om ingo dobrą  5 70, Manilla* dobrą 
550 , Rio rze te ln ą  do b rą  5'25, R io pó łdobrą  5-— 
Ryż sto łow y w worecz. po 5 k ilo : Boloriski glacć 
b. dobry  1-85, R angoon (indyj.) najl. 1-60, oliw a 
oliwkowa czysta  praw dz. do u ży tk u  stołow ego 
w blaszaukaeh po 4 kilo  ne tto , prow ancka najl. 
5' 15, genueńska b. d o b ra  4'80, pug lieska  dob. 4’40.

W  K l i k o w y
p o ł m ili od sta cy i k o le i że la zn e j w  
T a rn o w ie  je s t  na sp rzed a ż  b u l l i * . )  
p e ł n e j  k r w i  Ś h o r t l i o r n  
C o u n t  o l  A i d r i e  m a śc i k a sz ta -  
n ow ato -d ereszow atej, p o ch o d zą cy  ze  
sła w n ej ob ory  a n g ie lsk ie j  B ota , z d a ­
tny do d a lszeg o  rozpłodu, za  cen e  
1045 złr . w . a. (3074-3-3)

W ła d y s ła w  Kaczkowski.

Wysyłam franco netto :
Kasztany 4 8/,„ kilo duże i średnie od 
złr. 1-70 do 2. Powidła 4 2/ l0 ko śreinie 
i doskonale od złr. 1 70 do 2. Ś l i w k i  
suszone 4 s/ln ko wyborne od złr. 2-10 
da 2 30. ©rxecliy 4 s/io k° włoskie od 
złr. 1’80 flo 2-10, laskowe duże złr. 2 90. 
K aralioły 2 do 4 Sk —  4 ko od zlr. 
1 60 d o  1-80. Migdały 4 7 ,0 ko słodk e 
duźt złr. 6 20. Daktyle 4 ko aleksan­
dryjskie złr. 3 80. Kłoninę 43/4 ką wę- 
dzoaą, słomoną la  zlr. 4 20. Szmalec 
4 - j 0 ko świeży la  złr. 3-90. Rodzynki 
4 S/10 ko żółte bez pestek złr. 3-70. 1 ko fig 
wiankowych 32 c., sułtańskich 74 c. W a r -  
niulada morelowa 3 7 2 ko z opakowa­
niem franco złr. 6 ’50, lkoniefrank. złr. 1 80. 
Nieodpowiednie towary przyjmuję napowrót. 
Cennik na żądanie wysyłam. (3025 4-10)

Tom asz  Gurowicz, Budapeszt.

L I T O G R A F I I  AKADEMICKA
TI. i a l b a

w Krakowie, ul. sw. Tomasza L . 412,
ma zaszczyt polecić s ;ę Szan. Publiczności 
z wykonaniem wszelkich robót, w zakres 
litografii wchodiących. (2587-7-13)

BILETY WIZYTOWE
wykonywa szybko i z nadzwyczajną w j- 
kwintuością. —  Zamówienia z prowincyi 

uskutecznia natychmiast.

< 1
*Jchs/t

Ostrzeżenie.
W szy stk ie  w yroby słodow e m ają na e ty k ie tach  do łączony znak  cchronny

(popiersie

wynalazcy i pierwszego fabrykanta
J a n n  H o f f a .  w ow alnym  kształcie, pod spodem  cały  podpis Ja n a  Hoffa) 
Gdzie niem a znaku  praw dziw ości, należy zwrócić w yrób jako fałszow any 

Niżej 2 złr. nic się  n ie posyła.*

W K1)A K 0W ,1K J- T rauczyńsk i, A. S iedlecki, E . R adler, W. 
f r n  w - i h T  p r ' K . ^ ls*n 'ew8ki, ap tek arze  i ap tek a  pod zło tym  orłęm  n a K a z i m i o -  

W ilhelm  le n z ,  i J .  Jaruga; w BOCHNI J . Michnik* w BROUAPTT F  r ’riir.or.onn 
W ffosław .k i a p te k ą  w DROHOBYCZU D obrzenicki, apt., K. J a b ło ń sk i; w JA R O SŁ A W IU  
S. E ffenberg, V R o h m ; w KOŁOMYI J . R óżański S p .; we LW O W IE S. R u ck er J B e i -  
8en j aPłr * ^ 7 ! i w NOWYM 8ĄCZU R. Jakubow sk i. W . F ilipek  a p t.;  w PRZEMY- 
SLU M. K o złow sk i, M. K ru g , L. N ahlik a p t.;  w R ZESZO W IE E . G. N oueebauer T 
S ch a itte r i sp.,, S B lum enbcrg; w S T R Y JU  D. J . N ussenblatt i Sp.; w STAN1SŁAW O- 
I w .  W aldek, J .  M acura; w SANOKU w ap tece  m ie jsk ie j.; w TARN O W IE W Miil- 

N f jp n r  r f t  K ank- a P.t - w SAMBORZE C. Maresch, A le k s iU ic z , A. K rom er; w T A R ­
NOPOLU F. Jiim rogiewicz ap t., L. F leischm anna ap tek a  i K abane a p te k .;  w B IA Ł Y  J  
Knaus, G. Zabystrzan, G. Jo h an n y  ap t. V J '

olla proszki Seidlickle.

p ie n io m  h e m o r o id a ln y m .
siedzącem .

T y l k o  p r a w -

( I  v . i u ' n  jeżeli na każ 
l l / l l W  *  •  dej e tyk iecie  
pu d e łk a  w ydrukow any je s t  
orzeł i m oja firma.

Od 30 la t zawsze z n a jlep ­
szym  sku tk iem  używ ane na 
w szelk iego ro d zaju  cho­
roby lo-tądka i przeciw  
zwichniętemu trawie­
niu (b rak  a p e ty tu , zatw ar­
dzenie itp .) p rzeciw  kon- 
gestiom krwi i cier-

Szczególnie zalecone osobom , zatrudnionym  przy  zajęciu 
F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w

odka francuska i sól
Już dnia

1 2 ? o  g r u d n i a
drugie c ią g n ie n ie

3% książęcych

Serbskich losów.
W  pierw szem  ciągn ien iu  odbytem  dnia 
12 listopada pnii-ly {f-lówne wy­
s r a n e  lOO.fHH*. 10,000 i 4000 fran­
ków  w złocie na losy  sprzedane  przez 
nasz k an to r w ym iany i zo sta ły  przez 
nas zaras eskontow ane. [3070-2-9] 

N ajbliższe ciągnienia 
już dnin 14go styczn ia  

i 1 4 j;o marca.

3 %  KSIĄŻĘCE

S K  I I  I I S  H i m  Ł O S I
z roku  1881 po ICO franków  w złocie.

Itocznfe pięć ciągnień
14 styczn ia , 14 m arca, 14 czerw ca, 14 sierpn ia  i 14 listopada.

Każdorazowa główna wygrana
franków 1 0 0 , 0 0 0  w złocie,

najm niejsza  w ygrana  100 franków  w  złocie. W ygrane  p ła tn e  są  w W iedniu , B udapeszcie w u ló w n w h  
m iastach na prow incy i, w B iałogrodzie  serb . i praw ie we w szystk ich  stolicach w E urop ie  bez »a- 

dueg-o p o trą ce n ia .  Za punk tualną  w yp ła tę  ręczy  książęcy  serbsk i rząd .
■-o* przynosi 3%  odsetek w złocie.

O ryg ina lne  losy za g o tów kę po 46 złr. w raz z 50 ct. za  o d se ta i kuponu.
B c ir*  Kwity częściow e * K S I

płatne  w 14 sp ła tach  m iesięcznych ty lk o  po  3 złr. i re sz tu jącą  sp ła tą  4 złr. w. a. K u pu iacv  nabvw a
ju ż  przez zmiotek ty lko  ;i z łr .  

natychm iast j e d y n e  i n iep o d z ie ln e  praw o do gry .

W E C H SL E R G E S C H A F T  D E R  A D M IN ISTR A TIO N  D E S

w. ii.-.i.T ™ . „ME IIC U R “ _____ lO  u n d  13.

Najpow niojsze lekarstw o dom owe na w zm ocnienie cierp iącej ludzkości we w szel­
k ich  w ew nętrznych i zew nętrznych zapaleniach, praw ie przeciw  w szystk im  chorobom, 
zranieniom  w szelkiego rodzaju , bólom  głow y, uszów i zębów, zastarzałym  i o tw ar­

tym  ra n o m ,ją t rz ą c y m  się ranom , gangren ie , rozpaleniu  oczów, porażeniom  i uszkodzeniom  
ciała w szelkiego rodzaju  ltd . itd . łV e  flaszkach z opisem  użycia  8 0  cnt. w. a.

0LEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w B e rg e n  (w N orw egii'.

/.e  w szystk ich  w handlu  znajdujących się g a tunków  jed y n ie  odpow iedni do leczni­
czego uży tku . F la sz k a  z opisem  użycia  k o sz tu je  1 z łr .  w. a .

Ces. król,

kolej galicyjska

Czcionkami''Drukarni * Czasu

uprzyw.

  Karola ŁndwlkaJ
O Ci li O S Z  E l  1 K

na rok’ i s s a 11 S * ®  f T *  wT j ‘1‘łw «*°> tak ‘ "'“rdego jak i potrzebnego
n i l  h f’- ą n w dr0(Ize publicznej konkurencji.
Heflektujących wzywa się do wniesienia należycie ostemplowanyci i p świadt/cnirm  

złożonego Madyum zaopatrzonych ole,t, najdalej ,l» ,l„i, 3 go  g r u d n i a  l i  r  do L ,v 
I2cj w południe, do Dj .ekcyi ruebu we Lwowie. 5  “  ‘ r<’ °  % "y

W adjum  ■> a złożyć należy w kasie zbiorowej kolei K ar.la Ludwika w e Lwowie

ilości tarteffo dFzewa war»naTe g i l "C W,rUnki dosUvvG oraz * la ta w ic  się mającej
wie, w I^zem yślu^ w^ Lwowie. 0 l w w K r,k o l

W e  Lwow ie dnia i 8  listopada 1881  r.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   P y r e l t c y a  r u e i m .

Główny skład w ysyłek u A .  T l o l I , c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń , Tucłilauben.

U prasza się P . T. Publiczność w yraźnie żądać preparatów  M O L L  A  i li 
tylko te przyjm ow ać, które opatrzone są moją m arką  ochronną i  podpisem .

ki antSk Aad n u,trz J’muj9  :,.w K R A K O W IE K. W iszniew ski apt., W . R ed) k  apt.. F . Sobieraj- 
I ’w , ^  a Pt - M- Jaw orn ick i kupiec 1 St. Fein tuch  kup. -  w B IA Ł Y  A. R eichert

so  w r i l N l A Y ^ 'u  BRODAOH Ed. L iska apt. -  w DROHOBYCZU L. D obrzyniecki 
i AN AC H A  . l l e h i  i a p t . - w  GURAHUMORA E. B oterat a p t . - w JA R O SŁ A -

W  7 ,7  L I“ AKOW Y a .  Miiller apt. -  we LW O W IE J . B eiser ap t., S. Ruc-
k e r  ap t., ł .  W . K rólikow ski -  w NOWYM SĄCZU R Jak ubow sk i a p t., W. F ilip ek  ap t 

-w N0W YM T A R GU C. L aur -  w PRZEM YŚLU F. N ahlig ap t -  
V "ODGORZU S. Schlcsinger — w RZESZO W IE J .  S chaitcr i Spół. — w SĘDZISZOW IE 
Ja n  M ezerski ap t. — w ST A N ISŁ A W O W IE  A. Am irowicz apt. — w TARNO POLU F. Jam ro-
w °W A n o  W ir^ iT T i A R ̂  Wi E  W. T. A W ielogórski, W . Miildner i Sp., F . L eszczyńsk i — 
w W ADO W ICAC H Ig . B rosig  — w ZBARAŻU StisSermann. (1843 21-)

Drugie ciągnienie dnia 12 grudnia

•*° » Lsiąźęcej §oiabikiej 
pożyr^lii preiniowęj,

I która wylosowaną będzie p i ę ć  r a z y  rocznie z każdorazową g ł ó w n a
" wygraną

100,000 franków w złocie.
i z odsetkami 3 %  W { z ł o c i c .

Powyższe losy sprzedaje ściśle po kursie dziennym

DOM BANKOW Y I WYMIANY
H I R i C I I  &  I I O R E C H 1

w Wiedniu, l.,..Rothenthurmstrasse Nr. 18
(hotel Ósterreichischer Hof.)

• u Zarauei“  ? ° leca się do imjPrzy st^pniejszego wykonania zamówień 
giełdowych i zleceń wchodzących w dziedzinę wymiany.

. wszeIkie__zapytania j zamówienia odpowiadają na żądanie
w języku polskim,   (2940-8-15)

Odpowiedzialny rządca DrukarniąJ ó ttf Łakocimki


